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Słupsk. Prokurator 
żąda dożywocia 
za 240 pchnięć 
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Rozmowa. Warto 
mieć poduszkę 
na trudne czasy. Nie 
opłaca się klasyczne 
oszczędzanie str. 2
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Blanka już w ie, jak dać przeciwnikowi mata
Nawet pionek może zbić królową. A czasem sam nią zostać. Jego losy 
zależą od tego, kto nim porusza. Od szachisty. I wystarczą tylko chęci 

i sprawny umysł, by wygrywać na szachownicy
STR. 16

Obywatel Gródecki włamał się 
do skarbca. Ale chociaż byli 
naoczni świadkowie, nie poniósł 
za to kary. Przeciwnie - zapewne 
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Gospodarka 
morska. W  stoczni 
Euro-Industry 
powstają statki 
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Zbyt głośne ptaki, dźwig jak wieloryb 
i nie ten m ąż, czyli strażnicy m iejscy 
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Warto mieć poduszkę na trudne czasy, ale 
klasyczne oszczędzanie jest nieopłacalne

M onika K a czy ń sk a
Rozmowa

Rozmowa z dr. Wojciechem  
Świdrem z Katedry Finansów  
Publicznych Uniwersytetu 
Ekonomicznego w  Poznaniu.

W skaźnik inflacji ogłoszony 
za sierpień przez GUS to 16, l  
proc. Czy w  sytuacji, gdy pie­
niądze tak szybko tracą na 
wartości w  ogóle warto oszczę­
dzać?
Wszystko zależy od tego, jak 
na sprawę spojrzeć. Z całą pew­
nością, niezależnie od wszyst­
kiego, warto mieć pewną po­
duszkę finansową na wypadek 
koniecznych wydatków domo­
wych, problemów zdrowot­
nych i tym podobnych. I tę po­
duszkę z pewnością warto two­
rzyć - zwłaszcza w  niepewnych 
czasach, warto mieć pewne 
oszczędności. Ale faktycznie 
klasyczne oszczędzanie nie jest 
dziś bardzo opłacalne, bo część 
oszczędności zje inflacja, która 
jest wyraźnie wyższa niż opro­
centowanie depozytów.

W  jaki sposób więc tworzyć 
swoją poduszkę finansową?
Najprościej rzecz ujmując, 
warto postawić na takie rozwią­
zania, które w  możliwie dużym 
stopniu ochronią nasze 
oszczędności. Skutecznym, 
a co najważniejsze, bezpiecz­
nym instrumentem są obligacje 
skarbowe. Mamy do dyspozycji 
choćby czteroletnie i dziesię­
cioletnie indeksowane inflacją. 
Obecnie sprzedawane obligacje 
4 -letnie indeksowane inflacją 
w  pierwszym roku gwarantują 
oprocentowanie na poziomie 
6,5 proc., w  kolejnych latach 
wskaźnik inflacji+ 1 proc. Obli­
gacje io-letnie tego typu 
w  pierwszym roku gwarantują 
6,75 proc., w  następnych latach 
oprocentowanie równe wskaź­
nikowi inflacji +1,25 proc. 
z roczną kapitalizacją odsetek. 
Dla osób oszczędzających nie­
wielkie sumy, istotne jest także 
to, że pojedyncza obligacja 
kosztuje jedynie 100 zł.

W  obu wypadkach oznacza to 
jednak zamrożenie pieniędzy 
na stosunkowo długi okres.
To prawda, choć „kara” 
za wcześniejszy wykup obligacji 
nie jest wysoka, więc nawet jeśli 
z jalachś powodów oszczędza­
jący będzie potrzebował pienię-

Wojciech Świder:
-  Inwestycje
w krypotowaluty, whisky, 
dzieła sztuki są z natury 
rzeczy ryzykowne

dzy wcześniej, nie straci na tej 
operacji wiele. Inną propozygą 
są roczne i dwuletnie obligacje 
Skarbu Państwa, których opro­
centowanie opiera się na stopie 
referencyjnej NBP. Ta wynosi 
obecnie 6,5 proc. w  skali roku.
W przypadku rocznych obligacji 
oprocentowanie jest jej równe, 
a odsetki są wypłacane co mie­
siąc. Gdy chodzi o obligacje 
dwuletnie, oprocentowanie 
w  pierwszym miesiącu to 6,75 
proc., wkolejnychmiesiącach - 
tostopareferencyjnaNBP+0,25 
proc. Także w  tym przypadku 
odsetki są wypłacane co mie­
siąc od wartości nominalnej ob­
ligacji.

To zysk porównywalny z tym, 
który można uzyskać zlokat 
bankowych, które wciąż są naj­
częściej wybieranym  przez Po­
laków sposobem oszczędza­
nia.
To prawda. Obecnie można 
znaleźć już lokaty oprocento­
wane na około 7 proc. rocznie.

Na co więc zwracać uwagę wy­
bierając lokatę?
Kluczową zmienną jest oczywi­
ście oprocentowanie. Kolejna 
kwestia to częstotliwość kapita­
lizacji odsetek. Standardowo 
banki robią to po roku lub upły­
wie terminu lokaty, gdy ten 
okres jest krótszy, ale jeśli bank 
proponuje kapitalizację czę­
ściej, to oczywiście jest to ko­
rzystniejsze rozwiązanie, po­
nieważ odsetki wcześniej nali­
czone, też co do zasady pracują. 
Warto także przyglądać się ofer­
tom promocyjnym i jeśli są 
atrakcyjne, korzystać z nich.

Czy w ybór konkretnej instytu­
cji, której powierzamy swoje 
oszczędności, ma znaczenie?

Z czysto finansowego punktu 
widzenia rzecz nie ma wiel­
kiego znaczenia. Oszczędności 
do równowartości 100 tys. euro 
są chronione w  100 proc. 
na wypadek upadłości banku, 
we wszystkich w  jednakowy 
sposób, ponieważ są objęte 
gwarancją Bankowego Fundu­
szu Gwarancyjnego. Gdy mó­
wimy o kwotach wyższych niż 
100 tys. euro, dobrym pomy­
słem jest taka dywersyfikacja, 
by oszczędności były chro­
nione w  całości - czyli lokowa­
nie w  jednym banku do 100 tys. 
euro.

Gdy mam y do czynienia z wy­
soką inflacją wiele osób poszu­
kuje ofert, które obiecują więk- 
szyzyskitakie oferty się poja­
wiają. Warto z nich korzystać? 
Zwłaszcza w  tak dynamicznej 
sytuacji, jak obecna uaktyw­
niają się po prostu oszuśd, ofe­
rujący różne przedziwne inwe­
stycje. Kto się na nie skusi, z re­
guły bezpowrotnie trąd pienią­
dze. Zalecałbym więc zdwo­
joną ostrożność, gdy chodzi 
o powierzanie swoich pienię­
dzy. Także decydowanie się 
na inwestycje z natury rzeczy 
ryzykowne - takie jak krypto- 
waluty czy inwestycje alterna­
tywne: w  whisky, dzieła sztuki 
czy stare samochody, to dla 
osób, które nie mają gruntow­
nej wiedzy na ten temat, 
znaczne ryzyko straty.

W  takim  razie może warto wy­
dawać pieniądze, zanim  stracą 
nawartośd?
Jeśli ktoś ma już pewne 
oszczędności, zabezpieczające 
go na wypadek nieprzewidzia­
nych wydarzeń życiowych, to 
faktycznie obecnie to dobry 
moment, by kupować, zanim 
ceny wzrosną. Jeśli na przy­
kład ktoś miał w  planach w y­
mianę sprzętu AGD, mebli czy 
samochodu to faktycznie 
obecnie można zdecydować 
się na takie zakupy. Celowe 
wydaje się także inwestowanie 
we własny rozwój: kursy, szko­
lenia czy inne formy podno­
szenia kwalifikacji. W obecnej 
sytuacji na rynku pracy może 
to być dobry argument w  ne­
gocjowaniu podwyżki, a w yż­
sza płaca w  skali gospodarstwa 
domowego z całą pewnością 
złagodzi dolegliwość inflacji, 
którą wszyscy odczuwamy. 
©®
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30 WRZEŚNIA
1452
Niemiec Johannes Gutenberg 
wydrukował Biblię Guten­
berga. Jest to pierwsze w y­
dawnictwo dziełowe w  Euro­
pie wykonane za pomocą 
druku przy użyciu czcionki 
ruchomej. Biblia wydruko­
wana została w  około 200  eg­
zemplarzach: 165 na papierze 
i 35 na pergaminie. Do na­
szych czasów przetrwało 48 
egzemplarzy, w  tym  jeden 
w  Polsce, który przechowy­
wany jest w  Muzeum Diece­
zjalnym w  Pelplinie.

1773
Powołany przez Rosję, Prusy 
i Austrię, Sejm Rozbiorowy za­
twierdził traktat o podziale 
części terytorium Polski 
wśród trzech państw zabor­
czych. W wyniku rozbioru 
Rzeczpospolita Polska Obojga 
Narodów straciła około 211 ty­
sięcy kilometrów kwadrato­
wych, czyli 30 procent swo­
jego terytorium, zamieszka­
nych przez około cztery, pięć 
milionów osób, czyli około 
jedną trzecią z 14 milionów za­
mieszkujących kraj przed roz­
biorem. Oprócz zatwierdzenia 
traktatu rozbiorowego sejm 
wprowadził także liczne 
zmiany ustrojowe, powołując 
Radę Nieustającą oraz Komi­
sję Edukacji Narodowej. Po­
nadto ustalił jednolity poda­
tek, przywrócił cła generalne, 
ograniczył w  znacznym stop­
niu władzę hetmanów i uno­
wocześnił strukturę wojska. 
Szlachta uzyskała prawo zaj­
mowania się handlem, rze­
miosłem i bankowością. Zapo­
wiedziano ulżenie doli chłop­
stwa.

1938
Po zakończeniu konferencji 
monachijskiej Polska zażądała
0 godzinie 23.45 od rządu Cze­
chosłowacji korekty granicy 
polsko-czechosłowackiej na te­
renie Zaolzia na zasadzie roz­
graniczenia etnicznego.
Po zgodzie rządu Czechosło­
wacji Polska przejęła 2 paź­
dziernika 1938 r. okupowany 
w  1919 r. i przejęty bez plebi­
scytu przez Czechosłowację 
obszar zorganizowany przez 
władze praskie w  powiat Cze­
ski Cieszyn. Zaanektowany ob­
szar miał powierzchnię 906 ki­
lometrów kwadratowych i za­
mieszkany był przez około 218 
tysięcy osób, z tego 200  tysięcy 
Polaków, 10 tysięcy Czechów
1 osiem tysięcy Niemców.
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Przelotne 
opady

Piotr
Polechoński

ŻYCIE BEZ SZCZEPIEŃ? 
NIEBEZPIECZNY ŚWIAT

J
akiś czas temu zachwyciła mnie akcja społeczna w  USA, ma­
jąca uzmysłowić ludziom jak ważne jest szczepienie, bo 
Amerykanie zaczęli to masowo negować. Jednym z elemen­
tów akcji był krótki filmik, na którym jeden z lekarzy pytał 
i tłumaczył: „Czy pamiętasz, kiedy ostatni raz chorowałeś na po­

lio? Nie? Bo nigdy nie chorowałeś na polio. Twoi rodzice byli 
na tyle mądrzy i świadomi zagrożenia, że ciebie zaszczepili” .

Polio to dla mnie słowo tak egzotyczne, jak dżuma, cholera 
czy czarna ospa. Kwestie tak abstrakcyjne, że nie musiałem się 
dotąd specjalnie nimi przejmować. Polio i inne choroby, które 
kiedyś potrafiły porządnie przetrzebić stan ludzkości, wyda­
wały mi się odległe i z kompletnie innej rzeczywistości.

Ale już tak mi się nie wydaje. Dziś dowiaduję się, że w  2021 
roku w  całej Polsce rodzice odmówili zaszczepienia 60 ,6  tys. 
dzieci - to kilkanaście razy więcej niż dekadę temu. W woje­
wództwie zachodniopomorskim liczba osób uchylających się 
od obowiązku szczepień w  I poboczu 2021 wynosiła 2274, nato­
miast W 2022 już 2681.

Te szokujące dane powodują, że z historii o lekarzu i polio 
wątek, który mnie najbardziej uderzył, dotyczy właśnie nas sa­
mych - ludzi - i kondycji, w  jakiej jest nasz rozsądek. Tego, jak 
niebywale łatwo ulegamy mitom, niepopartym niczym teoriom 
i jak nieodpowiedzialnie lekceważymy zagrożenie oraz zapomi­
namy o czasach, gdy to zagrożenie było rzeczywistością.

Ludzie, co z wami? ©@

mailto:prenumerata.gdp@polskapress.pl
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Baltic Pipe - strategiczna inwestycja GAZ-SYSTEM
Czym  jest Baltic Pipe? Co obejmuje ta inwestycja i w  jaki sposób poprawi bezpieczeństwo energe­
tyczne Polski? W yjaśniamy, jak powstał Baltic Pipe i dlaczego jest w ażny dla naszego kraju.

Baltic Pipe -  gazociąg 
ważny dla Polski i Europy
Baltic Pipe to wspól­
na inwestycja duńskiego 
Energinet oraz polskiego 
GAZ-SYSTEM, realizowa­
na z dofinansowaniem ze 
środków unijnych. Nowy ga­
zociąg łączy polski system 
przesyłowy z istniejącym 
gazociągiem EUROPIPE II. 
W ten sposób umożliwia od­
biorcom w naszym kraju wy­
bór i kontraktowanie gazu ze 
złóż na Szelfie Norweskim, 
do których wcześniej Polska 
nie miała bezpośredniego 
dostępu.

Czym jest Baltic Pipe?
Projekt został zrealizo­

wany we współpracy dwóch 
partnerów: GAZ-SYSTEM
odpowiedzialnego za część 
gazociągu między Polską 
a Danią oraz Energinet, któ­
ry odpowiadał za odcinek 
między Danią a istniejącym 
gazociągiem EUROPIPE 
II. Warto podkreślić, że in­
westycja została przepro­
wadzona w szybkim tem­
pie i ukończona zgodnie 
z deklarowanym terminem. 
W 2020 r. GAZ-SYSTEM 
i Energinet uzyskali komplet 
pozwoleń i umów na prace 
budowlane na duńskim i pol­
skim odcinku, a jako datę 
symbolicznego otwarcia 
gazociągu wyznaczono 27 
września 2022 r.

-  Pierwszy w histo­
rii polskiego gazownictwa 
gazociąg podmorski Bal­
tic Pipe jest fundamentem 
strategii polskiego rządu, 
zapewniającej Polsce bez­
pieczeństwo energetyczne. 
GAZ-SYSTEM przez ostatnie 
6 lat zrealizował program in­
westycyjny, którego owocem 
są trzy nowe połączenia 
międzysystemowe z Danią, 
Słowacją i Litwą, rozbudo­
wany terminal LNG, zwięk­
szone moce przesyłowe sie­
ci krajowej uzyskane dzięki 
nowym gazociągom i tłocz­
niom. Jestem dumny, że

mogłem osobiście nadzoro­
wać te projekty -  powiedział 
Tomasz Stępień, Prezes 
GAZ-SYSTEM.

Baltic Pipe, wraz z roz­
budowywanym terminalem 
LNG w Świnoujściu, zapewni 
naszemu krajowi dostęp do 
alternatywnych źródeł gazu, 
a także pozwoli stać się waż­
nym centrum dystrybucji 
niebieskiego paliwa w tej 
części Europy.

Jakie ilości gazu popłyną 
gazociągiem i dokąd?

Łączna długość gazo­
ciągów ułożonych w ramach 
projektu wynosi ok. 900 
km. GAZ-SYSTEM był odpo­
wiedzialny za ułożenie 275 
km Baltic Pipe na dnie Mo­
rza Bałtyckiego, 231 km ga­
zociągów lądowych oraz bu­
dowę lub rozbudowę trzech 
tłoczni: Goleniów, Odola­
nów i Gustorzyn. Baltic Pipe 
łączy polski system gazowy 
poprzez Danię z istniejącym 
gazociągiem EUROPIPE II. 
Z kolei EUROPIPE II wie­
dzie z norweskiego obszaru 
przemysłowego Kârsto do 
przyłącza gazociągu EURO­
PIPE I u wybrzeży Niemiec. 
Przesył gazu w Baltic Pipe 
zostanie uruchomiony 1 paź­
dziernika 2022 r. Od tego 
momentu dostępna będzie 
przepustowość gazociągu 
na poziomie 2-3  mldm3

rocznie, natomiast od grud­
nia będzie ona wynosić 
10 mld m3 w ujęciu rocznym.

Udział GAZ-SYSTEM 
w inwestycji

GAZ-SYSTEM odpowia­
dał za budowę podmorskie­
go odcinka gazociągu na 
Bałtyku, a także rozbudowę 
ponad 230 km polskiego sy­
stemu przesyłowego na lą­
dzie. Prace obejmowały:
• budowę gazociągu mor­

skiego między Danią 
a Polską;

• budowę gazociągu Nie­
chorze -  Płoty łączące­
go gazociąg podmorski 
z krajowym systemem 
przesyłowym;

• budowę gazociągu Gole- 
niów-Lwówek;

• rozbudowę tłoczni Gole­
niów oraz Odolanów;

• budowę tłoczni gazu Gu­
storzyn.

Podmorska część 
gazociągu

Baltic Pipe w części 
podmorskiej, za której bu­
dowę odpowiedzialny był 
GAZ-SYSTEM, ma długość 
275 km. Na duńskim i pol­
skim wybrzeżu od kwietnia 
do lipca 2021 r. wydrążone 
zostały tunele łączące część 
lądową i podmorską gazo­
ciągu. Nazwano je „Danka” 
oraz „Pola”. Prace przy ukła­
daniu odcinka pod wodą 
realizowano przy udziale 
trzech statków: Castorone, 
Castoro -  10 i Castoro eSei. 
Ta część inwestycji zosta­
ła rozpoczęta pod koniec 
czerwca 2021 r. Na stat­
kach odbywało się spawa-

nie odcinków rur o długości 
12,2 m. Zespawane odcinki 
opuszczano następnie pod 
wodę. Średnia prędkość 
układania gazociągu to ok. 
3 -5  km na dobę. Prace przy 
układaniu podmorskiej czę­
ści Baltic Pipę ukończono po 
niespełna 5 miesiącach, na 
początku listopada 2021 r.

Ponad 230 km nowego 
gazociągu lądowego
Na odcinku Niechorze 

-  Płoty w województwie za­
chodniopomorskim powstał 
gazociąg łączący część pod­
morską z systemem przesy­
łowym. Jego długość to ok. 
41 km. Rury o średnicy 900 
i 1000 mm mogą pracować 
pod ciśnieniem gazu 8,4 
MPa (maksymalne ciśnienie 
robocze, MOP). Przepusto­
wość gazociągu oszacowana 
została na 1,26 min m3 na 
godzinę.
Realizacja tego odcinka ga­
zociągu została podzielona 
na 4 etapy:
• połączenie z gazociągiem 

morskim (ok. 90 m);
• odcinek gazociągu 

między Niechorzem 
a terminalem odbiorczym 
w Konarzewie (ok. 4,5 
km, rury o średnicy 900 
mm);

• terminal odbiorczy w Ko­
narzewie;

• odcinek gazociągu od ter­
minala odbiorczego w Ko­
narzewie do węzła prze­
syłu gazu Płoty (ok. 36,5 
km, rury o średnicy 1000 
mm).

Kolejny gazociąg lą­
dowy Goleniów -  Lwó­
wek przebiega przez te-

reny trzech województw: 
zach o d n io p o m o rsk ie g o , 
wielkopolskiego i lubuskie­
go. Jego długość wynosi 191 
km, a wykonany został z rur
0 średnicy 1000 mm. Prze­
pustowość odcinka to 1,5 
min m3 na godzinę, a ciśnie­
nie MOP, przy którym może 
pracować, wynosi tak jak 
dla gazociągu Niechorze -  
Płoty 8,4 MPa.

Budowa gazociągu Go­
leniów -  Lwówek przebiega­
ła w podziale na dwa etapy, 
z których pierwszy obejmo­
wał odcinek relacji Goleniów
-  Ciecierzyce (ok. 122 km), 
a drugi Ciecierzyce -  Lwó­
wek (ok. 69 km). Inwestycja 
wymagała wykonania prze­
kroczeń bezwykopowych aż 
pod 4  rzekami; Iną, Pełczą, 
Krąpielą i Wartą. Tę ostatnią 
rzekę pokonano najdłuższym 
przewiertem w Polsce -  jego 
długość wynosi 1400 m.

Budowa i rozbudowa 
tłoczni gazu

W ramach inwestycji 
Baltic Pipe wybudowana zo­
stała tłocznia gazu w Gusto- 
rzynie (okolice Brześcia Ku­
jawskiego w województwie 
kujawsko-pomorskim). Jest 
to kluczowy element dwóch 
projektów: Baltic Pipe oraz 
połączenia systemów prze­
syłowych Polski i Litwy
-  otwarty w maju 2022 r. 
gazociąg GIPL to rezultat 
współpracy GAZ-SYSTEM
1 litewskiego operatora sy­
stemu przesyłowego AB 
Amber Grid.

Obiekt o mocy 20 MW 
odpowiada za umożliwienie 
rozprowadzenia gazu z Nor­
wegii w kierunku tłoczni, 
a następnie skierowania

tego strumienia m.in. na Li­
twę.

Poza budowaną od pod­
staw tłocznią w Gustorzynie 
rozbudowy wymagały dwie 
inne istniejące tłocznie: Go­
leniów oraz Odolanów. Znaj­
dująca się w województwie 
zachodniopomorskim tłocz­
nia w Goleniowie wraz z Bal­
tic Pipę oraz istniejącymi 
gazociągami stanowi ważny 
element rozwoju transgra- 
nicznej infrastruktury prze­
syłowej w rejonie Morza 
Bałtyckiego. Inwestycja po­
legała na rozbudowie węzła 
przesyłowego oraz na połą­
czeniu nowych elementów 
z istniejącą infrastrukturą 
przesyłową. Nowa tłocznia 
zyskała większą:
• moc (z 5 MW do 30 MW);
• przepustowość (z 430 

tys. m3/h do 1,57 min 
m3/h);

• powierzchnię 10 ha.
Obiekt o zwiększonych 

parametrach tłoczenia za­
pewni lepszy dostęp do gazu 
ziemnego w regionie zarów­
no odbiorcom indywidual­
nym, Goleniowskiemu Par­
kowi Przemysłowemu, jak 
i przestawianej z węgla na 
gaz ziemny Elektrowni Dolna 
Odra.

Podobnie rozbudowana 
została tłocznia wraz z wę­
złem przesyłowym w Odo­
lanowie w województwie 
wielkopolskim. Moc wzrosła 
z 5 do 35 MW, a przepusto­
wość z 280 tys. m3/h do 
1,38 min m3/h. Dzięki tłocz­
ni w Odolanowie strumień 
gazu pochodzącego z Baltic 
Pipę może być kierowany 
w kierunku południowym 
w ramach Korytarza Północ 
-  Południe.

Dbl___________ '_____________-________  ,____________________________________

Dofinansowane przez 
Unię Europejską

5^  BALTIC PIPE
~ PROJECT O s y s t e m .
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OMINĄ MIASTKO 

Dziesięć kilometrów przez las
23 października (niedziela) w gminie Miastko odbędzie się kolej­
na edycja biegu na 10 kilometrów „Bukowa dycha". Bieg odbę­
dzie się na terenie kompleksu leśnego Bukowisko w Wołczy 
Wielkiej. Poza nagrodami w kategorii open mężczyzn i kobiet 
przewidziane są klasyfikacje wiekowe. Zapisy będą przyjmowa­
ne do 20 października. AN G

DYŻURNY GŁOSU
Magdalena Olechnowicz 
tel. 510026923
Na Czytelników „Głosu Po­
morza" czekamy w redakcji 

|  w Słupsku przy ul. H. Poboż- 
|  nego 19 oraz pod adresem 
 ̂ poczty elektronicznej 

2 alarm@gp24.pl

„Czuł każdy cios i odczuwał ból do końca”

Leszek Ł. wygłasza ostatnie słowo podczas rozprawy w sądzie

Bo gu m iła  R zeczk o w sk a
Słupsk

Zakończył się proces Leszka  
Ł.. oskarżonego o zabicie ku­
zyna ze szczególnym  okru­
cieństwem . Prokurator chce 
dla niego dożywotniego w ię­
zienia, a obrońca - uznania, 
że oskarżony w  chw ili 
zbrodni był niepoczytalny.

Prokuratura Okręgowa w  Słup­
sku oskarżyła 66-letniego Leszka 
Ł. o to, że 7 kwietnia 2020  roku 
w  bloku przy ul. Sobieskiego 
w  Słupsku zabił swojego kuzyna, 
60-letniego Jerzego K., ze szcze­
gólnym okrucieństwem. 
Do zbrodni doszło w  mieszkaniu 
ofiary wczasiepida alkoholu. Le­
szek Ł. w  czasie kłótni zadał Je­
rzemu K. 240  ciosów nożem 
w  głowę, szyję, plecy, pośladki, 
ręce i nogi. Była też rana od w i­
delca. Obrażenia doprowadziły 
do wykrwawienia się ofiary.

Zagadką do rozwiązania 
przez sąd jest stan oskarżonego 
w  chwili zbrodni. W tej sprawie 
powstały trzy opinie sądowo- 
psychiatryczne z zupełnie od­
miennymi wnioskami. Biegli ze 
Szczecina uznali, że oskarżony 
w  chwili zarzucanego mu czynu 
miał zniesioną poczytalność.

Biegli ze Starogardu Gdańskiego 
stwierdzili, że Leszek Ł. był po­
czytalny, ale popełnił zabójstwo 
w  afekcie fizjologicznym, czyli 
działał w  stanie silnego wzbu­
rzenia. Biegli z Wrocławia w y­
kluczyli, że Leszek Ł. miał ze­
rwany kontakt z rzeczywisto­
ścią. Po prostu był pijany i głów­
nym czynnikiem jego działania 
był alkohol.

W środę w  procesie strony 
wygłosiły m owy końcowe. Pro­
kurator Robert Firlej na po­
czątku stwierdził, że nie ma 
żadnych wątpliwości, że to Le­
szek Ł. pozbawił życia Jerzego 
K. oraz że narzędziami zbrodni 
były nóż i widelec.

- Suma tych ciosów spowo­
dowała zgon. Sprawca, który 
zadaje 240  ciosów, liczy się 
z możliwością pozbawienia ży­
cia. To było zabójstwo ze szcze­
gólnym okrucieństwem. Po­
krzywdzony czuł każdy cios 
i odczuwał ból do końca - prze­
mawiał prokurator i argumen­
tował, że nie doszło do obrony 
koniecznej, bo oskarżony nie 
miał na ciele żadnych śladów 
obronnych.

- Wyjaśnienia oskarżonego 
są sprzeczne, nielogiczne, nie­
wiarygodne. Są obliczone 
na uniknięcie odpowiedzialno­

ści i zapewnienie sobie bezkar­
ności - ocenił prokurator. Do­
wodził, że oskarżony wrócił 
później do mieszkania ofiary, by 
posprzątać lub zabrać rzecz, 
o której zapomniał.

- Oskarżony działał świado­
mie. Nie zadawał ciosów 
w  amoku na ślepo, lecz roz­
myślnie w  różne miejsca - 
od pięt po czubek głowy. Nie

przeżył stanu psychotycznego 
i snu terminalnego, w  który się 
po tym zapada - stwierdził pro­
kurator. Zaznaczył też, że Le­
szek Ł. ma w yższy od przecięt­
nego iloraz inteligencji, gra 
w  szachy i po zadaniu kilku cio­
sów zreflektował się i upozoro­
wał zbrodnię tak, by wyglądało, 
że została popełniona w  amo­
ku.

Robert Firlej zażądał kary 
dożywocia oraz 100 tysięcy zło­
tych nawiązki dla matki ofiary.

Obrońca oskarżonego Dawid 
Jach wytknął, że przypuszcze­
nia nie mogą uzupełnić braków 
materiału dowodowego. Adwo­
kat przypomniał wyjaśnienia, 
w  których Leszek Ł. twierdzi, że 
pamięta tylko początek zajścia, 
później „nastała ciemność” i na­

w et nie wie, jak wrócił 
do domu.

- Oskarżony tłumaczył, dla­
czego jego wyjaśnienia się róż­
nią. Wynika to z „rady” poli­
cjantów, którzy przeprowadzili 
z nim rozmowę wtedy, gdy po­
winien już mieć obrońcę. Mó­
wili mu, żeby nie utrzymywał, 
że nie pamięta zadawania cio­
sów, bo „w taką niepamięć nikt 
nie uw ierzy” - cytował m ece­
nas Dawid Jach. - Mieliśmy 
do czynienia z obroną ko­
nieczną, ale dużo większe zna­
czenie ma niepoczytalność.

Obrońca wniósł, by sąd 
orzekł w  tej sprawie na podsta­
wie artykułu dotyczącego nie­
poczytalności, czyli stanu w y­
kluczającego popełnienie prze­
stępstwa.

Leszek Ł. w  ostatnim słowie 
powiedział, że „prokurator w y­
głosił swoją teorię, a on zgadza 
się z obrońcą” .

- Nigdy bym  tego nie zrobił 
celowo. Nie miałem świadomo­
ści. To było poza kontrolą - 
stwierdził.

Po naradzie składu sądzą­
cego sędzia Agnieszka Niklas- 
Bibik poinformowała, że ze 
względu na zawiłość sprawy 
wyrok zostanie ogłoszony 
w  poniedziałek. ©®

Skrzywdził w samochodzie Były mandaty i pouczenia
Bo gu m iła  R zeczk o w sk a
Słupsk

Prokuratura prowadzi śledz­
two przeciw ko 41-letniemu 
Gruzinowi, który jest podej­
rzany o zgwałcenie 14-let- 
niej U kraink i M ężczyzna zo­
stał tym czasowo aresztowa­
ny.

- Do gwałtu miało dojść w  nie­
dzielę 18 września wieczorem  
w  sam ochodzie zaparkow a­
nym przy sklepie Lidl przy ul. 
Darłowskiej w  Ustce - m ów i 
M agdalena Gadoś, słupska 
prokurator rejonowa.

D laczego m ężczyzna za­
trzym any został dopiero te ­
raz?

- O zdarzeniu tydzień póź­
niej poinform owała nas bab­
cia 14-letniej obywatelki Ukra­
iny. 41-letni Gruzin został za­
trzym any, a m ałoletnią p o­
krzyw dzoną przesłuchał już 
sąd. Po tym  skierowaliśm y

do Sądu Rejonowego w  Słup­
sku w niosek o tym czasow e 
aresztow anie podejrzanego 
na dwa miesiące.

Sąd przychylił się do w nio­
sku prokuratury.

Prokuratura zarzuciła oby­
watelowi Gruzji doprowadze­
nie przem ocą do obcowania 
płciowego osoby małoletniej, 
która nie ukończyła 15 lat oraz 
w ykorzystanie przy tym  jej 
bezradności. Jak się dow ie­
dzieliśmy, podejrzany do tak 
sformułowanych zarzutów się 
nie przyznał.

- Podejrzany zło ży ł w yja ­
śnienia, które przeczą opisowi 
sytuacji, jaki przedstawiła po­
krzywdzona - m ówi prokura­
tor rejonowa. - Sąd zgodnie 
z naszym  wnioskiem areszto­
w ał obywatela Gruzji na dwa 
miesiące.

Zgwałcenie osoby małolet­
niej jest zbrodnią, za którą 
grozi kara 15 lat więzienia.
©®

W o jc ie ch  L e sn e r
Słupsk

Aż 78 w ykroczeń w  rejonie 
przejść dla pieszych, które 
popełnili kierowcy, stw ier­
dzili policjanci podczas du­
żej a k c ji P iesi i row erzyści 
aniołam i też nie b y li..

Akqę „Niechronieni uczestnicy 
mchu drogowego” policjanci ze 
Słupska przeprowadzili w  śro­
dę. Skontrolowali 113 pojazdów.

-1 4  kierowców stworzyło 
zagrożenie dla niechronionych 
uczestników mchu drogowego, 
nie ustępując im pierwszeń­
stwa na przejściach dla pie­
szych oraz wyprzedzając inne 
pojazdy na przejściach dla pie­
szych lub bezpośrednio 
przed nimi. 59 kierowców moc­
niej nacisnęło na pedał gazu 
w  rejonie przejść dla pieszych. 
Funkcjonariusze pracowali 
również na miejscu siedmiu ko­
lizji drogowych, jednak w  żad­

nej z nich uczestnikiem nie był 
pieszy, rowerzysta lub kieru­
jący hulajnogą - informuje 
m ówi Jakub Bagiński z KMP 
w  Słupsku.

To, że piesi i rowerzyści nie 
byli uczestnikami żadnej kolizji, 
nie oznacza, że policjanci nie 
zwracali uwagi na ich niewła­
ściwe zachowania. Z manda­
tami lub wnioskami do sądu 
musieli liczyć się d , którzy prze­
chodzili przez jezdnię w  miej­
scu niedozwolonym lub przez 
pasy na czerwonym  świetle. 
Rozmów z policjantami nie 
umknęli również rowerzyści, 
którzy jechali chodnikiem lub 
wjeżdżali na przejścia dla pie­
szych.

- Mundurowi interweniowali 
wobec sześciu pieszych i 13 ro­
werzystów, którzy złamali obo­
wiązujące przepisy, przez co 
stworzyli zagrożenie dla siebie 
iinnychuczestnikówruchudro- 
gowego - mówi Bagiński.
© ®

KRÓTKO
REGION
Od 1 października urucho­
m ione zostaną dw ie pary do­
datkowych pociągów POLRE- 
GIO na lin ii Słupsk - Ustka 
Uroczysko.

Pociągi uruchamia pomorski 
samorząd w  odpowiedzi na po­
stulaty mieszkańców. Dodat­
kowy poranny skład ze Słupska 
doUstki wyruszy ogodz. 5.50, 
a w  przedwną stronę o godz. 
6.32. W przypadku połączeń po­
południowych dodatkowy po­
ciąg wyjedzie ze Słupska o godz. 
14.50, a z Ustki uroczysko 
o godz. 15.32.

Rozkład dodatkowych po­
ciągów został również dostoso­
wany do potrzeb dojazdu pra­
cowników do zakładu MÓWI 
w  Duninowie koło Ustki.

Nowe pociągi kursują we
wszystkie dni tygodnia.

Po wprowadzonej 1 paź­
dziernika zmianie na trasie 
między Słupskiem a Ustką 
(wyremontowaną przy wspar­
ciu finansowym wysokości 170 
min zł z Regionalnego Pro­
gramu Operacyjnego Woje­
wództwa Pomorskiego) kurso­
wać będzie 15 par pociągów. 
MAG

0010627606

Wyrazy głębokiego współczucia i słowa wsparcia 

Panu dr. hab. Andrzejowi Urbankowi, prof. AP
Prorektorowi ds. Kształcenia 

z powodu śmierci

Brata
składają

Rektor, Senat i społeczność Akademii Pomorskiej w Słupsku

mailto:alarm@gp24.pl
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W pierwszy weekend października zapraszamy 
na 9. edycję ogólnopolskiej akcji 

„Weekend seniora z kulturę"!
•  W  programie:

spacery tematyczne, 
wystawy, 
spektakle, 
p ro jekcje filmów, 
koncerty,

warsztaty,
spotkania autorskie, 
p re lekcje , 
za jęc ia  taneczne

•  Ponad 500 instytucji kultury z całego kraju zaprasza  
na zwiedzanie bezpłatne lub za symboliczną cenę!

•  Pełna lista obiektów zaangażowanych w akcję znajduje się 
na stronie: kultura.gov.pl
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Po roku służby stuprocentowa 
wykrywalność przestępstw

Będzie bezpieczniej 
z Polskim Lądem. Auta 
pojadą po nowej jezdni

W Lipnicy posterunku policji nie było przez prawie 11 lat. 
Działa ponownie od 1 września 2021 roku

A n d rze j G u rb a
Powiat bytowski

Rok temu reaktywowany zo­
stał posterunek policji w  Lip­
nicy. To była pierw sza taka 
decyzja od 2015 roku w  woje­
wództwie pomorskim. Wie­
my, jak zostało ocenione 
działanie jednostki

W Lipnicy posterunku policji 
nie było przez prawie l i  lat (a 
istniał jeszcze przed II wojną 
światową - przyp. red.). Został 
zlikwidowany nieco ponad de­
kadę temu na fali oszczędności 
i centralizacji policji, przed 
zmianą władzy w  Polsce.

R eaktyw acja posterunku 
po takim  czasie to przykład 
nie tylko determ inacji lokal­
nych w ładz, ale też w sp ół­
pracy sam orządów  i policji. 
Gmina Lipnica za 50  tys. zł sfi­
nansow ała rem ont obiektu, 
a w yposażyła posterunek Ko­
m enda W ojewódzka Policji 
w  Gdańsku, co kosztow ało 
100 tys. zł.

Okazja do podsumowania 
działalności posterunku była 
na sesji Rady Gminy w  Lipnicy.

Opowiadał o niej Andrzej Bo- 
rzyszkowski, komendant Ko­
m endy Powiatowej Policji 
w  Bytowie, której podlega po­
sterunek w  Lipnicy.

- Od lat społeczności lokalne 
w  całej Polsce dom agały się 
rozproszonej obecności policji, 
a w ięc obecności w  gminach, 
a nie scentralizowania. I poste­
runek w  Lipnicy jest tego do­
skonałym przykładem - mówił 
Borzyszkowski.

W dągu ostatniego roku miej- 
scowi policjanci przeprowadzili 
25 postępowań przygotowaw­
czych. W większości to docho­
dzenia o przestępstwa karne.

- Chodzi m.in. o kradzieże, 
włamania, przestępstwa narko­
tykowe, nietrzeźwych kierow­
ców, kłusownictwo - stwierdził 
komendant. I podkreślił, że 
w  Lipnicy jest 100-procentowa 
w ykrywalność przestępstw. 
Część sprawców została zatrzy­

mana na gorącym uczynku. 
W kajdanki zakute zostały 
także osoby poszukiwane.

Funkcjonariusze z Lipnicy 
ujawnili też 452 wykroczenia, 
ale nałożyli tylko 30 mandatów 
karnych.

- W większości przypadków 
były więc pouczenia. A więc re­
akcje policjantów są „miękkie” 
- wyjaśnił Borzyszkowski.

Policjanci prowadzą też dzia­
łania prewencyjne i eduka­
cyjne, m.in. w  szkołach. Na Po­
sterunku Policji w  Lipnicy jest 
trzech policjantów i jeden pra­
cownik biurowy. Docelowo ma 
być pięciu funkcjonariuszy. Po­
licjanci mają do dyspozycji sa­
mochód terenowy.

Tylko do 1 grudnia 2021 r. 
Komenda Główna Policji (po 
2015 r.) odtworzyła lub u tw o­
rzyła w  całej ponad 140 poste­
runków. I proces ten trwa.

Kilka tygodni temu na Pod­
lasiu premier Mateusz Mora- 
wiecła przypomniał, że „za cza­
sów PO i PSL z 800  istniejących 
w  Polsce zlikwidowanych zo­
stało 400 posterunków” .

- 1 m y te posterunki odtwa­
rzamy - stwierdził. ©®

W o jc ie ch  Le sn e r
Region

W starostwiewSłupsku pod­
pisana została umowa 
na przebudowę odcinka drogi 
powiatowej wDębnicy Ka­
szubskiej. Inwestycja obejmu­
je modernizację fragmentu uL 
Kościelnej iu L Skarszewskiej.

Przebudow a ma poprawić 
skom unikowanie obszarów 
dw óch ulic z drogą w oje­
wódzką nr 210, która w iedzie 
do Słupska i w ęzła trasy S6 .

- Nie tylko ułatwi ruch p o­
jazdów  i pieszych, a także po­
prawi b ezpieczeństw o - 
uw aża Marcin Kow alczyk, 
członek zarządu pow iatu 
słupskiego. - To druga inw e­
stycja z rozdania rządowego, 
poniew aż m iesiąc tem u zo ­
stała podpisana um ow a 
na przebudow ę drogi Wy- 
towno-Bydlino. Tam wartość 
dofinansowania to 10,5 min 
złotych.

To drugi etap przebudowy 
ulicy łączącej Skarszów Dolny 
z Dębnicą Kaszubską. Ma być 
zwieńczeniem  wszystkich re­

alizowanych na tej drodze in­
w estycji. W cześniej m iędzy 
m iejscowościam i na odcinku 
prawie trzech kilometrów uło­
żona została naw ierzchnia 
z p łyt prefabrykowanych.

- Myślę, że warto było po­
czekać trochę na tę in w esty­
cję, bo była ona już od kilku lat 
zgłaszana przez gm inę, jak 
i mieszkańców jako ważna dla 
lokalnego układu drogowego. 
Mam nadzieję, że po jej za ­
kończeniu nie tylko polepszy 
bezpieczeństwo ruchu drogo­
w ego, ale rów nież przyczyni 
się do rozwoju terenów przy­
ległych - mówi Paweł Bojkow- 
ski, zastępca dyrektora Za­
rządu Dróg Powiatowych 
w  Słupsku.

Wartość drugiego etapu za­
dania opiew a na ponad 5,4  
min zł. W iększość pieniędzy 
pochodzi z Rządow ego Fun­
duszu Polski Ład (4,75 min zł). 
Resztę stanow ią środki w ła ­
sne pow iatu słupskiego (343 
tys. 490 zł) i gm iny Dębnica 
Kaszubska (343 tys. 490 zł). 
Przebudow a będzie realizo­
w ana w  form ule zaprojektuj 
i zbuduj.©®
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WYGODNE 
MIESZKANIA 
I ATRAKCYJNE 
ZAROBKI

PRACA W HOLANDII
PRODUKCJA 
BRANŻA SPOŻYWCZA 
BRANŻA TECHNICZNA 
MONTAŻE 
PRACE SEZONOWE 
ORAZ WIELE |N"W'ŁJ

Nasze Dobre z Pomorza. Blisko 
60  nowych firm i ich produkty
W o jc ie ch  F re lich o w sk i
Nasza akcja

Nasze DobrezPomorzawcho- 
dziwkolęjną fazę-prezenta­
cję uczestników akcji Od po­
niedziałku, 3 października, bę- 
dziemy przedstawiać w  „Gło­
sie" naszychpartnerów.

Nasze Dobre z Pomorza to plebi­
scyt, w  którym prezentujemy 
i nagradzamy firmy, które dzięki 
biznesowej działalności są wizy­
tówką naszego regionu. W akcji 
„Głosu” mogą wziąćudział tylko 
podmioty gospodarcze zareje­
strowane lub mające oddziały 
na terenie pomorslaego lub za­
chodniopomorskiego, a ich pro­
dukt jest wytwarzany w  tych 
województwach. W dotychcza­
sowych odsłonach plebiscytu 
wzięło udział 679 lokalnych 
przedsiębiorstw. W tym roku 
dołączyło lisko 60  nowych.

- Zamknęliśmy przyjmowa­
nie zgłoszeń. Dziękujemy na­
szym partnerom za przystąpie­
nie do plebiscytu. Od najbliż­
szego poniedziałku, 3 paździer­
nika, w  „Głosie” i na naszych por­
talach GK24 .PL, GP24 .PL, 
GS24.PL będziemy publikować 
prezentacje firm, które zgłosiły 
się do plebiscytu, dzięki czemu 
czytelnicy będą mogli poznać 
charakter ich działalności, w  ja­
kiej branży działają i jakie pro­
dukty promują - mówi Kata­
rzyna Kucaba, koordynatorka 
Naszego Dobrego z Pomorza. - 
Dajemy też szansę mieszkańcom 
regionu na udział w  głosowaniu 
na najpopularniejszy produkt 
i usługę z pomorzą. Natomiast 
laureatów Nasze Dobre z Pomo­
rza wybierze kapitulaplebiscytu.

W ocenie kapituły pod uwagę 
będą brane te produkty, które są 
wyjątkowe, odniosły sukces, są 
innowacyjne, ciekawe, rozwo­

jowe i mogą stać się wizytówką 
regionu.

Zgłoszone produkty i usługi 
będziemy prezentować do 18 li­
stopada. Do końca listopada ka­
pituła wyłoni zwycięzców akcji. 
Natomiast na przełomie listo­
pada i grudnia nastąpi oficjalne 
ogłoszenie wyników i wręczenie 
nagród.

Wydanie specjalne „Głosu” 
z dodatkiem podsum owują­
cym  Nasze Dobre z Pomorza 
ukaże się w  grudniu.

Ceremonia ogłoszenia wyni­
ków odbędzie się w  formie pa­
nelu dyskusyjnego o przedsię­
biorczości. Podczas tego spotka­
nia nie tylko wręczymy wyróż­
nienia, ale również będziemy 
mieli okazję porozmawiać 
o tym, co się dzieje na rynku.

Mecenasem plebiscytu Na­
sze Dobre z Pomorza jest Po­
morska Agencja Rozwoju Re­
gionalnego S.A. ©®

O r g a n i z a t o r :

GS|

GP|

G K l

G ł o s
Pomorza

W t e g o r o c z n e j  e d y c j i  j u ż  d o ł ą c z y l i  d o  n a s :

c m i  Centrum -T~ii i 
p M J Rehabilitacji URBANIAK

*  IN W E S T Y C JE
M A R K O S
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Przez ból ciężko Ci się poruszać? To Ci pomoże!

Środek zakonników szpitalnych pomaga 
rzynieść ulgę stawom w ekspresowym czasie!

Stawia na nogi nawet w beznadziejnych przypadkach.

\ISRAEL
J O R D A N

Wyjątkowa formuła, stworzona przez ojca Alberta z Jerozolimy, może uratować 
od zaawansowanego bólu kolan, pleców, barków i łokci. Niezastąpiona 
przy kontuzjach, skuteczna na zwyrodnienia - silna mikstura w kapsułkach 
skutecznie wspiera stawy, mięśnie i ścięgna nawet w beznadziejnych 
przypadkach. Chcesz odzyskać sprawność na dobre? To Twoja szansa.
Tylko teraz możesz wypróbować ten niezwykły preparat ZA DARMO.

Metoda, która wspiera

zmniejszenie bólu 

w błyskawicznym tempie

Wspaniała nowina: po 108 la­
tach odtworzono recepturę 
niezwykłej formuły, która zda­
niem ekspertów, może działać 
niezwykle skutecznie i szybko, 
wesprzeć kręgosłup i popra­
wić sprawność w rękach oraz 
w nogach. Wyjątkowy prepa­
rat na stawy, stworzony przez 
szpitalnego zakonnika ojca 
Alberta z Jerozolimy, wypró­
bowało już ponad 1,5 m ilio n a  
o só b ! Każda z nich p o tw ie r­
d za  sku teczn o ść.

Fenomenalny środek 

pomoże Ci:

- S zyb k o  i sku teczn ie  
zm n ie jszyć  łu p a n ie  
w  k o la n a ch  
A  P o p ra w ić  spraw ność  
w  n og ach  i  rękach  

W yp ro stow ać  
i w zm o cn ić  p le cy  

P ożegn ać a ta k i rw y  
ku lszow ej
-> Z re d u k o w a ć m ig re n y  
w yw ołane u ra za m i k a rk u

Użytkownicy potwierdzają 

skuteczność

N aw et n a j­
więksi scepty­
cy przyznają, 
że stosow a­
n ie  p re p a ratu  
m o że  u ch ro n ić  
o d  zaaw ansow anych  
p ro b lem ó w . Ludzie z całe­
go świata, którzy już przyję­
li darmową porcję zakonnej 
receptury, ślą podziękowania 
za lepszą sprawność kończyn, 
możliwość poruszania się bez

bólu, swobodne poruszanie 
palcami oraz za uwolnienie się 
od problemów ze stawami.
Ty również możesz dołączyć 
do grona tych wybrańców i ZA 
DARMO otrzymać profesjonal­
ny środek wspierający stawy ojca 
Alberta z Jerozolimy. Pomógł on 
przywrócić sprawność setkom 
tysięcy ludzi, a jego historia jest 
równie niezwykła jak działanie.

Oto sposób, który 

wesprze Twoje kości

Rok 1911, podnóże 
góry Skopus w Jero­
zolimie. Mieszkający 
tam ojciec Alberto to 
szpitalnik, który słynie 
ze swojej sztuki zielar­
skiej. Potrafi on zna­
leźć dobroczynne zio­
ła nawet w jałowym, 
pustynnym terenie.
Z najmniejszego, uschniętego 
listka robi wyciągi tak silne, że 
natychmiast znika po nich ból, 
mrowienie i obrzęki.
Pewnego dnia, podczas szcze­
gólnie żarliwej modlitwy, ojciec 
Alberto doznaje niezwykłej wi­
zji. Ukazuje mu się postać pro­
mieniująca miłością i dobrem, 
po czym nakazuje, aby ten zebrał 
wszystkie swoje medyczne księgi 
i wrócił do Europy.

Znajdziesz tam rośliny, których 
moc zwiększysz 100-krotnie, 
zaś one i Twoje przyszłe mę­

czeństwo uratują zdrowie ca­
łych pokoleń -  mówi.
Ojciec Alberto pojmuje, że 
usłyszał głos Pana i niezwłocz­
nie wyrusza w podróż. Po dro­
dze doznaje kolejnych objawień 
i na ich podstawie zbiera szcze­
gólne gatunki roślin z 9 krajów 
europejskich. Tworzy z nich

ojciec Alberto

mieszankę, która w mgnieniu 
oka usuwa ze stawów rwący, 
piekący i kłujący ból. K ażdy, 
kto  jej użyje, zyskuje szansę, 
aby sw obodn ie  ch o d z ić , w sta­
w ać, p o ru szać się i odzyskać  
daw ne życie.

Dar miłości ojca Alberta 

z Jerozolimy

Wieści o cudotwórczej 
miksturze zataczają coraz 
szersze kręgi, liczby uzdro­
wionych idą w setki. Wte­
dy jednak wybucha wojna.

Ostatnie doniesienia 
o ojcu Albercie po­
chodzą z polowego 
szpitala leżącego na 
terenie dzisiejszej 
Rumunii. Ranni żoł­
nierze i miejscowa 
ludność wspominają 
wielkie poświęce­
nie oraz doskonałą 

wiedzę medyczną ofiarnego 
zakonnika. Jednak po nim sa­
mym ginie wszelki ślad. Znika 
też mikstura, którą leczył po­
trzebujących.
N ie zw y k ła  fo rm u ła  na  staw y 
p o w raca  w 2022 ro k u
Przepis na niezwykły preparat, 
który odnawia maź stawową 
i reperuje chrząstkę, odnalazł 
się cudem podczas remon­
tu kapliczki w Karpatach. 
Być może jeden z wojennych 
uchodźców zostawił go tam 
w podzięce za nocleg.
Formuła, którą odtworzono 
na podstawie tamtych zapi­
sków, zdaniem ekspertów jest 
n ie zw yk le  s iln a  i  skuteczna, 
a przy tym nie otępia, nie po­
drażnia żołądka, a co najważ­
niejsze -  wspiera usuwanie sta­
nów zapalnych ze stawów. I to 
bez względu na ich przyczynę!

P R Z E T E S T U J  / 1
Í PRODUKT ZA  l 3  ZŁ! !

Ni/ nowości
\ l  E s t e r a z

\ .V . *  "W odnych 
\ y p s u lk ach,f

Świadectwa osób 
stosujących miksturę ojca 
Alberta z Jerozolimy

Ręce powykręcane przez 
reumatyzm?
To już przeszłość
Któregoś dnia za­
gadnęłam sąsiadkę, 
co takiego zrobiła, 
że już nie musi chodzić o lasce. 
Wtedy usłyszałam o mikstu­
rze ojca Alberta! Też jej uży­
łam i teraz czuję się, jakbym 
dostała nowe ręce. Zdrowe, 
zwinne, niezawodne. Już za­
wsze będę za to wdzięczna.

Mariola, 6 9 1., Szczytno

Ty też pozbędziesz się 

bólu raz na zawsze

Zakonnicy szpitalni, którzy 
uznają ojca Alberta za swo­
jego patrona, na początku 
2022 roku wznowili produkcję 
preparatu. Zaświadczają oni, 
że ten środek może stawiać na 
nogi wiele osób dziennie i p o ­
m agać naw et w  p rzy p a d k u  
tych  n a jd o tk liw ie j c ie rp ią -

Znów mogę normalnie 
chodzić!
Kiedy kilka mie­
sięcy temu miałem 
poważne problemy 
z prawym biodrem, 
myślałem, że normalne życie 
już się dla mnie skończyło. Ból 
bywał okropny i miałem coraz 
większe problemy z porusza­
niem się. Chodziłem po różnych 
specjalistach, bez skutku. Mo­
dliłem się o cud i on przyszedł! 
Wiem na pewno, że to właśnie 
środek ojca Alberta pomógł 
mi odzyskać sprawność. Bar­
dzo szybko ból się zmniejszył, 
a wkrótce znowu mogłem swo- 
bodnie poruszać nogami. Teraz 
czuję się doskonale, a problemy 
zestawami to już przeszłość!

Bogdan, 571., Elbląg

cych . Zgodnie z wolą ojca Al­
berta zakon chce wspierać jak 
największą liczbę osób w tej 
walce. Do naszego kraju wy­
słano pakiet 100 darmowych 
opakowań preparatu na odno­
wę stawów. Jeśli chcesz otrzy­
mać jedno z nich, na dole stro­
ny znajdziesz kontakt:'cn  n a ju o u u iw ie j c ie rp ią - ny znajuziesz K oinaiu:

Metoda ojca Alberta z Jerozolimy uratu 
Twoje stawy - zadzwoń po nią!
Pierwsze 100 osób, które zadzwonią do 15.10.2022 r., 
otrzyma 100% REFUNDACJI OD PRODUCENTA!

Zadzwoń: 8 7  4 2 5  5 1  8 0
Pon.-pt. 08:00-20:00, sob. 08:00-20:00.
Zwykłe połączenie lokalne bez dodatkowych opłat.

Zadzwoń i zamów produkt do przetestowania ZA DARMO!
*Medal przyznany RevitaPharm w programie Konsumencki Lider Jakości -  Debiut Roku 2020
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Tradycje rybackiej wioski
0010605922

JOANNAJAGODA

Co robi instytucja kul­
tury, kiedy w okolicy nie 
znajduje twórców, z któ­
rymi mogłaby współpra­
cować przy okazji organi­
zacji różnych wydarzeń? 
Organizuje warsztaty 
rękodzielnicze! Z taką 
inicjatywą wystąpiło 
Muzeum Wsi Słowiń­
skiej w Klukach (oddział 
Muzeum Pomorza Środ­
kowego w Słupsku) do 
Ministerstwa Kultury 
i Dziedzictwa Narodo­
wego i otrzymało dofi­
nansowanie z programu 
„Kultura ludowa i trady­
cyjna”. Projekt „Tradycje 
rybackiej wioski. Dzia­
łania rekonstrukcyjne 
w Muzeum Wsi Słowiń­
skiej w Klukach” rozpo­
czął się pod koniec lipca, 
a efekty -  w postaci 
różnorodnych wytworów 
rąk jego uczestników -  
obejrzeć można w jednej 
z muzealnych chat do 
końca listopada.
Muzeum Wsi Słowińskiej 
w Klukach od kilkudzie­
sięciu lat organizuje 
folklorystyczne zdarzenia 
plenerowe, nawiązujące 
do tradycyjnej kultury 
zamieszkujących dawniej 
region Kaszubów nadłeb- 
skich. Bogactwo oferty 
skierowanej do odwiedza­
jących wymagało podejmo­
wania współpracy z lo­
kalnymi rękodzielnikami, 
którzy prezentowali swoje 
umiejętności podczas po­
kazów, czy to plecionkar­
stwa, czy szycia rybackich 
sieci. Z roku na rok jednak 
grupa takich wyspecjalizo­
wanych pracowników za­
wężała się coraz bardziej, 
ograniczając jednocześnie

program poszczególnych 
imprez. Muzealnicy, wycho­
dząc naprzeciw zapotrze­
bowaniu instytucji kultury, 
aby wypełnić lukę nowo 
wyszkolonymi twórcami, 
podjęli się organizacji 
bezpłatnych warsztatów 
rękodzielniczych w trzech 
tradycyjnych w kulturze 
Słowińców dziedzinach: 
przędzeniu na kołowrotku, 
wyplataniu koszy z wikliny 
oraz szyciu sieci rybackich. 
Warsztaty, które odbywały 
się dla niewielkich grup 
chętnych, były częścią 
większego projektu, za­
kładającego zrealizowanie 
rodzaju jednodniowej 
rekonstrukcji przekształ­
cającej ekspozycję muze­
alną w Klukach w typowo , 
rybacką wioskę, jaką Kluki 
były do końca XIX wie­
ku. Oprócz instruktorów 
prowadzących warsztaty, 
w odtworzeniu tradycji 
wzięło udział kilkoro ich 
uczestników, aby -  wraz 
z pracownikami muzeum -  
zaprezentować rzemieślni­
cze oraz kulinarne pokazy, 
nawiązujące do ważnej 
obecności rybołówstwa 
w regionie słowińskim.
W toku trwania warsztatów 
okazywało się, że opano­
wanie koordynacji ruchów 
rąk i stopy podczas pracy 
na kołowrotku nie jest wca­
le takie proste, jak mogłoby 
się wydawać, kiedy z boku 
obserwuje się prządkę. Po­
dobnie uszycie kilku oczek 
sieci przy użyciu kleszczki 
śmigającej sprawnie w ręku 
doświadczonego rybaka, 
nie jest czym ś oczywistym. 
Jednak każdy uczestnik 
kursów miał zagwaranto­
wany czas i bezpośredni 
kontakt z instruktorami, 
co przełożyło się finalnie 
na wielość i różnorodność

wytworów ich rąk. Można 
je podziwiać na wystawie 
czasowej, otwartej dla 
publiczności w zabytko­
wej chałupie w muzeum 
w Klukach.
Projekt zakończył się, jed­
nak -  zgodnie z jego ideą 
i ku uciesze obu stron -  
współpraca muzealników 
z wyszkolonymi uczest­
nikami trwa. Przy okazji 
organizacji ostatniego zda­
rzenia w sezonie turystycz­
nym w Klukach, „Pożeg­
nania lata", dwie prządki 
dzielnie towarzyszyły swo­
jej niedawnej instruktorce, 
pracując na kołowrotkach 
w jednej z izb, a nieopodal 
kosz z wikliny wyplatała 
biorąca udział w warszta­
tach plecionkarstwa pani. 
Radość i pasja w oczach 
uczestniczek dają nadzieję, 
że efekty realizacji pro­
jektu będą zdecydowanie 
długofalowe i, przy organi­
zacji zdarzeń muzealnych 
w przyszłości, rąk do pracy 
z wikliną, przy naprawie 
sieci rybackich i przy koło­
wrotku nie zabraknie.

Muzeum Wsi Słowińskiej 
w Klukach 

(oddział Muzeum 
Pomorza Środkowego 

w Słupsku)
Kluki 27

76-214 Smołdzino 
te l.59  846 30 20 

www.muzeumkluki.pl

Ministerstwo
Kultury
i Dziedzictwa 
Narodowego

Muzeum
Pomorza Środkowego
w Słupsku

Instytucja Kultury Samorządu 
Województwa Pomorskiego

Dofinansowano ze środków Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego 
pochodzących z Funduszu Promocji Kultury

http://www.muzeumkluki.pl
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„Kontrolery” wyruszą na morską służbę

Stocznia Euro-lndustry z Ustki buduje dla GIRM statki inspekcyjne

Bo gu m iła  R zeczk o w sk a
Pomorze

W usteckiej stoczni Euro-In- 
dustry powstają dwie jed­
nostki dla Głównego Inspek­
toratu Rybołówstwa Mor­
skiego. Jeden z n ich ju ż cze­
ka na w odow anie

Jednostki powstają na zam ó­
w ien ie G łów nego Inspekto­
ratu Rybołówstwa Morskiego 
z siedzibą w  Słupsku (w sys­
tem ie zaprojektuj i wybuduj) 
w e w spółpracy w ykonaw cy, 
którym  jest Euro-lndustry, 
z biurem  projektowo-konsul- 
tingowym  Nelton.

- G łów ny Inspektorat Ry­
bołów stw a Morskiego w  dro­
dze przetargu nieograniczo­
nego w yło n ił firm ę Euro-ln­
dustry do realizacji zam ówie­
nia polegającego na zaprojek­
towaniu, budow ie i dostawie 
dw óch n ow ych  statków  in­
spekcyjno-kontrolnych, prze­
znaczonych do kontroli rybo­
łów stw a m orskiego na w o ­
dach M orza B ałtyckiego - 
m ów i Marcin My stek, za ­
stępca Głównego Inspektora 
R ybołów stw a M orskiego. - 
Kontrakt z w ykonaw cą został 
podpisany 6  kw ietnia 2021

roku, a termin jego realizacji 
przypada na 14 m arca 2023 
roku. Wartość um owy wynosi

34  m iliony 366 tysięcy  2 0 0  
złotych brutto. W edług infor­
m acji p łyn ących  od w y k o ­

naw cy w odow anie pierwszej 
jednostki zaplanow ane jest 
na bieżący tydzień lub na na­

stępny, w  zależności od p o­
gody.

Realizow ana um ow a 
na budow ę „K ontrolerów ” 
jest pierwszym zamówieniem 
udzielonym przez Główny In­
spektorat Rybołówstwa Mor­
skiego usteckiej stoczni.

M ystek dodaje, że b udo­
w ane jednostki będą m iały 
długość około 26 metrów i za­
pewnią możliwość prowadze­
nia rejsów  inspekcyjnych 
trwających do pięciu dni.

- W yposażone będą w  pon­
ton typu  RIB, słu żący  
do transportu grupy inspek­
cyjnej na jednostki rybackie 
operujące na łow isku. Statki 
będą b azo w ały  w  portach 
Ustka i Kołobrzeg. Zastąpią 
one wyeksploatowane i prze­
starzałe statki inspekcyjne 

S Kontroler-21 i Kontroler-25 - 
|  informuje. - Inwestycja finan- 
8 sowana jest w  70 procentach 
2 ze środków Unii Europejskiej 
|  w  ram ach Program u Opera- 
g cyjnego Rybactw o i Morze 
“ 2014 -2 0 2 0 . Statki pow inny 
2 wejść do eksploatacji w  2023 

roku.
Produkcja Kontrolera-31 i - 

35 rozpoczęła się w  listopa­
dzie ubiegłego roku. Jako 
p ierw szy zostanie zw o d o ­

w any Kontroler-31. Ten, któ­
rego portem  m acierzystym  
będzie Ustka. Jednostki in ­
spekcyjne będą prow adziły 
działania kontrolne i patro­
low e, ale także będą brały 
udział w  eskortow aniu stat­
ków  rybackich do najbliż­
szych portów oraz w  akcjach 
p o s z u k iw a w c z o -r a to w n i­
czych. Dzięki nim  zostanie 
wzm ocniony system ochrony 
rybołów stw a morskiego oraz 
zw iększone zostanie bezpie­
czeń stw o na m orzu i w  por­
tach.

W odowanie w ym aga je d ­
nak odpow iedniej pogody, 
na którą czekają budow niczy 
statków, ale nie oznacza za­
kończenia całego projektu.

- Jednostki są budow ane 
„pod klucz” , z całym wyposa­
żeniem  - m ów i Jerzy Małek, 
w łaściciel stoczni. - To nasze 
pierwsze zam ówienie od sek­
tora publicznego. Okazuje się, 
że jesteśm y zdecydow anie 
tańsi niż reszta Europy. Do tej 
pory produkow aliśm y jed ­
nostki dla kontrahentów pry­
watnych. Budujemy katama- 
rany i barki paszow e dla ar­
matorów w  Norwegii, Islandii 
i Szkocji.
©®

KONCERT WIEDEŃSKI PIERWSZEJ NA ŚWIECIE ORKIESTRY KSIĘŻNICZEK
JUŻ 7 PAŹDZIERNIKA (POLSKA FILHARMONIA SINFONIA BALTICA W SŁUPSKU) ORAZ 8 PAŹDZIERNIKA (FILHARMONIA KOSZALIŃSKA)

G W IA ZD O RSKA  O BSA D A  
SO LIŚCI

PO LSKI I M IĘD ZYN A RO D O W Y B A LET  
PRO JEKCJE M ULTIM EDIALN E  

K LA SYK A  W IED EŃ SKA  W N O W OCZESN YM  W YDANIU

KO N CER T W IED EŃ SKI - O R K IESTR A  KSIĘŻ N IC ZEK , gwiazdorska obsada, Orkiestra Księżniczek, 
soliści, m iędzynarodowy balet, przepiękne głosy oraz projekcje multimedialne. To wszystko  
do zobaczenia już wkrótce podczas Koncertu W iedeńskiego.
Koncert W iedeński -  Orkiestra Księżniczek to także zapierające dech w  piersiach, bajkowe kostiumy, 
które przeniosą w idzów  do m agicznego, w iedeńskiego świata Króla Walca - Johanna Straussa. 
Nie zabraknie m uzycznych żartów, niespodzianek i skeczów. Udowodnim y tym samym, że muzyka 
łączy pokolenia i nie zna granic! Niekwestionowana, najbardziej rozpoznawalna, jedyna na świecie  
Orkiestra Księżniczek Tomczyk Art wykonująca wyłącznie muzykę Króla Walca - Johanna Straussa 
nieprzerwanie od niemal dekady!

Na scenie pojawią się laureaci m iędzynarodowych konkursów muzycznych, wirtuozi 
skrzypiec, fortepianu, wspaniali soliści m iędzynarodowej estrady, artyści występujący  
w  największych polskich i św iatowych salach koncertowych. Wzruszają i bawią publikę 
od wielu lat, za każdym razem przyjmowani owacjam i na stojąco! Tradycją stały się już  
coroczne Noworoczne Koncerty W iedeńskie w wykonaniu tej nieżwykłej grupy wspaniałych  
artystów. To połączenie klasycznej wiedeńskiej formy i kunsztu z młodością, wdziękiem , w erwą  
i n iespotykaną m uzykalnością artystów w ykonujących to jedyne w  swoim rodzaju widowisko. 
Zabrzm ią największe, ponadczasow e i w iecznie bliskie sercom m elom anów  przeboje Króla Walca 
- Johanna Straussa, nie zabraknie także popisowych arii z najsłynniejszych operetek „Zemsta 
nietoperza",„Baron cygański",„Wesoła wdówka",„Księżniczka czardasza"oraz„Kraina uśmiechu".

Publiczność usłyszy m.in.: Walc „Nad pięknym modrym Dunajem", Arię Barinkaya „Wielka sława 
to żart", Duet wszech czasów „Usta milczą, dusza śpiewa", polkę „Tritsch-Tratsch" oraz słynny „Marsz 
Radeckiego". W klimat magicznych bali w iedeńskich wpraw ią Państwa olśniewające kreacje artystów, 
przepiękne suknie balowe solistek oraz Orkiestry Księżniczek Tomczyk Art wykonującej to niezwykłe 
widowisko. Przeniesiemy Państwa do bajkowego świata. Tutaj każdy może bujać się w rytm muzyki 
oraz śpiewać wraz z solistami najpiękniejsze melodie jak choćby „Wielka sława to żart", czy „Usta 
milczą, dusza śpiewa". Koncert Wiedeński to przede wszystkim doskonała zabawa. Chcem y śpiewać 
i bawić się na scenie razem z Państwem!

Bilety: Polska Filharmonia Sinfonia Baltica w Słupsku, 
Filharmonia Koszalińska oraz na www.tomczykart.pl 
Grupy powyżej 10 os. -  grupynakoncert@gmail.com

http://www.tomczykart.pl
mailto:grupynakoncert@gmail.com
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OŚW IĘCIM

Arnold Schwarzenegger 
w Auschwitz

Arnold Schwarzenegger przyjechał w środę do Oświęcim ia 
oddać hołd ofiarom  niem ieckiego obozu koncentracyjnego 
Auschw itz-Birkenau. 75-letni aktor i po lityk odw iedził także 
synagogę i M uzeum  Żydow skie. Urodzony w  A ustrii gwiazdor 
przypom niał, że jego ojciec był nazistą. Zaapelował o walkę 
z nienaw iścią.

Czwarty wyciek z Nord Stream

Według duńskich ekspertów, do środy połowa gazu 
znajdującego się w gazociągach Nord Stream 1 
i 2 wydostała się na powierzchnię. Do niedzieli rury 
mają być już puste

M ateu sz Z b ro ja
PAP

Szwedzka straż przybrzeżna 
odnotowała czw arty w yciek  
w  uszkodzonych gazocią­
gach Nord Stream 1 i Nord 
Stream 2. W cześniej mówio­
no o trzech w yciekach.

Jak przekazała Jenny Larsson, 
rzeczniczka szwedzkiej straży 
przybrzeżnej, czwarty wyciek 
znajduje się w  szwedzkiej w y­
łącznej strefie ekonomicznej. 
Według najnowszych informa­
cji gaz wydostaje się więc 
z dwóch miejsc w  strefie 
szwedzkiej i dwóch w  strefie 
duńskiej.

Szwedzkie służby specjalne 
SAPO przejęły w  środę od poli­
cji dochodzenie w  sprawie po­
dejrzenia wystąpienia sabo­
tażu, którego następstwem jest 
w yciek z gazociągów Nord 
Stream na Morzu Bałtyckim. 
W komunikacie służb podkre­
ślono, że nie można wykluczyć, 
iż stoi za nim obce mocarstwo.

Gazociągi Nord Stream i  
i Nord Stream 2 zostały uszko­
dzone w  poniedziałek w  po­
bliżu wyspy Bomholm. Od tego 
czasu wycieka z nich gaz w  po­
staci widocznych na powierz­
chni wody bąbelków.

- Połowa znajdującego się 
w  rurociągach Nord Stream 
gazu wydostała się na po­
wierzchnię. Przypuszczamy, że 
w  niedzielę gazociągi będą pu­
ste - poinform ował w  środę 
sze f Duńskiej Agencji Energii 
Kristoffer Bottzauw.

Jak wyjaśnił, „gaz znajduje 
się w  rurach, nawet jeśli nie ma 
w  nich przesyłu, aby zapewnić 
stabilność konstrukcji u łożo­

nej na dnie m orza” . W edług 
Bottzauwa trzy podw odne 
w ycieki z Nord Stream l  oraz

Według specjalistów, 
choć wyciek gazu 
z gazociągów jest duży, 
to na ten moment nie 
można mówić o 
katastrofie klimatycznej

Nord Stream 2 (w ypow iadał 
się przed ujawnieniem czwar­
tego w ycieku - red. odpowia­
dają około 32 proc. rocznej 
emisji dwutlenku węgla doko­
nywanej przez Danię. W 2020 
roku kraj ten w yem itow ał 
do atmosfery 45 milionów ton 
C0 2.

- Wyciek m etanu z uszko­
dzonych gazociągów Nord 
Stream 1 i 2 z pewnością w y ­
w oła silny i natychm iastowy 
efekt ocieplenia i osłabi jakość 
powietrzao - stwierdził Pierś 
Forster, dyrektor Międzynaro­
dowego Centrum Klimatu Prie- 
stley na uniwersytecie w  Leeds, 
cytowany przez AFP. Specjali­
ści podkreślają, że choć wyciek 
gazu jest duży, to na razie nie 
m ożem y m ówić o katastrofie 
klimatycznej.

Transportowany gazocią­
gami Nord Stream gaz ziemny 
składa się głównie z metanu, 
który odpowiada za około 30 
proc. globalnego wzrostu tem ­
peratur. - Część metanu emito­
wanego z rur zostanie utle­
niona - wskazał Grant Allen, 
profesor fizyki atmosfery 
na uniwersytecie w  Manche­
sterze. Dodał, że „większość 
gazu ulatniającego się z gazo­
ciągów dotrze do powierzchni 
morza jako metan” .

MATERIAL PROMOCYJNY 0010619245

Stargard, Świnoujście 
i Witnica nagrodzone 

w ogólnopolskim konkursie

B OGO I NO POI SKI KONKURS OTWARTY

M O DERN IZACJA RO KU  
&  BUDO W A XX I w.
WRI.CZi. N11: NAGRÓD /AM I k KRÓLEW SKI WARSZAWA

5E 222SE: S I N O  PVJ6

Znamy już laureatów XXVI edycji Ogólnopolskiego Konkursu „Modernizacja Roku & Budowa XXI wieku"!
28 w rześnia na Zamku Kró­

lewskim w W arszawie odbyła 
się uroczysta gala, na której 
ogłoszono wyniki prestiżow e­
go konkursu budowlanego, 
organizowanego od 1996 roku 
przez Stow arzyszenie Ochrony  
Narodowego Dziedzictwa M ate­
rialnego. W ieczór ten uświetnił 
koncert Zespołu Pieśni i Tańca 
Śląsk im. Stanisława Hadyny. 
Nagrody odebrały osoby odpo­

w iadające za realizację w yróż­
niających się obiektów w po­
szczególnych regionach.

Co roku do biura organizatora 
konkursu spływają zgłoszenia  
od ambitnych, pełnych zapału 
ludzi, którzy chcą zm ieniać na 
lepsze otaczającą ich rzeczy­
wistość. O udział w rywalizacji 
ubiegają się inwestorzy, firmy 
w ykonaw cze i architektoniczne, 
powiaty, urzędy miast, instytu-

Stargardzkie Centrum Nauki FILARY

cje czy  deweloperzy.
Celem plebiscytu jest promo­

cja oraz wyłonienie najlepszych, 
wyróżniających się szczególnymi 
walorami przedsięwzięć budow­
lanych. Mogą być to zarówno 
projekty, które obejmują ratowa­
nie dziedzictwa minionych poko­

leń, budynki mieszkalne, hote­
larskie, przemysłowe, sportowe, 
zabytkowe, mosty, drogi czy całe 
obszary poddane rewitalizacji, 
jak i całkowicie nowe obiekty.

Ranga konkursu i jego za­
sięg rosną z każdym rokiem 
od 26 lat. Świadczy o tym choć-

Tytuł,,Modernizacja Roku 2021 "w kategorii „obiekty sportu i rekreacji"
Pływalnia Miejska Ośrodka Sportu i Rekreacji OSiR Stargard Sp. z o.o. 
ul. Szczecińska 35 w Stargardzie
Inwestor: Ośrodek Sportu i Rekreacji OSiR Stargard Sp. z o.o.
Wykonawca: ERBUD S.A. Warszawa 
Autor projektu:MD Polska Sp. z o.o. Szczecin
Wyróżnienie „Modernizacja Roku 2021" w kategorii „obiekty kultury"
Stargardzkie Centrum Nauki FILARY ul. Bolesława Chrobrego 1 w Stargardzie 
Inwestor: Stargardzkie Towarzystwo Budownictwa Społecznego Sp. z o.o.
Wykonawca: Przedsiębiorstwo Budowlane Ciroko Sp. z o.o. Szczecin 
Autor projektu: Forum Architekci Lose Goncerzewicz Sp. j. Wrocław 
Autor projektu: Pracownia Projektowa Joanna Grzybowska Qbatura Stargard 
Autor projektu: Domino Grupa Architektoniczna Szczecin 
Tytuł„Budowa XXI wieku" w kategorii „obiekty sportowe"
Kompleks sportowy „UZNAM Arena" i rozbudowa szkoły CEZiT
ul. Gdyńska 26 w Świnoujściu
Inwestor: Gmina-Miasto Świnoujście
Wykonawca: Mirbud S.A. Skierniewice
Autor projektu: Mrzewa Architekci Łódź
Wyróżnienie„Modernizacja Roku 2021 "w kategorii „małe jest piękne"
Adaptacja budynku poszkolnego na Wiejskie Centrum Kultury ul. Moryńska w Witnicy 
Inwestor: Gmina Moryń
Wykonawca: Handel Usługi Ogólnobudowlane DUO Grzegorz Walkiewicz Mieszkowice 
Autor projektu: MD Polska Sp. z o.o. Szczecin

Gala rozdania nagród

by coraz większa liczba nadsy­
łanych zgłoszeń. W tej edycji 
startowało 510 obiektów z całej 
Polski, spośród których kwa­
lifikacje do finału uzyskało 75. 
O wyborze zw ycięzców  decydo­
wali jurorzy reprezentujący m.in. 
ministerstwa, urzędy marszał­
kowskie, izby budownictwa, izby 
architektów czy politechniki. 
Przez kilka'm iesięcy jury odby­
wało w izytacje i spotkania z in­
westorami, wykonawcami oraz

projektantami finałowych reali­
zacji. W ocenach uwzględniano 
przede wszystkim : now oczes­
ność technologii, wysoką jakość 
wykonawstwa, efekty ekolo­
giczne, funkcjonalność obiektów  
i budowli, rewitalizację zespołów  
urbanistycznych, poziom zacho­
wania architektury i elementów  
zabytkowych.

Zwycięzcom gratulujemy! 
Zdjęcia z Gali dostępne na 
www.modernizacjaroku.org.pl

http://www.modernizacjaroku.org.pl
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NIEZWYKŁE ORATORIUM DLA KARDYNAŁA
30 września 2022 r. w Krakowie odbędzie się premiera Oratorium Bachledowiańskiego 

„Równoj ku Górze". To wyraz pamięci Polaków o dziedzictwie bł. Kardynała Wyszyńskiego

Prymasa w domu paulińskim na Bachledówce często 
odwiedzał metropolita krakowski Karol Wojtyła

K am ilajaskier

ratorium powstało dla 
M  M y cz<:zenia osoby i myśli 
■  «błogosław ion ego kar- 
I  B d y n a ła  Stefana Wy- 
V  B szy ń sk ieg o  i na zakoń- 

czenie jubileuszu 550- 
lecia fundacji Skałki oraz obec­
ności oo. Paulinów w  Krakowie.

- Pragniemy, aby Oratorium 
„Równoj ku Górze” było nie 
tylko artystycznym i kultural­
nym  wydarzeniem , ale w yra­
zem naszej odpowiedzialności 
za pozostawione dziedzictwo 
przez świętych: Jana Pawła II 
i Stefana W yszyńskiego. Pra­
gniem y przekazać je naszym 
dzieciom i całej Ojczyźnie - pi­
szą organizatorzy.

Myśl Prymasa Tysiąclecia 
i góralska nuta dała początek 
słowu poetyckiemu, które jest 
dziełem Zofii Truty. To spotka­
nie muzyki klasycznej, współ­
czesnej i ludowej w  kompozy­
cji Bartłomieja Gliniaka.

Utwór oratorium „Równoj 
ku Górze” przygotowany został

dla wyjątkowego miejsca 
na Podhalu, jakim jest Bachle- 
dówka. Tam czczona jest Matka 
Boska Jasnogórska, którą jak 
na Jasnej Górze, opiekują się oj­
cowie Paulini. Do tego odle­
głego zakątka przyjeżdżał 
na wakacje w  latach 1967-1973 
kard. Stefan Wyszyński - błogo­
sławiony Prymas Polski. Tu spa­
cerując z arcybiskupem Karo­
lem Wojtyłą omawiali najważ­
niejsze sprawy Kościoła i Polski. 
Z tego okresu miejscowi górale 
zapamiętali szczególnie 
wspólne wieczornice z kardy­
nałem Wyszyńskim. Dla niego 
tańczyli i śpiewali, a on od­
w dzięczał się Słowem Bożym 
i uwagą im poświęconą. Tu 
od ponad 50 lat modlą się i służą 
biali Bracia - Ojcowie z Zakonu 
św. Pawła Pustelnika. Tu wresz­
cie powstaje dom-muzeum po­
święcone osobie bł. Kardynała.

Oratorium, którego premiera 
odbędzie się w  krakowskim ko­
ściele św. Katarzyny, jest hoł­
dem dla tego wszystkiego, co 
nosi w  sobie Bachledówka, 
miejsce uświęcone wizerun-

kiem Najświętszej Panny Jasno­
górskiej i nasycone obecnością 
wielkich Polaków. Ewange­
liczne przesłanie, które z Ba- 
chledówki rozeszło się na całą 
Polskę, stając się dla tego miej-

sca na górze i górali - iskrą, wdąż 
woła: „Równoj ku Górze” !

Oratorium będzie miało w y­
jątkową treść, kompozycję i w y­
konanie. Autorką tekstów jest 
Zofia Truty, naoczny świadek

obecności Prymasa na Bachle­
dówce, poetka regionalna, gó­
ralka. Muzykę skomponował 
Bartłomiej Gliniak. Utwór skła­
dać się będzie z 12 pieśni i 10 nar­
racji zainspirowanych naucza­
niem Kardynała Stefana W y­
szyńskiego.

Wyjątkowość wydarzenia 
polegać będzie na dualizmie 
muzycznym: góralsko-klasycz- 
nym. Każdy utwór będzie się 
składał z części podhalańskiej 
i części klasycznej. Część 
podhalańską wykonają człon­
kowie zespołów regionalnych 
z gminy Czarny Dunajec, grupy 
śpiewacze, soliśd, kapela. Języ­
kiem utworu w  tej części będzie 
gwara podhalańska. Wprowa­
dzone zostaną instrumenty re­
gionalne takie jak: trombity, 
piszczałki pasterskie, drumla, 
dudy podhalańskie. Muzyka 
góralska będzie wierna tradycji. 
Część klasyczną wykona orkie­
stra symfoniczna z chórem.

Bachledówka jest miejscem 
o niezwykłej historii. Trudno 
uwierzyć, że niecałe 100 lat 
temu były tu tylko lasy i pola

a opustoszałe wzgórze słynęło 
z przekazywanych po chatach 
legendarnych opowieści.

Prymas Stefan W yszyński 
przez siedem kolejnych lat był 
gośdem na Bachledówce. Wno­
sił atmosferę ciepła i chrześci­
jańskiej radości, co szczególnie 
sprzyjało odprężeniu i rekreacji. 
Czuł się bardzo dobrze wgronie 
paulinów, a sam nastrój waka­
cyjny był pełen rodzinnej at­
mosfery. Kardynał codziennie 
odprawiał mszę świętą z homi­
lią o godz. 8 .0 0 , a wieczorem 
uczestniczył w  nabożeństwie 
o godzinie 20 .00 , po czym pro­
wadził Apel Jasnogórski.

Prymasa przebywającego 
na wakacjach w  domu pauliń­
skim na Bachledówce często 
odwiedzał ówczesny metropo- 
litakrakowski, a późniejszy pa­
pież Jan Paweł II.

Podczas każdego z pobytu 
kardynałaWyszyńskiego przy­
jeżdżał na Bachledówkę dwa 
razy. Ponadto odwiedzał ją 
w  czasie wakacji, podczas któ­
rych spędzał czas ze środowi­
skiem oazowym.

MATERIAŁ INFORMACYJNY T-MOBILE 0110597706

Poznaj premierowy T Phone 5G na każdą kieszeń

Na nasz
rodzimy rynek

smartfonów
wkroczył
właśnie
telefon,

którego producent 
może być dla wielu 
zaskoczeniem. Z końcem 
września T-Mobile jako 
pierwszy operator w Polsce 
zaprezentował własną 
markę smartfonów 5G, 
a dokładniej T Phone 5G 
i T Phone Pro 5G. 
Urządzenia te nie 
dość, że są naprawdę 
funkcjonalne, to przede 
wszystkim ich cena nie 
podwyższy Ci ciśnienia- 
to smartfon na każdą 
kieszeń.
Z myślą o użytkownikach
T-Mobile to marka, która 
od początków swojego 
istnienia przywiązuje wagę 
do odpowiadania na potrzeby 
użytkowników i zapewniania 
dostępu do technologii 
jak najszerszemu gronu 
odbiorców. A już lada dzień, 
bo od 5 października, 
w firmowych salonach 
T-Mobile oraz sklepie 
internetowym pojawi się 
zupełnie nowy produkt, który 
został stworzony w wyjątkowy

sposób. Do współpracy 
zaproszono światowego 
potentata technologicznego -  
firmę Google. Ta niecodzienna 
współpraca doprowadziła 
do opracowania telefonów 
T Phone 5G i T Phone Pro 5G. 
Urządzenia dysponują solidną 
specyfikacją techniczną, 
mają wytrzymałą baterię 
oraz są kompatybilne z 5G, 
co w dzisiejszych czasach 
jest kluczowe. Dzięki temu 
uzyskasz stały dostęp 
do szybkiego internetu, 
możesz bez skrępowania 
przeglądać media 
społecznościowe, pracować 
na telefonie czy grać w sieci 
ze znajomymi -  za każdym 
razem będzie Ci towarzyszył 
najwyższy komfort 
użytkowania. Nie można też 
zapomnieć o bardzo zgrabnym 
designie w minimalistycznym 
stylu, co sprawia, że 
T Phone 5G od T-Mobile jest 
smartfonem uniwersalnym 
i na każdą okazję.

T Phone 5G - telefon 
na każdą kieszeń
T Phone 5G to nie tylko 
smartfon wszechstronny, ale 
też na każdą kieszeń. Nie da 
się ukryć, że żyjemy w czasach 
dość wymagających dla 
naszych portfeli. Coraz 
częściej nad każdą

wydawaną złotówką trzeba 
zastanowić się kilka razy, 
a przemyślane i oszczędne 
zakupy to już nie frazes, 
a codzienna rzeczywistość.
Z drugiej jednak strony 
w XXI wieku każdy powinien 
mieć dostęp do swobodnej 
komunikacji i zasobów 
sieci. Swobodny przepływ 
informacji jest podstawą 
nie tylko w korporacjach 
czy na szczeblu 
międzynarodowym, 
ale również lokalnym 
i międzyludzkim. W dobie 
wszechobecnej cyfryzacji, 
gdy za pośrednictwem sieci 
można załatwić niemal każdą

sprawę, posiadanie wydajnego 
i użytecznego smartfona 
stało się wręcz podstawową 
potrzebą człowieka.
T-Mobile postanowiło 
rozwiązać obie te palące 
i nadzwyczaj kłopotliwe 
kwestie, wypuszczając 
na rynek T Phone 5G.
To smartfon nie tylko dla 
każdego, ale również, 
a może nawet przede 
wszystkim, na każdą kieszeń. 
Zdecydowana większość 
Polaków nie chce przepłacać 
i wydawać kilku tysięcy 
na telefon. Tym bardziej 
że w dobie tak intensywnego 
rozwoju technologii

i wdrażania nowych rozwiązań 
za kilka lat z pewnością 
dostępne będą jeszcze 
lepsze i jeszcze wydajniejsze 
smartfony. Trzeba przyznać, 
że to nie lada wyzwanie, lecz 
udało się w pełni osiągnąć 
założony cel. T Phone 5G 
i jego wersja Pro są dostępne 
solo lub z abonamentem 
i promocją „6 rat za darmo”, 
dzięki której koszt urządzeń 
wynosi odpowiednio 829 
i 1069 zł.

Dlaczego warto kupić 
telefon z 5G?
Jak słusznie wskazuje już 
sama nazwa, modele T Phone

5G są w pełni kompatybilne 
z najnowszą generacją sieci 
5G. Coraz więcej urządzeń 
współpracuje w tym 
standardzie i zakup takiego 
smartfona jak T Phone 5G 
z pewnością będzie dobrą 
decyzją. Sieć 5G zapewnia 
wyraźną poprawę prędkości 
i stabilności działania 
internetu mobilnego. 
Wszystkie treści, które 
pobierzesz na swój T Phone 
5G, będą widoczne szybciej, 
z łatwością obejrzysz kolejny 
odcinek ulubionego serialu 
w najwyższej jakości czy 
ściągniesz nawet duże pliki. 
Nie bez znaczenia jest też 
niższy ping, czyli opóźnienia 
sieci. Ten czynnik ma z kolei 
znaczenie np. podczas 
rozgrywki online.
T Phone 5G i T Phone Pro 5G 
to smartfony, które łączą 
w sobie dwie najważniejsze 
cechy smartfonów -  
funkcjonalność oraz . 
przystępną cenę. Jeszcze 
do niedawna mogło się 
wydawać, że słowa „tani” 
i „dobry” nie mogą znaleźć 
się obok siebie w przypadku 
telefonów komórkowych, 
jednakTPhone 5G 
to jakościowy smartfon 
na każdą kieszeń.
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Miliony przerabiane na złom, czyli kradzież infrastruktury
elektroenergetycznej
Kradzież infrastruktury elektroenergetyczne] często kończy się tragicznie dla złodziei, 
przynosi też nikłe zyski, zwłaszcza w porównaniu ze stratami, jakie powoduje. Sprzęt warty 
niejednokrotnie setki tysięcy złotych, sprzedawany jest nielegalnie w cenie złomu. Koszty 
ponosimy wszyscy w rachunkach za dystrybucję energii elektrycznej.
Złodzieje infrastruktury n ierzadko p o­
zbaw iają  od b iorcó w  ciągłości do staw  
energ ii na w ie le  godzin . U szko d zo n e  
ob iekty i e lem en ty  sieci stano w ią zaś  
śm ie rte ln e  za g ro że n ie  dla p o stro n ­
nych osób.
W latach 2018 - 2 0 2 0  na teren ie dzia­
łania En erg a-O p erato r m iało m ie jsce  
ponad 1 9 0  k ra d z ieży  lub d ew a sta c ji 
in frastruktury  e le ktro en erg etyczn e j. 
W yw o łały  one p rzerw y  w  do staw ach  
e n erg ii e le k try czn e j dla b lisko  3 ty ­
s ię cy  od b iorców . S tra ty  o szaco w an o  
na przeszło  1.8 m iliona złotych. 
K ra d zio n e  b yły  m .in . p rzew o d y  linii 
niskiego napięcia, transform atory SN/ 
nn, szafki pom iarow e, szafy  ste ro w a ­
nia, z łącza  kablow e, liczniki, a naw et  
d rzw i do sta c ji t ra n sfo rm a to ro w e j. 
W śród ciekaw ych „fantów", zabranych  
przez złodziei, znalazła się m .in. an te­

na u m o żliw ia jąca  zd a ln e  ste ro w a n ie  
infrastrukturą sieciow ą, router sta cy j­
ny obsługujący kom unikację z licznika­
mi zdalnym i, a także kątowniki słupów  
kratow ych, których dem ontaż stanowi 
szczeg ó ln e  zag ro żenie dla stabilności 
całej konstrukcji i tym  sam ym  b ezp ie­
czeństw a osób postronnych. 
W szy stk ie  te  p rzed m io ty  p ra w d o p o ­
do b nie  trafiły  na złom , g d zie  zo sta ły  
s p rz e d a n e  za  u ła m e k  rz e c z y w is te j  
w a rto ś ć , do k tó re j d o lic z y ć  trz e b a  
także koszty pracy zw iązan e z od tw o­
rzeniem  infrastruktury.
W ed le  d a n y ch  za  I p ó łro c z e  2 0 2 2 ,  
w  tym  roku doszło  ju ż  do 3 0  kradzieży  
lub dew astac ji in frastru ktu ry  d y stry ­
bucyjnej. Działania złodziei pozbaw iły  
ciąg łości d o staw  energ ii e lektryczn e j 
blisko  3 ,5  ty s ią ca  o d b iorcó w . S tra ty  
w ynio sły  niem al 65 tysięcy  złotych.

W sżm t stacje  są  pod stałym  
nadzorem
En erga-O p erator dokłada starań , aby  
ch ro n ić  in fra stru k tu rę  e le k tro e n e r­
g e ty c z n ą  i m a k s y m a ln ie  u tru d n ić  
zło dzie jom  ich „p racę”. W ażn e stacje  
e le k tro e n e rg e ty c z n e  są pod sta ły m  
nadzorem , ob jęte 24-godzinnym  m o ­
nitoringiem . Każde w targn ięcie  na ich 
teren  pow oduje b łyskaw iczną i zd ecy ­
dow aną reakcję  o d p ow iedn ich  służb . 
W Polsce je st  ju ż  jed nak  ponad milion  
k ilo m etró w  linii e le k tro e n e rg e ty c z ­
nych . Tylko w  s iec i En erg a -O p era to r  
pracuje przeszło  61 tysięcy  stacji e lek­
tro e n e rg e ty czn ych  śred n ieg o  n a p ię ­
cia . Nie ma sp o so b u , ab y  p rze z  całą  
d o b ę  p iln o w a ć  k a żd e g o  e le m e n tu  
sieci. Na szczęśc ie  w  przeciw działan iu  
kradzieży m oże pom óc każdy z nas.

W 2016 roku. w Mikołowie, zginął 47-let- 
ni mężczyzna, który najprawdopodobniej 
usiłował okraść stację transformatorową. 
Usmażył się żywcem. W 2019 roku w po­
dobnych okolicznościach, również na Ślą­
sku, zginął 60-latek. Próba kradzieży pozba­
wiła prądu całe osiedle. Tragicznie skończyło 
się również w targnięcie przez 35-latka 
do stacji transformatorowej w Starogardzie 
Gdańskim. Mimo interwencji lotniczego po­
gotowia ratunkowego i szybkiego transpor­
tu do szpitala, mężczyzna zmarł w wyniku 
odniesionych obrażeń.
W szyscy zainteresowani kradzieżą infra-

Z g ło ś  k ra d z ie ż
J e ż e li  j e s t e ś  ś w ia d k ie m  k ra d z ie ż y  
lub p o d e jrzew a sz , że  m oże ona m ieć  
m iejsce
np. widzisz ingerencję osób po­
stronnych nieposiadających odzie­
ży oraz pojazdów z logiem operato­
ra systemu dystrybucyjnego przy 
urządzeniach elektroenergetycz­
nych. zwłaszcza w godzinach wie- 
czornych/nocnych

struktury elektroenergetycznej powinni 
pamiętać o tym. że porażenie prądem może 
powodować m.in. rozległe poparzenia.

W maju 2022 roku trzech mężczyzn ukradło 
elementy rezerwowej instalacji energetycz­
nej zasilającej obiekty na terenie Lubuskiego 
Centrum Pulmonologii. Na szczęście niko­
mu z pacjentów nic się nie stało. Podejrzani 
usłyszeli dwa zarzuty: zamachu na urzą­
dzenia infrastruktury elektroenergetycznej 
i telekomunikacyjnej oraz sprowadzenia 
niebezpieczeństwa powszechnego. Oba za­
grożone karą do 8 lat więzienia.

k o n ie czn ie  zg ło ś to na lin ię P o g o to ­
w ia En erg e tyczn eg o  991 lub/i Policję  
(997).
Zgłoś na linię Pogotow ia En e rg e ty cz­
nego 991 także każdą sytuację zw iąza­
ną ze  sp o w o d o w an ym  p rzez złodzie i 
u szk o d ze n ie m  in fra stru k tu ry . M ogą 
to być zerw ane przew ody linii e lektro­
energetycznych, ale także np. zerw ana  
kłódka i/lub o tw a rte  d rzw i do stacji 
transform atorow ej.

bezpiecznakraina.energa-operator.pl
Energa-Operator przygotowała internetową platformę edukacyjną dla najmłodszych. Dzięki niej mogą się oni dowiedzieć wielu ciekawych rzeczy o energii 
elektrycznej oraz tego, jak z niej bezpiecznie korzystać. Nowy portal stanowi filar programu „Bezpieczna Kraina Energa Operator", w ramach którego 
prowadzony jest cały szereg działań edukacyjnych.
Program „Bezpieczna Kraina Energa-Ope- 
rator" stworzony został z myślą o dzieciach, 
ich rodzicach oraz nauczycielach. Jego pod­
stawę stanowi internetowa platforma, dzię­
ki której najmłodsi, poprzez zabawę, mogą 
poznać odpowiedzi na pytania o to, czym  
jest prąd, jak się go wytwarza, a także o to, 
jaką drogę przebywa, zanim trafi do na­
szych domów. Jednym z najważniejszych 
celów programu jest edukacja dotycząca 
bezpiecznego korzystania z energii elek­
trycznej oraz zwrócenie uwagi na koniecz­
ność odpowiedzialnego zachowania w po­
bliżu infrastruktury elektroenergetycznej.

Portal dostępny jest pod adresem: 
https://bezpiecznakraina.energa- 

-operator.pl/
Program  „Bezp ieczna Kraina Energa- 
-Operator” to dodatkowo w izyty lekcyj­
ne w szkołach i spotkania pracowników  
Energa-Operator z dziećmi, w wybranych 
miastach Polski, w ramach organizowa­
nych miasteczek edukacyjnych.

Podróż przez Bezpieczną K ra in ę  
Energa-Operator

Na stronach portalu na najm łodszych  
czeka podróż elektrycznym  wozem Po­
gotowia Energetycznego po Bezpiecznej 
Krainie przez znajdujące się na jej terenie 
ciekaw e miejsca. Każdy przystanek jest

okazją do zdobycia wiedzy na jakiś doty­
czący energii elektrycznej temat. Na far­
mie wiatrowej dowiedzieć się można np. 
tego, czym jest energia odnawialna, a tak­
że tego, jakie są sposoby jej pozyskiwania. 
Inne miejsca odkryją w iedzę dotyczącą  
m .in. sp oso b ów  o szczęd zan ia  prądu, 
słońca jako źródła energii oraz sposobów  
postępowania z elektroodpadami. 
B e zp ie cz n a  Kra-ma E n e rg a -O p e ra to r  

iwąm jcgwa rok  szfcoiray 
Pracownicy Energa-Operator odwiedzają 
szkoły już od przeszło 2 0  lat. W prowa­
dzonych przez nich zajęciach do tej pory 
uczestniczyło łącznie ponad 170 tysię­
cy uczniów. Lekcje p rzerw ane zostały  
przez pandem ię. Teraz, wraz z począt­
kiem września, Energa-Operator wraca 
do szkół, w ramach programu Bezpiecz­
na Kraina. Zajęcia przygotowane zostały 
tak, aby były ciekaw e i interesujące dla 
najm łodszych. Prow adzący je  pracow ­
nicy Energa-Operator korzystają m.in. 
z eksponatów umożliwiających uczniom  
przeprowadzanie eksperymentów. Jeżeli 
twoja szkoła jest zainteresowana takimi 
zajęciami, w ystarczy tylko wypełnić for­
mularz na stronie Bezpiecznej Krainy w za­
kładce „Współpraca ze szkołami”: https:// 
bezpiecznakraina.energa-operator.p l/  
wspolpraca-ze-szkolami

ta k że  cfła d o ro s ły c h  
Portal „Bezpiecznej Krainy Energa-Ope­
rator" zawiera również informacje przy­
datne dla trochę starszych użytkowników  
Internetu, rodziców i nauczycieli -  m.in. 
dotyczące tego, jak zgłaszać awarie i brak 
prądu, a także wskazówki odnoszące się 
do bezpiecznego postępowania w  pobliżu 
infrastruktury elektroenergetycznej, które 
warto przekazać dzieciom. Portal jest cały 
czas rozbudowywany, w krótce pojawią 
się na nim scenariusze lekcji, z których ko­
rzystać będą mogli nauczyciele.

M Sasteadso B e zp ie cz n e } K ra in y

En erg a -O p era to r o d w ied za  ró w n ież  
miejscowości z terenu swojego działania 
z edukacyjnym miasteczkiem. W ydarze­
nia organizow ane w  ramach programu 
przygotowane są tak, aby nie było w nich 
miejsca na nudę. Przekazywanie wiedzy  
ułatwiają m.in. atrakcyjne eksponaty, takie 
jak kula plazmowa, czy też model genera­
tora van de Graffa.
Dotychczas miasteczko Bezpiecznej Kra­
iny gościło w Sierpcu, Przyw idzu  oraz 
Mławie. Zajęcia prowadzone przez pra­
cowników Energa-Operator cieszyły się 
ogromnym zainteresow aniem  nie tylko 
wśród najmłodszych, ale też i starszych

uczestników. Informacje o kolejnych miej­
scowościach, które odwiedzi miasteczko, 
znaleźć będzie m ożna m.in. na stronie  
Bezpiecznej Krainy.
Zajęcia prowadzone przez pracowników  
En erga-O p erator c ie szy ły  się  ogrom-

W ypadki porażenia prądem , także te 
zw iązane z infrastrukturą elektroener­
getyczną, najczęściej dotykają młodych 
ludzi. Przyczyną niejednokrotnie bywa 
brak świadomości zagrożeń oraz wiedzy 
o zasadach bezpiecznego zachowania 
się w odniesieniu do energii elektrycznej.

nym zainteresow aniem  nie tylko wśród  
najmłodszych, ale też i starszych uczestni­
ków. Informacje o kolejnych miejscowoś­
ciach, które odwiedzi miasteczko, znaleźć 
będzie można m.in. na stronie Bezpiecz­
nej Krainy.

Ostatnio do wydarzenia tego typu doszło 
na początku września w woj. lubelskim, 
gdzie nastolatek wspiął się na znajdujący 
się w pobliżu szkoły słup energetyczny. 
Dlatego energia elektryczna stanowi je ­
den z tych tematów, których nie należy 
pomijać w rozmowach z najmłodszymi.

Energa w  dobrym kontakcie
ope ra to r  2  ENERGA-OPERATOR www.energa operator.pl

https://bezpiecznakraina.energa--operator.pl/
https://bezpiecznakraina.energa--operator.pl/
http://www.energa
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KOSZALIN KOŁOBRZEG I POMORZE
Zabawne i dziwne i Jak m ie jscy urzędnicy I Mewy są żarłoczne
zgłoszenia, które trafiają , w łam ali się  do skarbca i I i krzykliwe. Nie rzucaj im
do straży miejskiej, str. 14 ! kasy pancernej, str. 18-19 I resztek ze stołu str. 20

SŁUPSK
Ewa Bem i inne gw iazdy 
jazzu przyjadą na festiwak 
Komedy, str. 21

Jak ty tak, to ja tak - Blanka już wie, r 
jak dać przeciwnikowi mata

Wieszczono, że komputery zabiją szachy tradycyjne. Jest przeciwnie. Coraz więcej dzieci 
garnie się do królewskiej gry w realnym, a nie wirtualnym wydaniu str. 16
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Zbyt głośne ptaki, dźwig jak wieloryb 
i nie ten mąż, czyli strażnicy na służbie

Jo an n a  K rę że le w sk a
Koszalin

Kiedy strażnik m iejski w ypi­
suje nam m andat ani jem u. 
ani nam nie jest do śmiechu. 
Jednak niektóre zgłoszenia 
mundurowi m uszą potrakto­
wać zprzym rużeniem  oka. 
Nie w ierzysz? Poczytaj!

Numer alarmowy 986. Odbiera 
dyżurny Straży Miejskiej w  Ko­
szalinie, jeden z 23 funkcjona­
riuszy służących w  tej formacji. 
To już dzisiaj kolejny telefon 
od mieszkańców. Z jakimi pro­
blemami dzwonią najczęściej?

- Niemal połowa z około 15 
tysięcy interwenci, które podej­
mujemy w  ciągu roku, dotyczy 
niewłaściwego parkowania po­
jazdów - wskazuje Piotr Simiń- 
ski, komendant Straży Miejskiej 
w  Koszalinie. - Pozostałe ce­
chuje sezonowość. Latem 
mieszkańcy proszą o pomoc 
w  przypadkach naruszania spo­
koju i wykroczeniach porządko­
wych. Sezon jesienno-zimowy 
to czas interwencji dotyczących 
spalania śmieci.

Koszalińscy strażnicy przez 
cały rok walczą też ze śmiecia- 
rzami, którzy podrzucają od­
pady w  miejscach niedozwolo­
nych. Funkcjonariusze w yko­
rzystują do tego m.in.bfotopu- 
łapki.- Miesięcznie do spraw­
dzenia mają nawet 30 tysięcy 
fotografii, na których dokład­
nie widać, przez kogo narze­
kamy na bałagan w  mieście.

Podczas niedawnego święta 
Straży Miejskiej w  Koszalinie je­
denastu funkcjonariuszy ode­
brało awanse na w yższe stop­
nie służbowe. Ośmiu za wyróż­
niającą się służbę otrzym ało 
nagrody. Przykłady?

Starszy specjalista Sebastian 
Binaś wspólnie ze strażnikiem 
W ojciechem Krauze dopadli 
w  pościgu kierowcę, który spo­
wodował kolizję na ul. Jedno­
ści. Starszy inspektor Henryk 
Chuderewicz zatrzymał ko­
bietę, która zaatakowała m a­
czetą konkubenta. Strażnicy 
schwytali również mężczyznę, 
który podpalił altanę działkową 
w  ogrodzie przy ul. W łady­
sława IV, w  której spała jego 
partnerka.

No dobrze, skoro było już 
poważnie, to przy okazji uro­
dzinowego świętowania namó­

wiliśm y strażników na zwierze­
nia. Jakie zgłoszenia najbar­
dziej ich rozbawiły? Kiedy m u­
sieli dławić śmiech, by nie spra­
wić dzwoniącemu przykrości?

- Jednym z bardziej absur­
d a ln ych  zgłoszeń, tym  dziw ­
niejszych, że często się pojawia,

Dyżurny Straży Miejskiej w Koszalinie odbiera miesięcznie nawet 1250 telefonów

jest prośba o... uciszenie pta­
ków - mówi komendant Simiń- 
ski. - Dzwoniący proszą, by pa­
trol przyjechał pod wskazany 
adres i zareagował na zbyt gło­
śne ptactwo. Latem otrzymali­
śmy też podobny telefon 
z plaży. Turyście w  gminie 
Mielno przeszkadzały w  odpo­
czynku mewy...

Plażowicze mieli zresztą 
więcej ciekawych pomysłów. 
Pytali dyżurnego m iędzy in­
nym i o temperaturę w ody 
w  Bałtyku, o to, jaki jest kolor 
flagi na plaży, bądź bardziej 
ogólnie - czy warto danego dnia 
wybrać się z Koszalina na kąpiel 
w  Mielnie.

A  skoro już jesteśmy w  oko­
licach morza, jedno ze zgłoszeń 
nawiązywało do mieszkańców 
podwodnego świata.

- Mieszkaniec ulicy Staszica 
poprosił o interwencję w  spra­
wie pracującego na budowie 
dźwigu. Żądał, by zakazać jego 
pracy. Argumentował to w  dość 
zabawny sposób - jego zdaniem 
dźwig skrzypiał jak wieloryb, 
który próbuje się porozumieć 
z innym przedstawicielem swo- 
jego gatunku, co też próbował 
zademonstrować - wspomina 
szef koszalińskich strażników.

Mundurowi nie zakazali 
pracy operatorowi sprzętu. Nie 
było ku temu podstaw.

Wyjdźmy na ląd. Tu nie za­
w sze jest bezpiecznie. I znów 
zwierzęta temu winne. Oto in­

terwencja z ulicy Dębowej 
w  Koszalinie. M ężczyzna po­
prosił dyżurnego o pomoc 
po tym, jak zaczęła go gonić ro­
dzina dzików.
-A  gdzie pan jest?
- No... ukrywam się.
- Gdzie dokładnie?
-Na drzewie.

Po tej krótkiej wym ianie 
zdań było już pewne, że patrol 
natychmiast musi wkroczyć 
do akcji i pomóc m ężczyźnie. 
Uff, dobrze, że mamy telefony 
komórkowe!

Kolejny telefon dotyczył 
udom owionego czworonoga. 
Kota. Najwyraźniej zatęsknił 
za wolnością i uciekł.

- Zadzwoniła do nas jego 
właścicielka. Powiedziała, że 
zaginiony kot podobno w i­
dziany był na dworcu kolejo­
w ym  w  Słupsku. Poprosiła, by 
sprawdzić, czy  w rócił już 
do Koszalina. Chciała, by straż­
nicy pojechali na dworzec i ob­
serwowali, czy aby nie wysiada 
z pociągu... - opisuje Piotr 
Simiński.

Tym razem strażnicy odmó­
wili. Czasu na obserwowanie 
pociągów raczej nie mają. Sporą 
część dnia pracy zajmują im 
obowiązki związane z wyciąga­
niem konsekwencji wobec kie­
rujących, którzy nie respektują 
przepisów ruchu drogowego. 
Oręż w  walce z tymi, którzy 
parkują, gdzie popadnie, to 
m iędzy innymi blokady

na koła. Strażnicy mają na w y­
posażeniu różne ich modele.

- W przypadku pojazdu 
na holenderskich numerach re­
jestracyjnych strażnicy zasto­
sowali blokadę typu pazur. 
Po kilku godzinach wciąż nie 
mieli telefonu od kierowcy, 
więc pojechali sprawdzić, co 
dzieje się z autem. Zniknęło, ra­
zem z blokadą - m ówi komen­
dant Simiński.

Zagadka została wkrótce 
rozwiązana. Zapowiedzią był 
rumor w  siedzibie Straży Miej­
skiej w  Koszalinie. Z impetem 
w kroczył tam m ężczyzna, 
dzierżąc 19-calowe koło z za­
m ontowaną na nim blokadą. 
Udało mu się je zdemontować 
i założyć zapasowe.

- Twierdził, że bardzo się 
spieszył i gdy już załatwił 
wszystkie sprawy, przyszedł się 
rozliczyć. Doskonale zdawał so­
bie sprawę, że w  innym przy­
padku czekałby go jeszcze za­
rzut przywłaszczenia mienia - 
kwituje komendant.

Ostatnia historia dowodzi 
siły sugestii. Strażnicy zostali za­
alarmowani, że na jednej z ulic 
w  centrum Koszalina leży nie­
trzeźw y mężczyzna. Natych­
miast pojechali na miejsce. Zo­
baczyli dobrze im znanego bez­
domnego. Absolutnie pijanego. 
Gdy chcieli zabrać go do radio­
wozu, przybiegła kobieta.

- Twierdziła, że to jej sąsiad. 
Strażnicy byli zdziwieni, tłuma­

STRAŻ MIEJSKA W KOSZALINIE

Początki formowania się jednostek straży miejskiej w ca­
łym kraju sięgają roku 1990, kiedy to w ustawie o policji 
pojawił się rozdział 4. Opisano w nim podstawowe wymo­
gi i zadania oraz uprawnienia dla straży miejskich. Na ba­
zie tych zapisów 15 listopada 1991 Bogdan Krawczyk, ów­
czesny prezydent miasta, powołał do życia Straż Miejską 
w Koszalinie, umiejscawiając ją w strukturach Wydziału 
Ochrony Środowiska i Porządku Urzędu Miejskiego. Służ­
bę rozpoczęło wtedy pięć osób. - Historia Straży Miejskiej 
w Koszalinie jest jednak dłuższa -  wskazuje jej komendant 
Piotr Simiński. -  W 1988 roku prezydent miasta Janusz 
Wojtych w strukturach Wydziału Gospodarki Komunalnej 
i Mieszkaniowej utworzył referat - Miejską Służbę Porząd­
kową. Był on fundamentem dla dzisiejszych struktur jed­
nostki.
Kierownikiem referatu była Małgorzata Stryjewska. I to 
ona została potem pierwszym komendantem Straży Miej­
skiej w Koszalinie - funkcję tę pełniła do 2000 r.
Na zaufanie mieszkańców strażnicy pracowali przez lata.
- Problemy generowały niejednolite przepisy. Strażnicy 
miejscy mieli w różnych miastach różne umundurowanie. 
W Koszalinie nosili na przykład ośmiokątne czapki, 
na wzór czapek policyjnych w USA. Mieszkańcy nie wie­
dzieli też dokładnie, jakie funkcjonariusze mieli uprawnie­
nia - mówi komendant Simiński. Dopiero ustawa z 1997 
roku usystematyzowała formację w strukturach admini­
stracji samorządowej.

czyli, że pan jest im znany i za­
wiozą go do izby wytrzeźwień. 
Kobieta prosiła jednak, by 
chwilę zaczekali, aż przyprowa­
dzi żonę owego m ężczyzny - 
mówi Piotr Simiński.

I tak też się stało. Przybiegły 
już dwie panie, z czego jedna 
zapewniła, że to jej ślubny. Po­

prosiła o pomoc w  odprowa­
dzeniu go do domu. Strażnicy 
chwycili mężczyznę i pomasze­
rowali pod wskazany adres. Ko­
bieta otworzyła drzwi i osłu­
piała - w  tym  czasie do domu 
w rócił jej mąż. Ten właściwy. 
I trzeźwy. Powiedziała tylko: 
„Ojej, pom yliłam  chłopów!” . 
Dobrze, że zorientowała się 
na tym  etapie, a nie dopiero 
w  nocy...

Strażnicy odbierają też nie­
uzasadnione zgłoszenia, n ie­
którzy stroją sobie żarty, zgła­
szając obecność ducha w  sza­
fie. Ktoś pyta o PIN do telefonu. 
Choć byw a to zabawne, cza­
sem wcale nie jest do śmiechu. 
To problem ogólnopolski. 
Z przedstawionych ostatnio 
statystyk w ynika, że w  2021 
w  całej Polsce na 21 milionów 
zgłoszeń pod numer alarmowy 
112, aż 13 milionów to fałszywe 
lub anulowane połączenia.

Aby z tym  walczyć, Kraków 
rozpoczął kam panię # ii2To- 
NieŻarty, która ma nagłośnić 
problem. Na wszelki wypadek 
przypom nijm y - za um yślnie 
blokowanie num eru alarmo­
w ego bez uzasadnionej przy­
czyny grozi kara ograniczenia 
wolności albo grzywny do 1500 
złotych.

- Stosowaliśmy takie kary 
w  sytuacjach, gdy ktoś wzywał 
strażników, by zem ścić się 
na sąsiedzie bądź chciał po pro­
stu zobaczyć, czy przyj edziemy 
- podsumowuje Piotr Simiński. 
©®
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Gambit, roszada i bicie w  przelocie. 
Szachownica wskaże, czyś mistrz, czy kiep

Jedna z grup Słupskiej Akademii Szachowej Turniej szachowy na słupskich bulwarach

Marianka i pani Bogusia. Przy szachownicy wiek się nie 
liczy. Szachy łączą pokolenia

G rze g o rz  H ila reck i
fum orze

Nawet pionek m oże zbić 
królówkę. A  czasem  sam  nią 
zostać. Jego losy zależą od 
tego. kto nim  porusza. Od 
szachisty. I  w ystarczą tylko  
ch ęd  i spraw ny um ysł, by 
w ygryw ać na szachow nicy.

- Nareszcie - z zadowoleniem  
siada przy stoliku z szachow­
nicą Jonasz Krynicki. - Przez 
całe wakacje codziennie gra­
łem  przez godzinę w  szachy 
na smartfonie, ale to nie to 
samo - tłumaczy.

12-latek mieszka w  Kwako- 
wie w  gminie Kobylnica. W tej 
małej wiosce niedaleko Słup­
ska od lat działa klub piłkarski 
Olimpijczyk Kwakowo, a od 
kilku miesięcy jest druga sekcja
- szachowa.

Szefujący klubowi Dariusz 
Protas nie miał wyjścia, jego 
syn Jakub ma talent do sza­
chów. Nie poszedł w  ślady star­
szego brata, utalentowanego 
piłkarza. Gra na 64 polach stała 
się jego pasją dzięki grze przez 
Internet. Teraz Kuba trenuje 
trzy razy w  tygodniu z trene­
rem, w  weekendy gra w  turnie­
jach, a dzień w  dzień na kom­
puterze. To przełożyło się na 
trzecie miejsce w  mistrzo- 
ąty/ach wojew ództw a junio­
rów.

- Kuba, szachy ci się nie nu­
dzą? - pytamy. - Nie! - odpo­
wiada ll-latek, uśmiechając się, 
i natychmiast wraca do gry. 
i W szachy gra też jego sio- 

stra-bliźniaczka Zosia. Rów­
nież z sukcesami, ale ma na tę 
grę mniej czasu niż brat. Bo 
poza tym  jest strażaczką 
ochotniczką i gra w  piłkę 

“t :  ożną w  klubie. Zresztą na za­
jęcia z szachów  w  Kwakowie

wielu przychodzi wprost z or­
lika.

W ielki pow rót
kró lew skiej gry
Powstanie sekcji szachowej 

w  Olimpijczyku pokazuje, że 
moda na szachy powróciła na­
wet do najmniejszych miejsco­
wości. Bo kiedyś już b yły  one 
w  Polsce dosyć powszechne.

Mało kto wie, że w  PRL-u 
najwięcej klubów zrzeszonych 
było w  PZPN, a na drugim miej­
scu był Polski Związek Sza­
chowy, bijąc nawet takie dyscy­
pliny, jak koszykówka i siat­
kówka..

Potem jednak pionki, gońce 
i skoczki zaczęły pokrywać się 
kurzem. A po porażce szacho­
wego geniusza Garriego Kaspa­
rowa z superkomputerem 
Depp Blue wieszczono śmierć 
tej gry. Co więc sprawiło, że 
szachowe figury wracają 
na pole walki?

Przyczyn jest kilka. Wszyscy 
słyszeli o nim, a większość 
oglądała serial Netfliksa „Gam­
bit królowej” . Z nim zwykle łą­
czy się wzrost popularności 
szachów w  naszym  kraju. On 
był jednak tylko przysłowiową 
wisienką na torcie. Spowodo­
wał modę, ale w  praktyce zain­
teresowanie szachami wzrosło 
trochę wcześniej, głównie 
za sprawą komputerów - twier­
dzą szachiści.

To one i globalna sieć przy­
ciągnęły młodzież do gry, która 
dzięki nim stała się ogólnie do­
stępna. Paradoksalnie pro­
gramy szachowe, które już ra­
dzą sobie lepiej od najsilniej­
szych arcymistrzów, nie tylko 
nie zabiły gry, ale wręcz ją od­
rodziły. A gra w  świecie wirtu­
alnym, gdy po drugiej stronie 
przy innym komputerze siedzi 
na przykład Chińczyk, Brazylij-

czyk czy mieszkaniec Wysp Sa­
moa, u wielu rodzi potrzebę ry­
walizacji z rówieśnikami w  ży­
ciu realnym. A  także chęć ucze­
nia się, by wygrywać. Tym bar­
dziej że w  szachy można grać 
na smartfonie, a ten każdy na­
stolatek ma zawsze przy sobie.

I to się będzie dalej nakrę­
cać. Dlaczego? Bo wraz z popu­
larnością szachów przyszły 
sukcesy polskich szachistów 
na arenie m iędzynarodowej. 
Wieści o kolejnych zw ycię­
stwach Jana Krzysztofa Dudy 
nad m istrzem świata Magnu­
sem Carlsenem podają teraz 
w szystkie krajowe media. 
A jeszcze w  intem ecie można 
na żyw o śledzić partie i relacje 
z nich, komentowane przez ar­
cymistrzów. To też napędza 
modę na szachy.

- Tak, to bardzo dobry czas 
dla tej gry. Paradoksalnie nawet 
pandemia jej się przysłużyła. 
Wiele osób zaczęło podczas niej 
grać przez Internet. W sieci nie 
ma problemu, by w  dowolnej 
chwili znaleźć przeciwnika 
z dowolnego kraju świata i to 
dopasowanego poziom em  - 
tłumaczy Tomasz Kamieniecki 
z Hetmana Koszalin.

Kluby rosną w  g raczy
W tym mieście szachy są tak 

popularne, że zajęcia w  klubie 
pana Tomasza odbywają się już 
pięć dni w  tygodniu, a chętnych 
jest z roku na rok coraz więcej.

Pan Tomasz podkreśla, że 
wiele osób, które w  pandemii, 
szukając bezpiecznej rozrywki, 
grały w  szachy w  Intemecie, te­
raz chętnie wraca do gry z prze­
ciwnikiem face to face w  klubie.

Widać to też w  Słupsku. 
Przed laty, za wspomnianego 
PRL-u i na początku gospodar­
czej transformacji, nad Słupią 
talenty szachowe rodziły się je­

den za drugim. Efektem były 
medale mistrzostw świata, Eu­
ropy i Polski. A na początku 
tego wieku nagle wszystko się 
skończyło. Z kilku klubów ostał 
się jeden i to dla dorosłych. Cy­
kliczne imprezy szachowe w y ­
gasły, szkolenia dzieci i m ło­
dzieży w  praktyce nie było. Jeśli 
dziecko miało talent i zaintere­
sowanego rodzica, to grało w... 
Koszalinie.

- Nie było innej możliwości 
- tłum aczy Adam Gołębiowski 
ze Słupska, którego syn do nie­
dawna był zawodnikiem kosza­
lińskiego Hetmana. - Cieszę się 
więc, że szachy w  Słupsku się 
odradzają i Piotrek może tu się 
szkolić i grać (został zawodni­
kiem Olimpijczyka Kwakowo - 
dop. red.).

A Polska ro śn ie  w  kluby
Jeszcze rok temu, gdyby­

śmy spojrzeli na mapę Pomorza 
i zaznaczyli na niej kluby sza­
chowe, które szkolą m łodych 
adeptów królewskiej gry, to wi­
dać byłoby sporo punktów 
w  Trójmieście i okolicach, także 
na Kaszubach i w  Lęborku. Po­
tem, idąc na zachód, była biała 
plama, a następnie Koszalin 
oraz Kołobrzeg.

Od niedawna jednak działa 
Słupska Akademia Szachowa, 
doszedł Olimpijczyk Kwakowo 
i młodzież się uczy, a chętnych 
do gry w  Słupsku nie brakuje.

N ajlepiej zacząć
w cześn ie , a le ...
- Co pan robi w  weekend? 

Jest fajny turniej w  Toruniu. 
Może byśmy pojechali? - to py­
tania, które zadał 14-latek ze 
Słupska trenerowi w  wakacje. 
Dlaczego? Nie mógł już wytrzy­
mać kilku tygodni bez gry 
przy szachownicy.

Tym szachowym  mania­

kiem jest Dominik Drożdż, któ­
remu gra w ypełnia większość 
czasu wolnego. Do tego ślęczy 
nad książkami szachowymi, 
a nawet szlifuje dla nich język 
rosyjski.

Zanim jednak ktoś aż tak za­
łapie szachowego bakcyla, naj­
pierw powinien przyjść na za­
jęcia. Najlepszym wiekiem  na 
początek jest przedszkole lub 
początek szkoły, czyli 6-7 lat. 
Większość dzieci, które trafiają 
na lekcje szachów w  Słupsku, 
wcześniej złapało bakcyla 
od dziadka lub rodziców.

Ale na naukę szachów każdy 
wiek jest dobry. Słupszczanka 
Bogumiła Kofan rok tem u nie 
miała oporów, by dołączyć na 
zajęcia do najmłodszej grupy, 
czyli dzieci, które mogłyby być 
jej wnukami. Dzisiaj gra i, by 
dojechać na lekcje, pokonuje 
całe miasto i to aż trzema auto­
busami, a dzieci czekają na nią, 
z góry umawiając się, kto bę­
dzie jej przeciwnikiem. To też 
jedna z szachowych zalet, ta gra 
łączy pokolenia.

A po co  komu
potrzebne s  ą szach y?
W średniowieczu szachy 

były grą królów czy osób z w yż­
szych sfer. Dzisiaj m oże w  nie 
grać każdy. Wielu rodziców 
przyprowadza dzieci na zajęcia 
nie po to, by odnosiły sukcesy 
sportowe na 64 polach, bo to 
akurat trudne i pracochłonne, 
i jak w  innych sportach, dobrze 
z tego żyją tylko najlepsi. Bar­
dziej chodzi o m ożliwość spę­
dzenia czasu z rówieśnikami 
i szkolenie umysłu oraz logiki. 
A przy okazji matematyki. To 
działa! 6-letni Piotruś Niebiesz- 
czański, który w  ubiegłym roku 
trafił na szachy w  Słupsku, nie 
umiał liczyć. Po pół roku z suk­
cesem wystartował w  konkur­
sie matematycznym.
©®

Autor jest dziennikarzem  
„Głosu” , ale także szacho­
w ym  kandydatem  na m istrza, 
instruktorem  szachow ym  
i prezesem  Słupskiej Akade­
m ii Szachowej.
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Konferencja Silesia 2030. Prezesi firm ^  ^
energetycznych debatowali na temat G Ó R N IC Z A

rozwoju energetyki węglowej i wiatrowej 
w polskim systemie energetycznym W ęgiel milowy.
Z inicjatywy posła do Parlamentu Europejskiego Grzegorza Tobiszowskiego już po raz piąty politycy i prezesi firm energetycz­
nych spotkali się, aby wspólnie rozmawiać na temat dalszych planów rozwoju energetycznego Polski. Centralnym wydarzeniem 
konferencji była debata dotycząca przyszłości Krajowego Systemu Energetycznego z wykorzystaniem zmodernizowanych blo­
ków węglowych klasy 200 MW.

września 2022 
roku w  Siedzi­
bie Śląsko-Dą­
browskiej „So­

lidarności” wKatowicach odbyło 
się kolejne, piąte już spotkanie 
z cyklu Konferencja Silesia 2030, 
które otworzył poseł do Parla­
mentu Europejskiego Grzegorz 
Tobiszowski.

Europoseł szczególnie 
zwróciłuwagę na aspekt bezpie­
czeństwa energetycznego Polski:

- Powinniśmy zacząć, mó­
wiąc o rozwoju i postępie cywili- 
zacyjno-technicznym polskiej 
energetyki i polskiej gospodarki. 
Polska transformacja nie po­
winna się źle kojarzyć. Obecny 
kryzys pokazuje, że nasza ener­
getyka - choć może nie jest 
w  świetnej kondycji - to jednak 
wciąż dzięki Bogu chroni nas 
przed tak niebezpiecznymi zja­
wiskami, jak w Niemczech czy 
we Francji.

Grzegorz Tobiszowski na­
wiązywał do opinii przedstawi­
cieli Komisji Europejskiej (m.in. 
do wypowiedzi przewodniczą­
cej KE Ursuli von den Layen), 
którzy wielokrotnie podkreślali, 
że Polacy przewidzieli kryzy­
sowe zjawiska dotykające dziś 
Europę wskutek agresji rosyj­
skiej. Europoseł wspomniał 
m.in. o korzyściach z inwestycji 
w  LNG oraz z dywersyfikacji do­
staw gazu od wiarygodnych 
partnerów.

Beata Szydło (premier rządu 
w  latach 2015-2017) w  przesła­
nym do uczestników konferencji 
liście stwierdziła:

- Musimy zacząć myśleć zu­
pełnie inaczej o tym, co powinno 
dziać się w  naszej europejskiej 
polityce energetycznej. Powinni­
śmy pamiętać o tym, że trzeba 
rozwijać politykę źródeł odna­
wialnych, trzeba tworzyć.miks 
energetyczny, który będzie gwa- 
rantowałbezpieczeństwo, ale nie 
możemy pozbawić się konwen­
cjonalnych źródeł energii, ponie­
waż one w  tej chwili stabilizują 
rynek gospodarczy w  Europie. To 
wszystko jest przedmiotem na­
szych badań, refleksji i namysłu. 
Dziękuję, że te kwestie podno­
szone są na konferencji, która już 
kolejny raz pokazuje, w  jaki spo­
sób powinna być budowana stra-

D tbata
Uczestnicy: Prowadzący-.

m

tegia gospodarczai energetyczna 
Europy.

Debata dotycząca przyszłości 
Krajowego Systemu Energe­
tycznego
W trakdeKonferencji Silesia2030 
odbyła się również debata nt. 
przyszłości Krajowego Systemu 
Energetycznego i możliwości w y­
korzystania bloków klasy 200 
MW. Wydarzenie poprowadził 
publicysta energetyczno-klima- 
tyczny Michał Niewiadomski, 
a w  dyskusji uczestniczyli: wice­
prezes PGE Polska Gmpa Energe­
tyczna S.A. Paweł Cioch, prezes 
EDF Renewables Polska Alicja 
Chilińska-Zawada, prezes Pol­
skiego Stowarzyszenia Energe­
tyki Wiatrowej Janusz Gajo- 
wiecki, prezes Węglokoks S.A. 
Tomasz Heryszek, prezes Enea 
S. A. Paweł Majewski, prezes Pol­
skiej Gmpy Górniczej S.A. To­
masz Rogala, i prezes Tauron Pol­
ska Energia S. A. Paweł Szczeszek.

- Energetyka OZE i energe­
tyka wiatrowa bez elektrowni 
konwencjonalnych w  polskich 
warunkach po prostu nie jest 
w  stanie spełnić pokładanych 
w  niej oczekiwań. Jesteśmy wta- 
kim punkcie i nic tego nie zmieni. 
Może za 15-20 lat dojdziemy 
do innego pułapu, ale to 
wszystko jest jeszcze przed nami, 
a prądu w  gniazdkach potrzebu­
jemy tu i teraz! - mówił szef Pol­
skiego Stowarzyszenia Energe­
tyki Wiatrowej Janusz Gajo- 
wiecki:

Prezes Gajowiecki zwrócił 
uwagę na fakt, że prezentowane 
przez niego stanowisko doty­
czące polskiego miksu energe­
tycznego początkowo spotkało

się ze sceptycyzmem ze strony 
przedstawicieli innych europej­
skich krajów, którzy potrzebowali 
czasu, by zrozumieć, że polski 
miks jest rozsądnym systemem 
na trudne czasy.

Modernizację bloków 200 
MW omówił prezes Enea S. A. Pa­
weł Majewski. Zwróciłuwagę, że 
dzięki modernizacji poprawił się 
czas rozruchu bloków i została 
obniżona moc minimalna, 
przy której blok jest zdolny pra­
cować. Wszystkie uzyskane po­
miary testowe mieściły się znacz­
nie poniżej surowych przewi­
dzianych norm:

- Zakładamy modernizację 
bloków, których w  tej chwili 
w  Polsce pracuje ponad 40. Mó­
wiąc szczerze modernizacja już 
nawet 25 takich bloków dawa­
łaby nam możliwość zastosowa­
nia bardzo elastycznych źródeł 
podstawowych o mocy zainsta­
lowanej blisko 5 GW w celu bar­
dzo sprawnego rezerwowania 
mocy wytwarzanych z odnawial­
nych źródeł energii.

Reprezentujący TauronPol- 
ska Energia S.A. prezes Paweł 
Szczeszek zwracałuwagę, że naj­
ważniejsza w  energetyce jest su­
werenność, a Polska od wielu lat 
ma rację, jeśli chodzi o drogę 
energetyczną, którą obrała:

- Nikt nie kwestionuje drogi 
do neutralności klimatycznej, 
tylko ta ścieżka musi być w yty­
czona w  sposób przemyślany, 
rozsądny i akceptowalny - pod­
kreślił.

Tomasz Rogala, prezes Pol­
skiej Gmpy Górniczej S.A. zapre­
zentował aktualne dane rynkowe 
dla porównania kosztów energii 
w  sąsiednich państwach:

- Giełdowe hurtowe ceny 
energii elektrycznej w  Europie 
wynoszą obecnie w  Austrii z 81- 
procentowym udziałem OZE 
1720 zł/MWh, w  Niemczech (45 
proc. OZE) 1750 zł/MWh, a w  Pol­
sce (17 proc. OZE) 960 zł/MWh. 
Oznacza to, że nie działa główne 
założenie polityki unijnej w  celu 
zapewnienia najtańszej energii 
dla obywateli, dla gospodarstw 
domowych i przemysłu, którą 
miał gwarantować wysoki udział 
OZE w  miksach. Tymczasem 
zwiększone zapotrzebowanie 
na energię między 2021 r. a 2022 
r. aż w  53 proc. pokryte musiało 
zostać ze spalania węgla, a jedy­
nie w  30 proc. zaspokojone zo­
stało z odnawialnych źródeł 
energii.

Prezes Rogala zwrócił rów­
nież uwagę na moralnie i poli­
tycznie wątpliwą naturę dostaw 
handlowych spoza Unii Europej - 
skiej, na które decydują się euro­
pejskie kraje, negujące polską 
energetykę opartą na węglu:

- Jeśli chcemy uczciwie po­
dejść do tego zagadnienia, to 
spójrzmy,jakiesąskutki środowi­
skowe wydobywania np. metali 
ziem rzadkich (17 pierwiastków 
koniecznych w  nowych techno­
logiach i w  transformacji). W toku 
uciążliwego procesu produkcji 
trzeba skruszyć skałę na pył, prze­
płukać ogromną ilością wody, 
poddawać następnie procesom 
termicznym. Czy ktoś widziałba- 
dania wód, które są później od­
prowadzane do środowiska np. 
pouwolnieniuradu? Jako Europa 
zamknęliśmy oczy i nie chcemy 
dostrzegać tego, że dewastujemy 
środowisko naturalne i społeczne 
w  Chinach czy w  krajach afrykań­

skich, aby tylko zapewnić sobie 
Nowy Zielony Lad.

Reprezentujący Węglokoks 
S.A. prezes Tomasz Heryszek za­
uważył, że spółki węglowe prócz 
energii zapewniają również miej­
sca pracy:

- Węglokoks scala w  ramach 
spółek także spółki energo­
chłonne, a przemysł ten buduje 
następne miejsca pracy po to, 
żeby ktoś, kto jest informaty­
kiem, mógł pracować dla pod­
miotu, który obsługuje na przy­
kład nasze huty, dając tysiące 
miejsc pracy dookoła. Podobnie 
jest zresztą w  całym górnictwie.

Prezes Tomasz Heryszek 
wspomniał także o deklaracji 
Chin, które zapowiedziały, że 
będą korzystać z najtańszego su­
rowca energetycznego, jakim jest 
węgiel, do czasu wyczerpania za­
sobów. Pokazuje to, że nawet 
światowe mocarstwa uznają 
„czarne złoto” za energetyczny 
fundament.

Na problemy związane ze 
spekulacjami w  unijnym syste­
mie handlu uprawnieniami 
do emisji EU ETS zwrócił uwagę 
wiceprezes PGE Polska Gmpa 
Energetyczna S.A Paweł Cioch. 
Wspomniał, że jedna tona emisji 
C02  przed pandemią kosztowała 
23 euro, by dwa lata później osią­
gnąć cenę dochodzącą do 100 
euro/t.

- Unijny organ nadzoru fi­
nansowego ESNF opublikował 
raport, który wskazał, że rynek 
EU ETS jest de facto rynkiem spe­
kulacyjnym. Nie wiem, czy pań­
stwu wiadomo, że większość 
funduszy, które grają w  loótkich 
terminach na tym rynku, zareje­
strowana jest na Kajmanach. To 
pokazuje chyba jednoznacznie, 
jakim narzędziem jest EU ETS 
i czemu służy.

Temat strategicznego zna­
czenia rozwijającego się aktual­
nie programu offshore (elek­
trowni wiatrowych na morzu) dla 
Polski podniosła Alicja Chilińska- 
Zawada, prezes EDF Renewables 
Polska:

- Chodzi o rozwój miksu 
energetycznego w  takim kie­
runku, żeby opierał się o polskie, 
różnorodne źródła: odnawialne 
i konwencjonalne. To coś, co dłu­
gofalowo nas uniezależni i za­

pewni nam bezpieczeństwo 
energetyczne, dzięki któremu 
Polacy będą mieć prąd w  gniaza: 
kach.

Prezes Alicja Chilińska-Za­
wada zadeklarowała również, że 
EDF Renewables rozpocznie 3- 
letni program dedykowany gór­
nikom, którzy poznawać będą 
specyfikę pracy na turbinach wia­
trowych, dzięki czemu łatwiej bę­
dzie się im przebranżowić, gdy 
w  przyszłości zmieni się struh- 
tura polskiego miksu.

Podsumowując debatę To­
masz Rogala, prezes PGG S.A. 
zwrócił uwagę na to, co jest nie­
zbędne dla właściwego funkcjo­
nowania energetyki węglowej:

- Kluczowe jest otoczenie re­
gulacyjne i pewność prawa. Jeżeli 
wiemy, w  jakiej przestrzeni praw­
nej będziemy funkcjonować 
przez najbliższe 2-4 lata, w ów ­
czas potrafimy w  tym okresie za­
projektować procesy produk­
cyjne, ceny i koszty oraz inne 
ważne parametry działania we­
wnątrz naszych przedsiębiorstw. 
Dotychczas energetyka węglowa 
podlegała niestety skokowym, 
nieuporządkowanym zmiancnr 
przepisów, które pojawiały się 
np. dwukrotnie w  ciągu roku, 
konsekwentnie obniżając ren­
towność branży.

Całość konferencji podsu­
mował poseł do Parlamentu Eu­
ropejskiego Grzegorz Tobiszow­
ski:

- Próbując przymuszać nas 
do przejściowych rozwiązań pro­
jektowanych na zewnątrz, desta­
bilizuje się system. A był on 
w  przeszłości naprawdę niezfe 
poukładany. Dlatego tak ważna 
jest kwestia suwerenności ener­
getycznej. Powinniśmy mieć 
prawo do naszej suwerennej 
drogi energetycznej! Ona musi 
być inna niż u sąsiadów, bo wyra­
sta z innych warunków i okolicz­
ności. Polska ma inne otoczenie 
gospodarcze. Rzeczywiście po­
trzebujemy impulsów gospo­
darki nowego typu i odnawial­
nych źródeł energii, bo to jest 
nowa potrzebna nam ścieżka roz­
woju. Ale bez tego, co dziś mamy 
(czyli bezpieczeństwa opartego 
na energetyce węglowej) nie osią­
gniemy tego, co planujemy 
na przyszłość.
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Halo, Szpicbródka? Jest skarbiec i

Piotr P o le ch o ń sk i
Kołobrzeg

Obywatel inżynier Konstan­
ty Gródecki włamał się 
do skarbca! Ale, chociaż byli 
naoczni świadkowie, nie po­
niósł za to kary. Przeciwnie, 
zapewne jeszcze mu za to za­
płacono.

O tym, jak wyglądały pierwsze 
polskie lata w  kołobrzeskim po­
wiecie, możemy dowiedzieć się 
w  Archiwum Państwowym  
w  Koszalinie. I to w  przechowy­
wanych tam dokumentach 
upamiętniono dwa urzędowe 
„włamania” .

Podziemia, tajemnicza
komnata i dyplom
Adolfa Hitlera
Pierwsze otwarcie skarbca 

w  Kołobrzegu nastąpiło 27 maja 
1946roku. Był to skarbiec ponie­
miecki (specjalnie zabezpie­
czone i wzmocnionepomiesz- 
G- enie), na który polskie władze 
natrafiły w  podziemiach ratusza.

Nie zabrano się do tego w cze­
śniej, bo całe kołobrzeskie cen­
trum tuż po wojnie było jednym 
wielkim gruzowiskiem i dopiero 
po wstępnym odgruzowaniu 
okolic ratusza zorientowano się, 
że w  podziemiach jedno z po­
mieszczeń ma zupełnie inny 
charakter niż reszta. Że jest to 
wyjątkowe miejsce i że dostanie 
się do niego będzie wymagać 
sporej wiedzy i umiejętności.

Jak wynika z oryginalnego 
protokołu, tego wyzwania pod­
jął się ini. Konstanty Gródecki. 
Zrobił to na zlecenie władz w o­
jewódzkich, powiatowych 
i miejskich.

„Wobec niemożliwości 
otwarcia pancernych drzwi za­
opatrzonych w  podwójny za­
mek i sekretne nastawienie cy­
frowe, inżynier Gródecki naka­
zał pod swoim nadzorem w y ­
cięcie w  murze od strony za­
chodniej zewnętrznego obmu­
rowania skarbca” - czytam y 
w  protokole.

Po dostaniu się do środka 
znalezione rzeczy podzielono

na dwie grupy: mające wartość 
muzealną - które zostały prze­
jęte przez Referat Muzeów 
i Ochrony Zabytków Urzędu 
Wojewódzkiego w  Szczecinie, 
i niemające takiej wartości.

Co znaleziono w  skarbcu? 
Między innymi duży puchar 
z XVII wieku, obraz olejny hi­
storyczny z 1849 roku, kielich 
srebrny z XVIII wieku, w azy 
porcelanowe, filiżanki i talerze 
z XVIII wieku, albumy z pru­
skimi mundurami, myśliwski 
nóż i widelec, złoty zegarek 
z XVIII wieku, szczypce do cu­
kru w  stylu Ludwika Filipa, 
a także dyplom  przyznający 
Adolfowi Hitlerowi tytuł Hono­
rowego Obywatela Kołobrzegu.

Otwarcie tajne
przez poufne
Inne oficjalnie „włamanie” , 

tym razem poniemieckiej kasy 
pancernej, zostało dokonane 
w  Kołobrzegu 8 stycznia 1947 
roku. W obecności władz miej­
skich i powiatowych „otwarta 
została przez obywatela Na­

wrockiego Franciszka zamiesz­
kałego w  Szczecinie (...) szafa 
ogniotrwała, znajdująca się 
w  gmachu Zarządu Miejskiego 
w  Kołobrzegu. W szafie oprócz 
bezwartościowych papierów 
nic więcej nie znaleziono” .

A jak kasa pancerna została 
otworzona? Tego już się pew ­
nie nigdy nie dowiemy, bo 
świadkowie wydarzenia tajem­
nicę tę najprawdopodobniej za­
brali do grobu, co też musieli 
publicznie obiecać.

„Podpisani zobowiązują się 
do zachowania tajemnicy spo­
sobu otwarcia kasy pancernej” 
- czytamy w  protokole.

Dodajmy, że te bezwarto­
ściowe papiery nie zawsze ta­
kie były, gdyż w  kasie znale­
ziono głównie niemieckie 
marki oraz akcje i obligacje.

- Świetnie się to czyta, ni­
czym  scenariusz sensacyjnego 
filmu. Tym czasem  te relacje 
z otworzenia w  Kołobrzegu 
skarbca i kasy to jeden z wielu 
autentycznych obrazów, które 
zostają w  pamięci po tym, gdy
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Czynią i  a o a ta ja o «  « m iajncu  poi o»;tak* do U luf.yęh
sa rzad a an  UoBpwtantnyoh ky** WX»da Pwnutwowyoh.

p ro to k o /u  sanaca« u iw up ia • s ic n y c h

BroK*k. ;
^otokół z otwarcia skarbca ratuszowego, 27 maja 1946 
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kasa do otwarcia
wczytamy się w  powojenną do­
kumentację będącą w  zasobie 
naszej placówki - mówi Dorota 
Cywińska, starszy kustosz 
w  Archiwum Państwowym  
w  Koszalinie.

Dokumentacja ta, profesjo­
nalnie zabezpieczona, składa 
się z 44 jednostek archiwal­
nych, czyli tomów akt, a całość 
tworzy archiwalny zespół o na­
zw ie „Starostwo Powiatowe 
w  Kołobrzegu” Obejmuje on 
lata 1945-1950. Prezentujemy 
go w  ramach cyklu, który przy­
gotowujemy razem z koszaliń­
skimi archiwistami.

Nie oceniaj dokumentu
po okładce
- Czas tuż po wojnie jest 

okresem  niezw ykłym , na 
który w  dużym  stopniu pa­
trzym y przez nasze stereoty­
pow e wyobrażenia. Dlatego 
zaw sze gorąco apeluję 
do wszystkich, których tem a­
tyka ta interesuje: nie bójcie 
się okładek! - zachęca Dorota 
Cywińska. - Czasem urzędowy 
tytuł danego dokum entu jest 
m ało porywający, nudny, ale 
w ystarczy tylko zajrzeć 
do środka, w czytać się, aby­
śmy już po chwili zrozumieli, 
że m amy do czynienia z ludz­
kim życiem ze wszystkimi jego 
odcieniam i i barwam i. Oto 
urzędnicy wraz z wynajętym  
ślusarzem otwierają kasę pan­
cerną, a potem w szyscy zgod­
nie zobowiązują się do tego, że 
nikomu nigdy nie zdradzą ta­
jemnicy, jak on tę poniemiecką 
kasę otworzył. Czyż to nie jest 
gotowy pomysł na świetną, fil­
m ow ą scenę? - uśm iecha się 
starszy kustosz.

Kołobrzeg przez wojska so­
wieckie i polskie został zdobyty 
18 marca 1945 roku. Już 
w  kwietniu poczyniono pierw­
sze kroki w  kierunku zorgani­
zowania polskiej administracji 
na terenie powiatu. Co cie­
kawe, z racji tego, że miasto 
w  czasie wojennych działań zo­
stało bardzo zniszczone i że 
znajdowało się w  obszarze 
strefy wojennej, to polskie wła­
dze znalazły siedzibę w  Karli­
nie (wtedy Korlinie) i urzędo­
wały tu aż do 1947 roku.

Kołobrzeskie starostwo ist­
niało do roku 1950. Wtedy, 
ustawą z 20 marca, zlikwido­
wano starostwa i urząd staro­
sty. Kompetencje tych organów 
przejęły odtąd rady narodowe.

Zespół „Starostwo Powia­
towe w  Kołobrzegu” nosi miano 
„szczątkowego” . To oznacza, że 
nie przetrwał on do naszych 
czasów w  najlepszym stanie.

- Niektóre referaty reprezen­
towane są przez pojedyncze ze­
szyty, akta wielu innych nie za­
chowały się wcale. Dlaczego

tak się stało? Trzeba pamiętać, 
że to były lata powojenne, gdy 
wszystko tworzyło się od 
nowa. Nie był to więc najlepszy 
czas, aby w  szczególny sposób 
dbać o właściwe gromadzenie 
powstającej na bieżąco pierw­
szej polskiej dokumentacji. Ale 
mimo skromnej liczby jedno­
stek, są one bardzo ciekawe - 
podkreśla Dorota Cywińska.

Kradzieże, łapówki
i nielegalny ubój
Co można w  nich jeszcze 

znaleźć? Choćby to, skąd część 
pionierów przyjechała do Koło­
brzegu i powiatu. W ystarczy 
zapoznać się z poświadcze­
niami obywatelstwa polskiego 
dla osób zamieszkujących teren 
powiatu (rok 1947). Podania 
i załączniki - na podstawie któ­
rych wydano te zaświadczenia 
- obrazują pochodzenie niektó­
rych osadników.

Nie mniej ciekawy jest też 
zachowany rejestr spraw kar­
nych (lata 45-48). Czego się 
z niego dowiadujemy?

Że najczęściej notowano 
w  nim takie przestępstwa, jak 
kradzież, łapownictwo, niele­
galny ubój bydła i sprzedaż 
mięsa, a także nie w yw iązyw a­
nie się z obowiązku świadczeń 
rzeczowych.

W zespole są też akta doty­
czące osadnictwa indywidual­
nego, społeczno-parcelacyj- 
nego oraz wojskowego. Szcze­
gólnie ciekawe są informacje - 
z lat 1945-1949 - o przejmowa­
niu od sowieckich władz woj­
skowych zakładów przemysło­
wych i warsztatów rzemieślni­
czych.

- To, co się pierwsze rzuca 
w  oczy, to fakt, że ówcześni pol­
scy osadnicy wcale zbyt nisko 
się nie kłaniali sowieckim żoł­
nierzom i jak trzeba było, 
twardo walczyli o poniem iec­
kie mienie, które miało stać się 
mieniem polskim - podkreśla 
nasza rozmówczyni.

W szyscy zainteresowani 
mogą się też zapoznać z proto­

kołami z odpraw w  starostwie 
powiatowym , w  którym  brali 
udział wójtowie, burmistrzo­
w ie i referenci. Zawierają one 
wiadomości o powstaniu, dzia­
łalności i trudnościach poszcze­
gólnych gmin wiejskich i miej­
skich. Jest też wykaz majątków 
z terenu powiatu, m.in. tych, 
które znajdowały się w  użytko­
waniu Armii Sowieckiej i Woj­
ska Polskiego, w ykazy po­
wierzchni gromad, spisy za­
gród wiejskich wytypowanych 
do rozbiórki lub odbudowy.

- Gdy trochę głębiej w ej­
dziemy w  ten czas, w  te doku­
menty, to widać od razu, jak ci 
ludzie byli zdeterminowani, 
aby zbudować tutaj rzeczyw i­
stość polską. Jak każdego dnia 
walczyli o to, aby stało się to jak 
najszybciej i w  jak najlepszy 
sposób. Działo się tak m iędzy 
innymi dlatego, że w  pierw ­
szych powojennych miesiącach 
i latach polskie w ładze starały 
się przysyłać tutaj najlepszych 
urzędników, specjalistów, któ­
rzy ukształtowali się zawo­
dowo jeszcze w  ramach przed­
wojennych standardów. I ja­
kość tę widać na każdym  
kroku. Potem, gdy już komuni­
styczna w ładza okrzepła 
i m ocno usadowiła się na Zie­
miach Zachodnich, tak dobrze 
to już nie było - m ówi Dorota 
Cywińska.

W przyszłości zespół „Staro­
stwo Powiatowe w  Kołobrzegu” 
z lat1945 -1950 zostanie zarchi­
wizowany cyfrowo i będzie do­
stępny za pośrednictwem 
strony internetowej Archiwum 
Państwowego w  Koszalinie oraz 
w  bazie danych na stronie inter­
netowej https://szukajwarchi- 
wach.gov.pl/. W tej chwili 
można z nim zapoznać się 
na miejscu.

- W ystarczy odwiedzić na­
szą czytelnię, gdzie zawsze 
można liczyć na profesjonalną 
pomoc naszych pracowników. 
Serdecznie zapraszamy - za­
chęca Dorota Cywińska.
©®

ARCHIWIŚCI CZEKAJĄ NA WASZE ARCHIWA

Macie w swoich domach rodzinne, archiwalne dokumen­
ty, zdjęcia, akta? Nie wiecie, co z nimi zrobić i czy są coś 
warte? Albo wiecie doskonale, jaką posiadają wartość hi­
storyczną i chcielibyście, aby zostały profesjonalnie za­
bezpieczone i znalazły się w miejscu, gdzie będą świa­
dectwem o przeszłości dla przyszłych pokoleń? Jest ideal­
ne rozwiązanie: możecie taki rodzinny zbiór przekazać 
do Archiwum Państwowego w Koszalinie. Archiwiści za­
bezpieczą go, odrestaurują i włączą do archiwalnych 
zbiorów, z których każdy zainteresowany będzie mógł 
skorzystać. Z kolei każdy z darczyńców - jeśli tylko będzie 
sobie tego życzył - dostatnie cyfrową kopię zbioru, który 
przekazał. Kontakt: Archiwum Państwowe w Koszalinie ul. 
Marii Skłodowskiej-Curie 75-803 Koszalin tel. 94 317 03 
60 (e-mail: sekretariat@koszalin.ap.gov.pl).

Nowa formuła wspomagająca regenerację
układu moczowego może redukować zaburzenia nawet o 98%!

M02ESZ ZREDUKOl
RR M l E M IftmJ! ■RECJHi BZEM
SKUTECZNIE I SZYBKO!

Gdy coraz częściej musisz biegać do toalety i zdarza Ci się popusz­
czać, to wiedz, że coś się dzieje! Na szczęście powstała formuła, która 
może wspomóc proces uszczelniania pęcherza. Skorzystało z niej już 
ponad 145 tys. Amerykanów, a teraz dostępna jest też dla Polaków!

Z nietrzym aniem  moczu w alczy co druga 
kobieta po 40. roku żyda. Coraz częściej 
problem ten dotyka też m łodsze panie 

i mężczyzn. Do niedawna trudno było znaleźć  
skuteczny sposób na to schorzenie. Na szczęście  
nadeszła ogromna zmiana - pow stała  m etoda, 
która daje szansę na:

D uszczelnienie układu
moczowego i zmniejszenie 
problemu popuszczania,
zwiększenie szczelności 
i sprężystości cewki moczowej,

0 wzmocnienie mięśni dna 
miednicy nawet o 93%,

D wzmocnienie komórek 
i tkanek odpowiedzialnych 

, za trzymanie moczu.

Autorem  rew olucyjnej m etod yjest Ralph Z ie ­
liński, eksp ert ds. urologicznych z U n iw e rsy ­
tetu w  Chicago.
Ralph Z ie liń sk i: „Nieważne, czym jest w Twoim  
przypadku spowodowane nietrzym anie moczu. 
Każdy ma szansę na to, by zapom nieć o tym  
wstydliwym problemie".

Zapomnij o problemie
Innowacyjna metoda nawet w  92% może w spo­
móc napinanie tkanek, które budują układ mo­
czowy, spraw ić, że ściany pęcherza odzyskają  
sprężystość, co w  efekcie daje możliwość zatrzy­
mania popuszczania. W reszcie odzyskasz pew­
ność siebie. Możliwe, że w  końcu przestaniesz 
wydaw ać swoje ciężko zarobione pieniądze na 
nieskuteczne terapie...

Ralph Zieliński: „Sukces mojej formuły opiera 
się na innowacyjnym połączeniu bioaktywnych  
substancji z w itam inam i i składnikam i pocho­
dzenia roślinnego, które mogą wzm ocnić układ 
m oczow y i uszczeln ić pęcherz. Jak  ustalono, 
u 98% użytkowników metody już po pierwszym  
zastosow aniu  doszło  do zm niejszen ia  liczby  
w izyt w  toalecie. Potem użytkow nicy metody  
mogli w strzym yw ać mocz jeszcze  dłużej oraz 
zm niejszyły się ich problem y z nadw rażliw o­
ścią pęcherza".

Problemy z pęcherzem 
miałam od roku. Popusz­

czałam przy kichaniu 
albo nawet bez powodu.
Kompletnie nic nie poma­
gało. Aż kuzynka przystała 

mi ten środek z USA. Moje 
męki się skończyły! Wreszcie wychodzę 

z domu bez strachu, że wrócę w mokrych 
spodniach. Polecam tę formułę każdemu!

Monika, 49 lat, Zielona Góra

BecytfHjyc się Ra fęna&tę 
Zielińskie«» ma2esi:
O  O dzyskać w iększą kontrolę nad pęcherzem  

O  Zmniejszyć uczucie parcia na pęcherz, E
--------------------------------------------------------------------------------------  O

O  Zmniejszyć problem
mimowolnego popuszczania, |

0  Zw iększyć odporność komórek i wzmocnić |  
ochronę przed infekcjami i zapaleniami,

Pozbądź się wstydu I
1 zyskaj nową jakość życia |
U osób, które korzystały z metody Zielińskiego, I  
zaobserwowano także uodpornienie na infekcje J 
układu moczowego, słabsze pieczenie i swędzę- |  
nie, a u mężczyzn poprawę potencji. W szyscy, J  
którzy skorzystali z tej metody zgodnie przy- s 
znają, że po jej zastosowaniu ich życie zmieniło J  
się o 180 stopni. f

Dotąd formuła dostępna była tylko w  USA, >- 
jednak Ralph Zieliński, ze względu na swoje poi- f  
skie pochodzenie i sentyment do naszego kraju, |  
postanowił wprowadzić ją także na polski rynek. |  
Aby obniżyć koszty i pominąć pośredników, >- 
zdecydował się na sprzedaż drogą telefoniczną.  ̂

Zatem jeśli i Ty chcesz zmniejszyć problemy « 
z pęcherzem, masz dość popuszczania i chcesz J  ^  
wychodzić z domu bez strachu i wstydu, ko- |  
niecznie zadzw oń na podany niżej numer. ° 
Uwaga! Na pierwszych dzwoniących czekają %> 
darmowe opakowania, dlatego nie warto zwie- § 
kać z wykonaniem telefonu.

I TY MOZiSZ
ZMNIEJSZYĆ

- X - Ï ZADZWOŃ:

Zadzwoń teraz 
PRO D U KTY

g r a t i s
cze ka ją ! r

UWAGA! Pierw sze 100 osób, 
które do 3.10.22 r. zamówi 
nasz preparat, otrzym a go 
całkow icie Z A  D A RM O ! 
Decyduje kolejność zgłoszeń.

mmmm
(Poniedziałek- niedziela od 8:00 do 20:00. 

Koszt zwykłego połączenia.)

SUPLEMENT DIETY contactpl@globalreversed.com

https://szukajwarchi-wach.gov.pl/
https://szukajwarchi-wach.gov.pl/
mailto:sekretariat@koszalin.ap.gov.pl
mailto:contactpl@globalreversed.com
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Sąsiedzie, nie wyrzucaj resztek z obiadu 
mewom na pożarcie. Jedzenie śmierdzi, a ptaki wrzeszczą

Jeżeli dokarmiasz mewę i czasem o tym zapomnisz, 
będzie z wściekłością tłukła ci w szybę

W o jc ie ch  Kulig , M A RA
Koszalin, Słupsk

W rzaski białych m ew  
na osiedlach nie są roman­
tyczne, tylko wkurzające. 
Ptaki znad m orza przeniosły 
się do m iast, bo tu m ają ła­
tw y dostęp dojedzenia. Ha­
łasują, śm ierdzą i brudzą.

- To, co dzieje się na osiedlu 
z dzikimi ptakami, to dramat. 
M ieszkańcy karmią mewy, 
a one się przyzwyczajają i co ’ 
chwilę przylatują. Zanieczysz­
czają ulice, samochody, dachy. 
Jeden pan w  naszym bloku nie­
ustannie karmi to ptactwo. 
M ewy siadają na parapecie 
i tłuką w  szybę, jak nie mają je­
dzenia. Przeżywamy gehennę
- m ówi mieszkaniec jednego 
z koszalińskich osiedli.

- Tysiąc razy zwracaliśmy 
uwagę sąsiadom z w yższego 
piętra, żeby nie wyrzucali resz­
tek z obiadu na trawnik 
przed blokiem, ale nie skutkuje
- żali się 40-latek mieszkający 
na parterze wielorodzinnego 
budynku na słupskim Zatorzu.
- Codziennie mamy przegląd

tego, co jedli. Mięso, ziemniaki, 
spleśniały chleb, jarzyny 
cuchną nam pod oknem i w a­
bią ptaszyska. Głównie mewy, 
które potrafią być agresywne 
i są bardzo krzykliwe od sa­
mego świtu.

Dokarmianie nie tylko w y ­
wołuje spory m iędzy m iesz­
kańcami, ale i jest zagrożone 
karą grzywny. Mówi o tym art.

145 Kodeksu wykroczeń doty­
czący zanieczyszczania miejsc 
publicznych.

- Na podstawie tego prze­
pisu można wystawić mandat 
w  wysokości do 500  złotych - 
mówi Paweł Dyjas, komendant 
Straży Miejskiej w  Słupsku. 
Przyznaje jednocześnie, że 
udowodnienie winy nie jest ła­
twe. Za jego sześcioletniej ko-

mendatury w  Słupsku ukarano 
tak trzy osoby.

Poza tym  m ew y wcale nie 
wymagają naszej pomocy.

- Dokarmianie dzikich pta­
ków powinno się radykalnie 
ograniczyć, a właściwie go za­
niechać. To jest zbędne. Raki te 
znajdują sobie naturalne żero­
wiska, dla nich jest to miejsce 
do stałego bytowania z pokole­
nia na pokolenie. To są dzikie 
zwierzęta, które całkowicie so­
bie bez nas poradzą - mówi 
Piotr Szykowny, powiatowy le­
karz weterynarii w  Koszalinie, 
do którego trafia wiele skarg 
od udręczonych sąsiadów 
na osoby dokarmiające ptaki.

Śm ietniki
to n ie stołów ki
Najwięcej miejskich m ew 

(są już nowe pokolenia, które 
morza na oczy nie widziały), 
gromadzi się na śmietnikach 
przy blokach i halach targo­
wych.

- Dopóki nie zaczniem y 
dbać o te tereny, a żywność bę­
dzie walała się wokół niezamy- 
kanych kontenerów na śmieci, 
to ptaki będą się tam pojawiać

i będzie ich coraz więcej - mówi 
Katarzyna Lesner, prezes Fun­
dacji dla Dzikich Zwierząt Larus 
w  Koszalinie. - Na osiedlowych 
podwórkach często można za­
uważyć stare nawyki w  stylu 
wieszania suchego chleba w  re­
klam ówkach na śmietnikach. 
Zwierzęta, nie tylko ptaki, roz­
dzierają te torby i rozwlekają za­
wartość po podwórkach. Poza 
tym że to nieestetyczne i uciąż­
liwe dla ludzi, to także szko­
dliwe dla zwierząt. Taki sple­
śniały chleb to trucizna, 
zwłaszcza w  upały.

Jeże li ju ż d okarm iać,
to z  głow ę
- R aki to nie śmietniki, jeśli 

chcemy je dokarmiać, to w  od­
powiednim  miejscu i czasie, 
i tylko pokarmem naturalnym 
- dodaje Katarzyna Lesner. - La­
tem wszystkie małe wróblowe 
żyw ią się owadami, w ięc do­
karmianie ich nie ma sensu. 
Można natomiast pomagać im 
zimą.

Jej zdaniem  najlepszy jest 
pokarm nieprzetworzony. 
Na przykład słonecznik - łu ­
skany lub w  łupinie. Ważne,

żeby nie był solony. Działacze 
z ekologicznej organizacji 
WWF polecają słonecznik 
czarny, który jest bogaty 
w  tłuszcze, białka i minerały - 
dobrze się sprawdza w  okresie 
silnych mrozów.

- Trzeba też pamiętać, że 
kaczki czy łabędzie nie są chle- 
bożercami, tym bardziej nie je­
dzą ryb ani mięsa. To są ptaki 
wodne żywiące się roślinami, 
tak w ięc zimą m ożem y je do­
karmiać startymi warzywami, 
bez dodatków przypraw - do­
daje Katarzyna Lesner.

Oprócz słonecznika czy star­
tych warzyw można też poda­
wać ptakom różnego rodzaju 
ziarna, w  tym  kukurydzę czy 
siemię lniane. Sprawdzą się 
również rozdrobnione orzechy.

W wielu miastach powstają 
w yznaczone miejsca, w  któ­
rych wolno karmić ptaki. Cie­
kawe rozwiązanie zastosowano 
w  parku miejskim w  Sławnie 
i łabędzim  w  Słupsku. Posta­
wiono tzw. ptasie bufety - urzą­
dzenia wydające zdrową karmę 
dla ptaków i dodatkowo peł­
niące funkcję edukacyjną.
©®

MATERIAŁ INFORMACYJNY NETTO SP. Z 0.0. 0010623051

Masz pomysł na ciekawy i ważny 
projekt dla lokalnej społeczności?
Zgłoś swoją inicjatywą w  programie Sąsiedzka Moc i zdobądź grant od Netto w  wysokości 10 tys. lub 30 tys. zł.

w rześn ia  Netto uruchom iło program Sąsiedzka Moc. W ram ach akcji s ieć p rzezn aczy  
J  łączn ie  6 0 0  tys. zł na rea lizac ję  5 0  lokalnych projektów. In icjatyw y m ogą zg ła sza ć  

/ yTi.i.i zarów no osoby indyw idualne, jak  i o rg an izacje . W pływ  na ich w ybó r w  drugim  
etap ie  będą mieli klienci -  głosując w  sklepach Netto. Celem  programu jest w sparcie lokalnych  
społeczności.

- Wierzymy w siłę sąsiedzkich relacji. Chcemy wesprzeć społeczności lokalne, zwłaszcza 
te, których częścią jako Netto jesteśmy. Dlatego właśnie uruchamiamy program Sąsiedzka 
Moc. Nie mamy wątpliwości, że zapał do realizacji lokalnych inicjatyw jest duży - mówi Hugo 
Mesquita, CEO Netto Polska.
Jak zgłosić projekt?
Aby zgłosić projekt, należy do 31 października wypełnić formularz dostępny na stronie 
www.sasiedzkamoc.netto.pl. Zgłaszając inicjatywę, należy wskazać obszar, którego ona dotyczy: 
ekologia, sport i rekreacja, seniorzy, dzieci i młodzież, lokalna społeczność lub zwierzęta, krótko 
opisać projekt oraz wstępnie określić koszt jego realizacji.
Kto może zgłosić projekt?
Każda pełnoletnia osoba, przedstawiciele instytucji, fundacji, stowarzyszeń, rad osiedli, szkół, 
przedszkoli czy spółdzielni mieszkaniowych.
Jakie wsparcie można otrzymać?
Każdy zgłaszany projekt walczy o dofinansowanie w wysokości 10 000 zł. Jest też możliwość 
uzyskania grantu w wysokości 30 000 zł. Takie wsparcie otrzyma maksymalnie 5 projektów. 
Wybierze je komisja po wyłonieniu zwycięzców głosowania w sklepach, oceniając ich potencjał 
oraz biorąc pod uwagę sposób ich umotywowania.
Jakiego rodzaju projekty można zgłaszać?
Każda społeczność ma inne potrzeby, dlatego Netto nie narzuca konkretnych projektów. 
W ramach inspiracji wymienia m.in. odświeżenie placu zabaw, budowę wybiegu dla psów, 
organizację zajęć dodatkowych, np. z robotyki dla dzieci i młodzieży, kurs obsługi komputera dla 
seniorów, kurs samoobrony dla kobiet, wyposażenie szkoły w pomoce dydaktyczne, organizację 
lokalnych zawodów biegowych, posadzenie nowych drzew w najbliższej okolicy.

Informacje o projekcie oraz regulamin znajdują się na stronie www.sasiedzkamoc.netto.pl. 
Wszelkie pytania dotyczące programu Sąsiedzka Moc można zadawać mailowo: 
sasiedzkamoc@netto.pl
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XXVIII Komeda 
Jazz Festival 

finał z cudowną 
Ewą Bem!

A n n a C ze rn y -M a reck a
Zaproszenie

W  dniach 14-22 października 
odbywać się  będzie 28. edy­
cja komedowskiego festiwa­
lu. Gwiazdą będzie Ew a 
Bem, która, po długiej prze­
rw ie, w róciła do śpiewania 
na scenie około roku temu.

- Dumnie w chodzim y w  na­
stępne ćw ierćw iecze, ż na­
dzieją na odkrywanie feno­
menu i tajemnic jazzowych im­
prowizacji, a także na twórcze 
penetrowanie pięknej muzyki 
Krzysztofa Komedy - mówi Le­
szek Kułakowski, który organi­
zuje im prezę z żoną Reginą. - 
Dominantą festiwalu jest twór­
czość Chopina Jazzu. Przez mi­
nione 27 lat na nowo starałem 
się definiować i adaptować 
do zmieniającej się bardzo 
szybko rzeczyw istości XXI 
w ieku intrygującą m uzykę 
Krzysztofa Komedy. Poprzez 
swoje piękno i urok ciągle jest 
niezw ykle atrakcyjna dla słu­
chaczy. Przez lata doczekała się 
wielu zaskakujących interpre­
tacji, aranżacji, przekompono- 
wań, stała się tw órczym  tw o­
rzyw em  dla wielu w ybitnych 
artystów - polskich, europej­
skich, globalnych.

Festiwal rozpocznie się ra­
dosnym nowoorleańskim po­
chodem ulicami Słupska i ple­
nerowym  koncertem  gdań­
skiej formacji Down Town 
Brass na skwerze Krzysztofa 
Komedy. Na finał zaś Maestra 
polskiej i europejskiej wokali­
styki jazzowej Ewa Bem w y ­
stąpi ze znakomitą 17-osobową 
orkiestrą jazzow ą Eljazz Big 
Band. Zaprezentuje - oprócz 
dynam icznych jazzow ych 
evergreenow - swoje niezapo­
mniane przeboje: „Moje serce 
to jest muzyk”, „Sprzedaj mnie 
wiatrowi” , „Wyszłam za mąż, 
zaraz wracam ” , „Podaruj mi 
trochę słońca” , „Kolorowe 
lato” , „Żyj kolorowo” i wiele in­
nych przebojów.

W ydarzeniem będzie pre­
mierowy koncert „Leszek Ku­
łakowski. Beautiful Jazzy 
Opera” .

- To projekt hybryda, cross­
over syntetyzujący klasyczną 
operę z jazzem. Do moich przy­
jemnych obowiązków „wizjo-

nera jazzu” należy poszukiwa­
nie nowych, tw órczych prze­
strzeni dla m uzyki jazzowej - 
m ówi Leszek Kułakowski. - 
Mój prem ierowy projekt zna­
komicie spełnia te oczekiwania 
- to pierwsza tego typu, nowa­
torska próba w  Polsce. Moje au­
torskie, hollywoodzkie aranża­
cje charakteryzują się inten­
sywnością kolorów, nasyconą, 
bogatą harmonią, różnorodno­
ścią rytmów, elem enty te jed­
nocześnie nie zakłócają domi­
nującego charakteru poszcze­
gólnych arii operowych.

W programie najpiękniejsze 
arie świata, perły światowej li­
teratury: Puccini, Bizet, Verdi, 
Lehar, Curtis, Moniuszko. Wy­
konawcy: Anna Fabrello - so­
pran, Łukasz Załęski - tenor, 
Leszek Kułakowski - aranżacje, 
fortepian, Tomasz Sowiński - 
perkusja, Adam Żuchowski - 
kontrabas, Piotr Sułkowski - 
dyrygent, orkiestra sym fo­
niczna Sinfonia Baltica w  Słup­
sku.

M iłośnicy jazzu czekają 
na berliński band „Christoph 
Titz Frobeat” . Titz należy 
do czołów ki progresywnych, 
europejskich trębaczy. Muzycy 
zaprezentują kom pozycje li­
dera w  stylistyce rock-jazz, 
blues, funk. Będzie to ciężkie, 
eklektyczne brzmienie osa­
dzone na intensywnych ryt­
mach. Koncert adresowany dla 
m łodzieży i m iłośników cięż­
kiego rock-jazzu.

- Dla fanów prawdziwego 
bluesa, elektrycznych brzmień 
polecam - szczególnie dla mło­
dzieży - koncert Piasecki & 
Wendt „We See The Light

59/62” . Ponadto z polskich ar­
tystów  sceny jazzowej 
na XXVIII KJF usłyszym y: 
Annę Jopek „Insight” , duet 
Smorągiewicz, Drazkov „Inspi- 
red by Komeda” , Romana Pe- 
ruckiego w  programie „Con- 
temporary Musie Meets Jazz” 
- mówi kompozytor.

Przybliżaniu muzyki filmo­
wej Krzysztofa Komedy służą 
rokrocznie tzw. panele kome- 
dowskie prowadzone przez 
red. Andrzeja Winiszewskiego: 
„Pół wieku Kom edy” , „Ko­
meda - twórca film ow y” . Od­
będzie się także promocja 
książki Tomasza Lacha (pa­
sierb Komedy) „Kumpel” uka­
zująca background artystycz­
nej bohem y lat 60. XX w ieku 
i zapis osobistych relacji autora 
z w ybitnym  kom pozytorem . 
Gościem specjalnym  będzie 
w ybitny reżyser od w ielu lat 
m ieszkający w  Izraelu - 
Edward Etler (Edward Gross- 
baum). Obejrzym y jego filmy 
dokumentalne i krótkometra- 
żowe z m uzyką Komedy. 
Po emisji filmowej odbędzie się 
spotkanie z reżyserem. W pro­
gramie XXVIII KJF jest także 
premiera festiwalowa filmu 
„Na zawsze Melomani” i spo­
tkanie z producentem Igorem 
Mertyńem.

- Dla fanów intensywnych, 
niepowtarzalnych improwizo­
wanych w ydarzeń m uzycz­
nych polecam tradycyjnie, sza­
lone, nocne jam session w  ho­
telu Atena i filharmonii, gdzie 
będzie szalał Down Town Brass 
oraz m uzycy Eljazz Big Band - 
dodaje Kułakowski.
©®

BILETY

14 i 22 października - koncerty i jam session - bilety do­
stępne na portalu kupbilecik.pl i w Kluboksięgarni Cepelin 
(Słupsk, plac Stary Rynek 7);
14 października - Leszek Kułakowski - Beautiful Jazzy Ope­
ra oraz 22 października Ewa Bem & Eljazz Big Band -
na portalu kupbilecik.pl;
15 października - koncert K. „Puma" Piasecki & A. Wendt 
„We See the Light 59/62"
w Domu Kultury w Ustce - bilety w Domu Kultury w Ustce 
i Kluboksięgarni Cepelin.
Pozostałe wydarzenia (koncerty, filmy, spotkania z reżyse­
rami, pokazy multimedialne) - wstęp bezpłatny. Wejściów­
ki, plakaty, ulotki, programy - do odebrania w Kluboksię­
garni CEPELIN (Słupsk, plac Stary Rynek 7).

KSIĄŻKI
Nie idź tam Każda praca hańbi Szklane ptaki
Dorota G lica W iesław iec Deluxe K ata rzy n a  Z ysk o w sk a

Wydaw­
nictwo 
Filia.
Od wy­
dawcy: 
„Marta 
i Piotr od 
dwóch 
lat two­

rzą szczęśliwe małżeń­
stwo. Łączy ich prawdzi­
wa miłość, ale i wspo­
mnienie tragedii z prze­
szłości, kiedy w lesie pod­
czas zorganizowanego 
po maturze ogniska zo­
staje zamordowana przy­
jaciółka Marty -  Karolina. 
Za sprawą specjalistów 
z polskiego Archiwum X 
las zostaje ponownie 
przeszukany, świadkowie 
przesłuchani, pojawiają 
się nowe poszlaki i dowo­
dy, a sprawa zostaje znów 
otwarta. Jednocześnie 
Marta zaczyna dostawać 
anonimowe wiadomości 
sugerujące, że jej mąż 
może mieć coś wspólne­
go z zabójstwem". 
Czytelnik lubi podejrze­
wać bohaterów. I czasem 
trafia. To właśnie lubię 
w kryminałach. (M ARA)

WłcSiRWIEC Wydaw­
nictwo 
Znak Li- 
teranova. 
Podtytuł: 
„Pozdro­
wienia 
z późne­
go kapi­

talizmu". Od wydawcy: 
„Autor popularnego fan- 
page'a publikujący pod 
pseudonimem Wiesła­
wiec Deluxe przeszedł 
przez wszystkie kręgi pie­
kła: od sprzedaży na sto­
isku z okularami przeciw­
słonecznymi, przez pro­
wadzenie wykładów na 
katolickiej uczelni, pracę 
handlowca w fabryce za­
krętek, aż po różne stano­
wiska w strukturach kor­
poracji z zachodnim kapi­
tałem. Z krytycznym dy­
stansem, dużą dawką abs­
trakcyjnego humoru i eru­
dycją pokazuje, jak nasze 
życie można sprowadzić 
do obrazka narysowane­
go w Paincie. Przedstawia 
desperackie próby .odna­
lezienia się w systemie, 
który kreuje bezsensowne 
bullshit jobs". (MARA)

DELUXE

Każda 
praca hańbi

Wydaw­
nictwo _  
Znak Li- 
terano- 
va. Pod­
tytuł:
„Opo­
wieść 
o miło­

ściach Krzysztofa Kamila 
Baczyńskiego". Od wy­
dawnictwa : „Katarzyna 
Zyskowska spędziła dłu­
gie godziny w archiwach, 
by od podszewki poznać 
losy niezwykłego trójkąta.
W swej powieści po raz 
pierwszy oddaje głos troj­
gu Baczyńskim - Krzysz­
tofowi, jego matce Stefa­
nii i ukochanej żonie Basi 
-  by sami opowiedzieli hi­
storię tej pięknej i tragicz­
nej miłości".
Małżeństwo z Basią trwa­
ło krótko, przerwane 
śmiercią poety w Powsta­
niu Warszawskim. Młodzi 
mieszkali z matką poety. 
Osobą, jak pisze Zyskow­
ska, obdarzającą genial- • 
nego syna miłością za­
borczą. O tym jest duża 
część tej fascynującej 
książki. (MARA)

REKLAMA 0010623990

Masz za dużo ksigżek? 
Sprzedaj je nam!

SKUP KSIĄŻEK
(§> Szczecin, ul. Zielonogórska 34 
□  >)) 532 398 279
l~@~l szczecin@skupkslazek.pl ^ ^
H  www.skup.tezeusz.pl f d o j a z d

( d o  k l ie n t a

\  GRATIS ,

TEZEUSZ pl
A N T Y K W A R I A T  I K S I Ę G A R N I A

mailto:szczecin@skupkslazek.pl
http://www.skup.tezeusz.pl


22 •  OGŁOSZENIA DROBNE G ło s Dziennik Pom orza  
Piątek, 3 0 .0 9 .2 0 2 2

E Jak zamieścić ogłoszenie drobne? Telefonicznie: 94 347 3512
Przez internet: ibo.polskapress.pl 
W Biurze Ogłoszeń:

Oddział Koszalin: ul. Mickiewicza 24,75-004 Koszalin, tel. 94 347 3512 
Oddział Słupsk: ul. Henryka Pobożnego 19,76-200 Słupsk, tel. 59 848 8103 
Oddział Szczecin: Al. Niepodległości 26/U1,70-412 Szczecin, tel. 914813 310

RUBRYKI W OGŁOSZENIACH DROBNYCH:
■ NIERUCHOMOŚCI ■ FINANSE/BIZNES
■ HANDLOWE ■ NAUKA
■ MOTORYZACJA ■ PRACA

i ZDROWIE 
i USŁUGI 
i TURYSTYKA

i BANK KWATER 
i ZWIERZĘTA 
I ROŚLINY, OGRODY

i MATRYMONIALNE 
i RÓŻNE 
i KOMUNIKATY

Nieruchomości

MIESZKANIA-SPRZEDAM

60M2, p a rte r, S łu p sk , 668839118

MIESZKANIA-KUPIĘ

KUPIĘ m ie szk a n ie  do rem on tu  lub 

zad łu żone . S łu p sk , 604236391

MIESZKANIA DO WYNAJĘCIA

POKOJE s tu d en to m , 605-859-464.

KUPIĘ g a ra ż  m u row any  535-480-794.

G A R A Ż E  B la s z a n e  
B R A M Y  G a ra ż o w e

!\V

Najniższe C € N Y  
Różne wymiary 
Transport cały kraj
Montaż G -RAllŚ

9 4 -3 1 8 -8 0 -0 2  9 1 -3 1 1 -1 1 -9 4
58 - 5 8 8 -3 6 -0 2  95 -7 3 7 -6 3 -3 9
59- 7 2 7 -3 0 -7 4  5 1 2 -8 5 3 -3 2 3  

www.konstal-garaze.pl

POŚREDNICTWO

OMEGA
W YC EN Y
O B R Ó T

SŁUPSK, UL STARZYŃSKIEGO 11 
tel. 59 841 44 20; 

601 654 572;
www.nieruchomosci.slupsk.pl 
omega0nieruchomosci.slupsk.pl

Handlowe

MATERIAŁY OPAŁOWE

DREWNO do  pa le n ia , 792-669-632.

Motoryzacja

OSOBOWE KUPIĘ

A do Z  s ku p -sku p u je m y  każde  po ja zdy, 
p ła c im y  n a w e t za  w rak i, o fe ru je m y  
n a jw yższe  ceny , 536079721

AUTO skup wszystkie 695-640-611

TŁUMIKI, ka ta liz a to ry , z łą c za . C zeka j 

Z b ig n iew .

K o sza lin , S z c ze c iń sk a  13A  (V IS ).

Tel: 94-3477-143; 501-692-322.

ZATRUDNIĘ

KIEROWCĘ ka t. B., ok . S tu ttg a r tu , te l. 

00491778306707

NAWIĄŻEMY w sp ó łp ra cę  z le k to ra m i 

i n a u c zy c ie la m i j. o b cy ch  o ra z  ze 

s tu d e n ta m i k ie ru n k ó w  f i lo lo g ii 

o b co ję z yczn e j. K o sza lin , 602 436 415, 

9 4 3 4 6  33 15.

NIEMCY: m u ra rz , c ie ś la , m a la rz , 

e le k tr , p o m o cn ik , sp aw acz: 601218955

PRACA d o d a tk o w a  -C h a łu p n ic tw o  bez 

op ła t  w s tę p n ych  te l. 94  71 70 900

ZATRUDNIMY E K S P E D IE N T K Ę  DO 

S K LE P U . 9-17

K O S Z A L IN  943422660

Wyjed* 4 * 
>>- dopratyw Opiece

m Niemcze«*

Sentium- firma godna zaufania y r  
Nie ryzykuj!

Pracuj z najlepszymi!

Zdrowie

GINEKOLOGIA

A-Z G IN EK O LO G , 790-246-404

NEUROLOGIA

SPEC. N eu ro log . NFZ . B e z ko le jek .

C o d z ie n n ie . K o sza lin , 605-284-364.

i ŻYCZENIA 
/PODZIĘKOWANIA 

i GASTRONOMIA

ALKOHOLIZM - e sp e ra l 602-773-762

Usługi

AGD RTV FOTO

59/8430465 S e rw is  RTV, LCD , p la zm a  

PRALKI N a p ra w a  w  do m u . 603775878

BUDOWLANO-REMONTOWE

CYKLINOWANIE bezp y łow e  
504308000

REMONTY m ie szka ń  731 627 916 G K

INSTALACYJNE

HYDRAULICZNE, te l. 607703135.

PORZĄDKOWE

SPRZĄTANIE s try ch ó w , ga raży , 
p iw n ic , w y w ó z  s ta ry ch  m e b li o ra z  
g ru zu  w  b ig b a g a ch , 607-703-135.

Różne

KASA za  s ta re  k s ią żk i 609-643-399 FAJNA Ew a, 663-092-135

i ROLNICZE 
i TOWARZYSKIE

ZAPISY na  ch o in k i po 50 z ł i s t ro is z  

lO z ł kg z  do w o zem  604990412

ZŁOM kup ię , p o tnę , p rzy ja d ę  

i od b io rę , te l. 607703135.

Rolnicze

MASZYNY ROLNICZE

KUPIĘ c ią g n ik i, p rzy cze p y , m a szyn y  

ro ln e . Tel. 535135507.

ZWIERZĘTA HODOWLANE

KURKI m łode , od ch ow an e  o ra z  ku ry  

ro czn e  sp rze d a m  te l. 785-188-999

KURKI o d ch o w an e  784 4 6 15 6 6

KURY n io sk i m łode  - sp rzed am , 

Te le fon : 782 -827-428 ,792-732-052 , 

59 /810 -89 -05

Towarzyskie

0010625667 REKLAMA

Kancelaria Twój Prawnik 
Doradca Prawny 
dr Jacek Chojnacki

Słupsk, Poniatowskiego 42

tel. 513 016 089

STOP KŁOPOTOM 
POZBĄDŹ SIĘ DŁUGÓW

KORZYŚCI:
» Umorzenie długu lub spłata tylko części 

» Zawieszenie egzekucji komorniczej

KONSULTACJA BEZPŁATNA 
- UMÓW SIĘ NA SPOTKANIE
■ ODSZKODOWANIA 
TANIE USŁUGI PRAWNE

Zwroty prowizji za wcześniejsze spłaty 
- banki, kasy SKOK, firmy pożyczkowe.

^ ЕМКА

Sprzedaż
Artykułów
Jednorazowych

Zapoznaj się z szeroką 
ofertą artykułów 
jednorazowych 
i produktów 
higienicznych.

www.emka-sklep.com.pl

http://www.konstal-garaze.pl
http://www.nieruchomosci.slupsk.pl
http://www.emka-sklep.com.pl
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Rozkład weekendowego futbolu

K rzy szto f N iek rasz
krzysztof.niekrasz@polskapress.pl

Oto futbolowy rozkład jazdy  
na najb liższy weekend w  na­
szym  regionie.

IV Ega pomorska
11. kolejka (sobota): Wikęd Luzino - Gryf Słupsk 
(g. 11), Borowiak Czerak - Gryf Wejherowo (11), 
Sparta Sycewice - AS Kolbudy (11), Chojniczanka 
II Chojnice - Powiśle Dzierzgoń (11), Jantar Ustka - 
GKS Kowale (11), Anioły Garczegorze - Pomeza- 
nia Malbork (11, Bożepole), Czarni Pruszcz - Jagu­
ar Gdańsk (13), Pogoń Lębork - Wierzyca Pelplin 
(16), Bytovia Bytów - MKS Władysławowo (16); 
niedziela: Arka II Gdynia - Grom Nowy Staw (11). 
Słupska klasa okręgowa 
9. kolejka (sobota): Dolina Speranda Niepogo­
dzie - Czarni Czarne (g. 15), Sokół Wyczechy - GTS 
Czarna Dąbrówka (15), Myśliwiec Tuchomie - Gryf 
II Słupsk 0530), Unison Machowino - Pomorze 
Potęgowo (16); niedziela: Leśnik Cewice - Garbar­
nia Kępice (11), Kaszubią Studzienice - Piast G łu ­
chów (15), MKS Debizno - Start Miastko (15.45),
KS Włynkówko - Skotawia Dębnica Kaszubska 
(16, Jezierzyce). Pauzuje Brda Przechlewo.

Słupska klasa A, grupa 1
7. kolejka (sobota): Echo Biesowice - Słupia Ko­
bylnica (g. 16), Stal Jezierzyce - Granit Kończe- 
wo (16.30); niedziela: Wybrzeże Objazda - Dąb 
Kusowo (11), Lew Lębork - Polonez Bobro-wni- 
ki (15), KS Damnica - Diament Trzebielino (15). 
Barton Barcino - Sokół Szczypkowice (5.11). 
Grupa2
7 kolejka (sobota): Błękitni Motarzyno - Granit 
Koczała (16), Zawisza Borzytuchom - Urania 
Udorpie (16), LKS Łebunia - Kaszubią II Studzie­
nice (17, Cewice); niedziela: Magie Niezabysze- 
wo - Victoria Dąbrówka (13.15), Orkan Gostko- 
wo - Grom Nakla (14), Zenit Redkowice - Lider 
Rychnowy(14).
Słupska klasa B.gr.1 
7. kolejka (sobota): Victoria Słupsk - Start Łe- 
bień (13.30, stadion 650-lecia), Sokół Kulesze- 
wo - KS Zaleskie (16.30); niedziela (2.10): Błękit­
ni Tychowo - Start Łeba (13), Szansa Siemianice 
- Rowokół Smołdzino (15). Pauzują Błękitni 
Główczyce.
Grupa 2
7 kolejka (sobota): Słupia Sulęczyno - Skotawa 
Budowo (16), Lipniczanka Lipnica - Baza 44 Sie­
mkowice (17); niedziela: Sparta Konarzyny - KS 
Bytów (14), WKS Nożyno - GKS Kołczygłowy (15).

CZARNI ZAPRASZAJĄ NA TRENINGI PIĘŚCIARSKIE

Boks. W Słupsku są bogate tradycje pięściarskie. Aby konty­
nuować serię sukcesów potrzebni są następcy. Słupski Klub 
Bokserski Energa Czarni czeka na chłopców i dziewczęta, 
którzy ukończyli 11 lat. Zajęcia odbywają się 3 razy w tygo­
dniu: poniedziałek, środa i piątek od godz. 16. Wszyscy chęt­
ni mogą zgłaszać się do doświadczonych trenerów w hali 
przy ul. Ogrodowej 5 w Słupsku.

Czarni Słupsk za burtą
M ich a ł P iątkow ski
michał.piatkowski@polskapress.pl

Grupa Sierleccy Czarni 
Słupsk nie dała rady holen­
derskiej drużynie ZZ Leiden  
i przegrała74:78.

Była to druga rywalizacja elimi­
nacyjna o start w  rozgrywkach 
FIBA Europę Cup z udziałem  
Czarnych Słupsk. Po zw ycię­
stwie ze szwedzką drużyną 
Jamtland Basket podopieczni 
Mantasa Cesnauskisa trafili 
na zespół ZZ Leiden z Holandii.
Ta konfrontacja odbyła się po­
nownie we francuskim Cholet.

Zespół ze Słupska dzielnie 
w alczył, ale w  końcowej fazie 
meczu opadł trochę z sił i zatra­
cił skuteczność. Wykorzystali 
to Holendrzy, którzy po 40  mi­
nutach cieszyli się ze zw ycię­
stwa i awansu do finału.

Grupa Sierleccy Czarni nie 
ma zbyt dużo czasu na rozpa-

Shavon Coleman (z piłką) 
był najskuteczniejszy

m iętywanie porażki. W nie­
dzielę w  EBL m ecz z BM Stal 
Ostrów Wielkopolski. Początek 
o godz. 17.30 w  hali Gryfia. 
Gmpa Sieiieccy Czarni Słupsk - ZZ Leiden 
74:78(17:17,19-212126,17:14)
Czarni: Coleman 20 (4), Biyant 12, Watkins 11 
(2), Witliński 9, DiLeo 8 (2), Lakę 6, Musiał 5 (1), 
Leończyk 3, Chyliński 0, Jankowski 0.
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ZAPISY DO SKALARA

Pływanie. Towarzystwo Pływackie Skalar Słupsk prowadzi 
szkolenie pływackie na najwyższym poziomie od ponad 25 
lat. W ostatnich latach szkoleniowcy Skalara nauczyli pływać 
setki słupskich dzieci. Obecnie na bieżąco prowadzony jest 
nabór i przyjmowane są zapisy. Osoby do kontaktu telefo­
nicznego: Maciej Kowalewski - 664 063 445 i Dariusz Gron« 
dziewski - 792 640103.

Kospel Gwardia gra dalej w PP

K rzy szto f N iekrasz
krzysztof.niekrasz@polskapress.pl

W rundzie elim inacyjnej Pu­
charu Polski Kospel Gwardia 
Koszalin pokonał PGE KPR  
Gryfino 31:25. Podopieczni 
Piotra Stasiuka awansowali 
do dalszej fazy pucharo­
w ych zmagań.

W Koszalinie drużyna z Gry­
fina rozpoczęła mecz z wielkim 
animuszem i gospodarze prze­
grywali 0 :3 . W miarę upływ u 
czasu koszalinianie znaleźli 
sposób na powstrzymanie KPR 
i gra się wyrównała. Na tablicy 
w yników  w  7. m inucie było 
4 :4 , w  14. min 8 :8 , w  25. min 
11:11. W końcówce I połow y 
Kospel Gwardia odskoczył 
od rywali i po 30 minutach ry­
walizacji prowadził 14:12. 
Po przerwie przyjezdni zostali 
zaskoczeni szybkim i i dyna­
m icznym i akcjami koszaliń-

skich szczypiomistów, którzy 
byli bezlitośni w  swoich poczy­
naniach. W 4 9 . min Kospel 
Gwardia prowadził już 24:18 
i zwycięsko różnicą sześciu goli 
zakończył środowe spotkanie 
31:25.

- W I połowie goście posta­
wili twarde warunki. Całkiem 
inaczej było w  n połowie i nasza 
gra wyglądała już pozytywniej. 
Zespół z Gryfina zaczął popeł­
niać błędy, które moi pod­
opieczni wykorzystań - ocenił 
Piotr Stasiuk, koszaliński szko­
leniowiec.
Kospel Gwardia Koszalin - PGE KPR Gry­
fino 31-25 (14:12)
Bramki dla Gwardii: Maksim Kruchkou - 9, Do­
minik Stalka - 5, Mykola Maliarevych - 4, Bartło­
miej Korczak - 3, Jakub Radosz - 3, Wiktor Bi­
skup - 2, Piotr Dzido -1, Michał Derdzikowstó1 -1, 
Bartosz Laska -1, Jakub Słodkowski -1, Dawid 
Szczęśniak -1. Wśród gości najskuteczniejszy­
mi zawodnikami byli: Filip Witkowski i Jakub 
Gackowski. Obaj na koncie mieli po7goli.
© ®

Kapelusz i Ładziak z szansą na zwycięstwo
M au rycy  B rzy k cy
sport@gs24.pl

PIŁKA NOŻNA. D ziś ostatni 
dzień w rześnia, czy li ostat­
nia szansa na poprawę swo­
je j lokaty w  m iesięcznym  
rankingu „Piłkarskie Ody". 
Mogą to zrobić tylko piłka­
rze Świtu Szczecin.

Przypomnijmy główne założe­
nia konkursu: ranking „Piłkar­
skie Orły” będzie wyłaniał naj­
lepszego Strzelca miesiąca za­
równo w  skali ogólnopolskiej, 
jak i w  poszczególnych w oje­
wództwach, a także najlepszą 
strzelczynię miesiąca w  skali 
całej Polski. Pod uwagę brane 
są gole strzelone w  roku kalen­
darzowym przez piłkarzy i pił- 
karki występujące w  polskich 
klubach na poziom ie Ekstra­
klasy, Ekstraligi, I, II i III ligi, 
w  Pucharze Polski oraz w  euro­
pejskich pucharach. W zależno­

ści od klasy rozgrywkowej, zdo­
byte gole zostaną pomnożone 
przez odpowiedni współczyn­
nik dla poszczególnych klas. 
Dla Ekstraklasy i Ekstraligi ko­
biet x2, dla I ligi x l,75, dla II ligi 
x i,5, dla III ligi x l, w  Pucharze 
Polski x2, a w  europejskich pu­
charach x2,5.

W rankingu obejmującym 
całą Polskę liderem jest Mikael 
Ishak z Lecha Poznań, który 
w  ostatnich tygodniach zdobył 
pięć bramek, a to daje mu 11,5 
punktów. Za nim są dwaj piłka­
rze pierwszoligowej Arki Gdy­
nia - Karol Czubak (7,25) i Ah- 
mad Omran Haydary (7). W ry­
walizacji krajowej strzelczyń 
przewodzi Agata Sobkowicz 
(ROW Rybnik). Drugoligowa za­
wodniczka zdobyła we w rze­
śniu już 9 bramek i ma 13,5 
punktów.

W pierwszym  notowaniu 
„Piłkarskich Orłów” , za sier­
pień, wygraną podzielił duet

Piłkarskie
ORŁY'22

TOP W RZEŚNIA
sibzelcy

Aktualna klasyfikacja naszego regionu we wrześniu. 
Świtowcy dziś mogą trochę namieszać w rankingu

Szymon Kapelusz może 
dziś wyjść na prowadzenie

Kotwicy, Grzegorz Goncerz i Pa­
weł Łysiak. W regionalnym ran­
kingu za wrzesień długo samo­
dzielnym  liderem był Kamil 
Kort z drugoligowej Kotwicy 
Kołobrzeg, ale m łody pom oc­
nik w  ostatni weekend nie po  ̂
prawił dorobku, bo jego zespół 
miał przełożony mecz. Podob­
nie było w  przypadku piłkarzy 
ekstraklasowej Pogoni.

Obecnie w  regionie mamy 
czterech piłkarzy na prowadze­
niu, ale tylko dwóch z nich, 
m oże jeszcze poprawić swój 
dorobek we wrześniu. Chodzi
0 Adama Ładziaka oraz Szy­
mona Kapelusza, którzy mają 
na koncie odpowiednio ch^ie
1 trzy bramki (Damian Niedojad 
z Błękitnych Stargard ma 3 i Ka­
mil Kort z Kotwicy Kołobrzeg 
ma 2). Ładziak i Kapelusz dziś 
mogą poprawić swoją pozycję 
w  rankingu. Ich Świt Szczecin 
o godz. 16.30 gra z Pogonią 
Nowe Skalmierzyce. ©®

RANKING PATRONAT HONOROWY

Ministerstwo 
Sportu i Turystyki

PARTNER MERYTORYCZNY
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PIŁKA NOŻNAJAKUB KIWIOR WZBUDZA ZAINTERESOWANIE. W KOLEJCE CZEKAJĄ NASTĘPNI UTALENTOWANI POLACY?

Kiwior na celowniku giganta?
Piotr R ze p e ck i, Jakub  Maj
redakcja@polskapress.pl

Jakub K iw ior je st bez w ąt­
p ienia jednym  z w ygranych  
w rześniow ej przerw y re­
prezentacyjnej. 22-latek 
znalazł się  na celow niku  
jednego z w ie lk ich  klubów.

„Jakub Kiwior nie opuścił na­
w et m inuty w  tym  sezonie 
Spezii. Jest po prostu niezastą­
piony” - czytam y na portalu 
Calciomercato.com. Włosi 

.pieją z zachw ytu nad Kiwio- 
rem, który robi gigantyczne po­
stępy. Przed rokiem w  swoim 
pierwszym sezonie w  barwach 
Spezii występował jako defen­
syw ny pom ocnik. Wówczas 
trenerem drużyny był Thiago 
Motta. U byłego piłkarza m.in. 
Barcelony i PSG Kiwior grał 
na pozycji defensywnego po­
mocnika, gdzie mógł doskona­
l e  element rozegrania. W tym 
sezonie drużynę prowadzi 
Luca Gotti i pod jego skrzy­
dłami Kiwior jest środkowym 
obrońcą. Gra wszystko od de­
ski do deski, wliczając siedem

ligowych meczów, jedno spo­
tkanie Pucharu W łoch i dwa 
mecze reprezentacji.

Zeszłego lata był łączony 
z angielskim West Hamem 
i włoską Romą. Według w ło­
skiego portalu, teraz ściągnię­
ciem  Kiwiora jest zaintereso­
wany AC Milan.

„Milan nie zmienił swojej fi­
lozofii, która przynosi wyniki 
w  ostatnich latach, a więc sta­
wianie na młodych. Frederic 
Massara i Paolo Maldini (odpo­
wiednio dyr. sportowy i dyr. 
techniczny klubu - przyp. red.) 
przyglądają się Kiwiorowi. Co 
więcej, rozmowa Milanu ze 
Spezią została przeprowa­
dzona” - podają Włosi. Kontakt 
między oboma klubami się zazę­
bił, od kiedy do Spezii z Milanu 
na roczne wypożyczenie trafił 
syn Paolo Maldiniego, Daniel.

„Rossoneri nie złożyli na ten 
moment żadnych ofert, ale 
Spezia wyceniła Polaka. Padła 
kwota około 18 min euro” - czy­
tamy.

Przed Kiwiorem jeszcze 9 
spotkań do rozegrania przed 
mundialem. Dobre w ystępy

Spezia wycenia Kiwiora na około 18 milionów euro, ale jeśli obrońca zaliczy 
dobry występ na mundialu w Katarze, jego wartość może gwałtownie wzrosnąć

w  klubie i w  narodowych bar- że wkrótce po Kiwiora zgłosi się jest w  stanie marzyć o wielkich 
wach na mundialu z pewnością kolejka chętnych. sukcesach, a to wszystko wina
zaowocują transferem. Sam Ki- Niejako przy okazji dobrych złego systemu szkolenia mło- 
wior i jego otoczenie nie palą się występów Kiwiora powraca te- dzieży, który w  naszym  kraju 
do odejścia ze Spezii. Prioryte- mat szkolenia w  polskich klu- jest beznadziejny. Ostatnie 
tern dla 22-latka jest rozwój bach. W społeczeństwie utarło osiągnięcia m łodych Polaków 
i praca, która ma spowodować, się stwierdzenie, że Polska nie obalają tę tezę.

Kończące się właśnie zgrupo­
wania reprezentacji pokazały 
nam, że system szkolenia w  Pol­
sce nie jest taki zły. Prawie 
wszystkie „młodzieżówki” zali­
czyły obiecujące występy. Zaczy­
nając od kadry U-17, podopieczni 
Marcina Włodarskiego wprawili 
w  osłupienie niejednego pol­
skiego kibica. Wygrana 5:0  z ró­
wieśnikami z Anglii jest sygna­
łem, że szkolenie w  naszym 
kraju może nie wygląda tak źle, 
jak się je opisuje. Synowie Al- 
bionu słyną w  końcu z jednej 
z najlepszych szkółek na świede.

Kolejna wielka wygrana nale­
żała do Polski U-20 . Triumf 2:1 
z Portugalią pozwolił im awan­
sować na l. miejsce w  turnieju 
Elitę League U20. Sukces odnio­
sły także kadry U-18 (wygrana 
z Francją) oraz kadra U-19 (1. 
miejsce w  grupie w  kwalifika­
cjach do Mistrzostw Europy 
U-19). Jedyny zespół, który za­
wiódł, to drużyna U-21 pod do­
wództwem Michała Probierza. 
Porażka z Grecją i remis z Łotwą 
nie napawają optymizmem, ale 
to dopiero początek pracy tego 
trenera z „młodzieżówką” .

Tak jak panowie, my też chcemy być w czołówce
R afał R u sieck i
redakcja@polskapress.pl

Rozmanwiamyz21-letnią 
przyjmującą Weroniką Szla­
gowską, która grać będzie 
wirievelopResie. Ojej rozwoju 
w  reprezentacji Polski, miłych 
powrotach i szansach grupy 
pod wodzą Lavarimego.

W yjechałaś na południe Pol­
ski, aby uczyć się siatków ki, 
a w róciłaś na Pom orze już 
z reprezentacją Polski. Jak się 
czujesz na m istrzostwach 
świata siatkarek?
Z tym faktem czuję się bardzo 
debrze. Pomimo tego, że jest 
mi dobrze w  górach. Już 
od wielu lat, sześciu-siedmiu 
jestem na południu kraju. 
Czuję się tam bardzo dobrze, 
ale jeszcze lepiej się wraca tu­
t a j .  Jeszcze lepiej się tutaj 
wraca jako zawodniczka repre­
zentacji Polski. To jest super.

Na razie chyba m ałym i krocz­
kam i budujesz w  tej reprezen­
tacji pewność siebie i m iejsce. 
Jakie cele stawiasz sobie 
w drużynie narodowej? 
Indywidualnie celów sobie 
nie stawiam. Wspieram 
dziewczyny z kwadratu, czy 

. pojedynczych zmianach. 
Jako zespół mamy za cel w yj­

Weronika Szlagowska (nr 22 na koszulce) to siatkarka wywodząca się z Pomorza, która 
rozwija swoje umiejętności w klubach z południa Polski

ście z grupy na jak najwyż­
szym miejscu. Czekają nas 
jeszcze dwa trudne mecze.

Spotkania z Dom inikaną i Tur­
cją są chyba najtrudniejsze?
Tak, można powiedzieć, że naj­
trudniejsze. One sprawią, że 
będziemy wiedzieć, wjaldm

punkcie jesteśmy. Czy już mo­
żemy zacząć się porównywać 
z grupą lepszych przeciwni­
czek. Nasz cel minimum już 
został wykonany. Chciałyśmy 
wyjść z grupy, a apetyt rośnie 
w  miarę jedzenia. Przychodzą 
kolejne zwycięstwa i tak na­
prawdę chcemy więcej.

Trener Stefano Lavarini po­
w iedział, że z azjatyckim i dru­
żynam i trzeba było użyć siły  
m ięśni, a przed w am i m ecze, 
w których do tej siły  fizycznej 
trzeba będzie dodać spryt. 
Zgadza się, bo zespoły azjatyc­
kie nie są aż tak wysokie i mo­
mentami nie trzeba było obie­

rać kierunku w  ataku, aby w y­
konać go nad blokiem. Mo­
mentami w  pewien sposób 
było to dla nas łatwiejsze. Do­
minikana to już zespół zło­
żony z wysokich siatkarek.
Z ich blokiem będzie już trud­
niej. Będziemy musiały zna­
leźć dobry sposób na to, aby 
umieścić piłkę w  boisku, jak 
zaatakować blok-aut, jak za­
grywać itd. Czeka nas 
na pewno trudne starcie.

Oglądałaś m ecz Dom inikany 
z Turcją?
Tylko moment, bo musiały­
śmy się udać na rozgrzewkę. 
Tie-breaka nie widziałam. 
Wiem tylko, że 3:2 wygrała 
Turcja. Trochę to zamieszało 
w  tabeli grupy. Wymiany se­
tów na pewno będą się liczyły, 
małe punkty może też.

Jesteś m łodą zaw odniczką, 
w ięc nie m asz szans pam iętać 
ostatnich m istrzostw  świata 
z udziałem  Polek, a to było  
przecież w 2010 r w  Japonii.
Z drugiej strony gracie u  sie­
bie. W arto by było z takiej 
okazji skorzystać i stworzyć 
fajną historię. M ęska repre­
zentacja w tym  roku już to 
zrobiła.
Chłopacy to zrobili, ale robią to 
od wielu lat. Fajnie, że mamy

tak mocny męski zespół. Też 
chciałybyśmy dążyć do ta­
kiego poziomu, aby grać 
w  czołówce. Mistrzostwa 
świata w  hierarchii są najwięk­
szą imprezą siatkarską, może 
zaraz po igrzyskach olimpij­
skich. To sprawia, że czujemy 
się wyjątkowo. Zwłaszcza, że 
jesteśmy we własnej hali. To, 
że każda z nas jest debiutantką 
(poza Joanną Wołosz - przyp.) 
też jest wyjątkowe. Nie mamy 
narzuconej presji, bo chyba 
nikt nie oczekiwał, że bę­
dziemy grać tak dobrze. Z Taj­
landią zagrałyśmy jeden z naj­
lepszych meczów do tej pory 
pod wodzą tego trenera. To 
idzie w  dobrą stronę i wierzę, 
że tak będzie.

Nawiążę jeszcze do m ęskiej 
reprezentacji, w  której w  tym  
sezonie m entorem  był Bar­
tosz Kurek. W y chyba też m a­
d ę  taką m entorkę w  osobie 
Joanny W ołosz, która jest n ie­
zw ykle doświadczoną siat­
karką.
Czujemy, że Asia ma to do­
świadczenie. Czuć, że swoje 
wygrała i pograła. Jest naszą 
ostoją. Wspiera nas, ale potrafi 
też zmotywować do pracy do­
sadniejszymi słowami. Jest 
naszym kamieniem, naszą 
bazą.
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C O  SIĘ STAŁO Z RADKIEM S. 
STUDIUM PRZYPADKU

A Ji
I a /  I  iał być prezydentem Polski, szefem NATO, wysokim przed-
I y  ■  stawicielemUE. Przez lata budowano wokół niego mit po-

"  dKKL. nadprzeciętnego polityka, który runął w  zderzeniu z rze­
czywistością. Jego kariera rzeczywiście zapowiadała się dobrze. Jako m łody chłopak 
w  czasach PRL wyjeżdża do Wielkiej Brytanii, kończy studia na (M ordzie i rozpoczyna 
współpracę z brytyjska prasą. Jest korespondentem wojennym m.in. w  Afganistanie 
i Angoli, pisze książki, zdobywa dziennikarskie nagrody. Poznaje Annę Applebaum, 
amerykańską dziennikarkę, dzięki niej wchodzi na inteligenckie salony USA. Po upadku 
komunizmu w  Polsce zaczyna robić karierę polityczną.

Radek Sikorski (bo tak każe o sobie mówić) wiąże się z prawicą: w  rządzie Jana Ol­
szewskiego jest wiceministrem obrony; przez kolejne lata działa w  Ruchu Odbudowy 
Polski, a w  1998 roku za rządów AWS - UW obejmuje stanowisko wiceministra spraw 
zagranicznych. Wraz z wygraną SLD w 2001roku, dla Radka Sikorskiego rozpoczyna się 
polityczna banicja: do rządowych ław wraca dopiero w  2005 jako minister obrony na­
rodowej . Dwa lata później, w  atmosferze skandalu odchodzi z rządu - media piszą o jego 
nieformalnych kontach z Markiem Dukaczewsłdm, byłym szefem WSI i o jego interwen­
cji na rzecz białoruskiego szpiega Siergieja Monicza.

Pomocną rękę podaje Donald Tusk - jesienią w  2007 roku w  kampanii wyborczej Ra­
dosław Sikorsld - już jako człowiek PO na wiecu wypowiada słynne słowa o „dorżnię- 
ciu watahy” w  domyśle - odsunięcie od władzy PiS. Po zwycięstwie Platformy - mimo 
sprzeciwu ówczesnego prezydenta prof. Lecha Kaczyńskiego, zostaje ministrem spraw 
zagranicznych. I - jak piszą media - cały czas jest na łasce Tuska - bo nie może być inaczej, 
jeżeli jest się bez politycznego zaplecza i wsparcia. A Sikorski stara się i to bardzo, by „nie 
wypaść z obiegu” ; bryluje w  prorządowych mediach atakując przy każdej okazji prezy­
denta Kaczyńskiego i polityków PiS. Dzięki łasce Tuska jest szefem MSZ także w  drugim 
rządzie PO-PSL; zimny prysznic przychodzi wraz z nominacją Ewy Kopacz na funkcję 
premiera. Sikorski przestaje kierować resortem spraw zagranicznych i zostaje marszał­
kiem Sejmu. „Sfrustrowany, kłótliwy, rozczarowany” - takie opinie można było usły­
szeć ze strony ówczesnej opozycji.

Z funkcji marszałka Sejmu rezygnuje przed upływem  kadencji, w  związku z aferą ta­
śmową, która skompromitowała czołowych polityków PO i zaprzyjaźnionych z nimi 
biznesmenów. Sikorski nie startuje w  wyborach w  2015 roku, rezygnuje także z funkcji 
partyjnych. Wraca do polityki w  2019 roku - startuje w  wyborach do PE i zostaje euro- 
, posłem. To jednak nie powoduje, że mija jego frustracja, jego komentarze są coraz bar­
dziej agresywne, szydercze, głupie i szkodliwe.

Tak jak jeden z ostatnich wpisów Radosława Sikorskiego na Twitterze. „Thank you, 
USA” zilustrowany zdjęciem wycieku z Nord Stream na powierzchnię Bałtyku. Twitt 
wywołał szereg komentarzy i to nie tylko w  Polsce. Natychmiast wykorzystała go rosyj­
ska propaganda: „Publicznie dziękuje on Stanom Zjednoczonym za wysadzenie gazo­
ciągu Nord Stream. Już nawet nie zadają sobie trudu, żeby się ukryć” - napisała dzienni­
karka Russia Today; informacje o bulwersującym komentarzu Sikorskiego podały także 
zachodnie media. Warto podkreślić, że wpis Sikorskiego pojawił się po tym, jak rosyj­
skie media i politycy oskarżyli Zachód o celowe uszkodzenie gazociągu.

Niektórzy polityczni koledzy Sikorskiego publicznie bagatelizują sprawę, chociaż 
prywatnie mówią, że postawił on Platformę Obywatelską w  bardzo niezręcznej sytu­
acji: Sikorski jednym tweetem wpisał się w  narrację Kremla.
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A dam jakuć

O D  STALINA D O  PUTINA, CZYLI 
JAK Z PATRIOTY ZROBIĆ FASZYSTĘ

marsz faszystów, nazistów i białych suprematy- 
stów” . W ten sposób grupkę chuliganów wrzu­
cił do jednego garnka z kilkudziesięcioma tysią­
cami polskich patriotów. Przeciw tej niesprawie­
dliwości zaprotestowali wówczas europosłowie 
PiS, natomiast przedstawiciele PO przyjęli słowa 
belgijskiego polityka ze zrozumieniem...

Przykłady zarzucania polskiej prawicy faszy­
zmu można by mnożyć. Są to zazwyczaj m ani­
pulacje i insynuacje sprowadzające się do argu­
mentu typu „ad Hiderum”, przed którym trudno 
się obronić. Przykleja się po prostu komuś łatkę 
Stalina, Hitlera czy  Purina, a następnie osoba 
oskarżona staje się obiektem publicznego linczu.

Interesujące jest, że ci, którzy się uważają 
za „postępową i tolerancyjną” część społeczeń­
stwa, bez zahamowań obrażają chrześcijan (ale 
już nie muzułmanów czy Żydów), wyśmiewają 
obrońców tradycyjnej rodziny czy piętnują lu­
dzi, którzy kochają swoją ojczyznę.

Nie trzeba być ekspertem, aby zauważyć, że 
prawdziwych faszystów czy nazistów w  Polsce 
trzeba ze świecą szukać. Wspomniani przeze 
mnie już dyktatorzy torturowali, więzili i zabijali 
przeciwników politycznych, gardzili demokra­
cją parlamentarną, a jednostkę traktowali jak 
bezwolne narzędzie w  rękach państwa. Prawdzi­
w ych faszystów  najszybciej m ożem y znaleźć 
na Białorusi i w  Rosji.

Co charakterystyczne, państwa totalitarne lu­
bią odwracać kota ogonem i chętnie innych 
oskarżają właśnie o faszyzm lub nazizm (zgod­
nie z zacytowaną we wstępie radą Stalina).

Od początku wojny na Ukrainie Władimir Pu- 
tin przekonuje, że Rosja zamierza „zdenazyfiko- 
wać” Ukrainę, bo rządzą nią neonaziści. Jak w y ­
gląda niesienie „ruskiego pokoju i demokracji” , 
Ukraińcy boleśnie przekonują się każdego dnia. 
Rosyjscy żołnierze czują się usprawiedliwieni, 
bo według władzy likwidują „nazistów” .

UE też nie ma czystego sumienia. Przez lata 
bezwstydnie robiła interesy z faszystą Putinem. 
A do tego zmusza osoby chore i stare do eutana­
zji, systemowo zachęca do zabijania dzieci nie­
narodzonych, dyskryminuje chrześcijan, nama­
wia do „głodzenia” Polski, a Włochom próbuje 
wybierać rząd. Czy to nie m etody totalitarne?

W tej sytuacji oskarżanie Polaków, Węgrów 
czy W łochów o faszyzm  przez unijnych polity­
ków  jest wyjątkowo obłudne i niebezpieczne. 
Opluwanie konserwatystów mianem faszystów 
będzie prowadzić do ich eliminacji. Czy tego wła­
śnie chce totalna opozycja, podburzając „ulicę”?

P__
trzeba tylko wystarczająco 

często powtarzać te epitety - to zdanie Józefa Sta­
lina robi ostatnio furorę na Twitterze. Przypo­
mnieli sobie o nim internauci przy okazji zmaso­
wanego ataku na Giorgię Meloni, szefową Braci 
W łoskich, która właśnie wygrała w ybory we 
Włoszech.

- Prawicowa, nacjonalistyczna, postfaszy- 
stowska partia Meloni prowadzi w  sondażach 
z wynikiem około 23 proc. - alarmował przed w y­
borami Onet. - Faszystka idzie po władzę - w tó­
rował „Newsweek” .

Czym  sobie na te epitety zasłużyła Giorgia 
Meloni? - Jestem kobietą, jestem matką, jestem 
chrześcijanką - przyznała na wiecu wyborczym 
kandydatka na premiera Włoch.

Oprócz tego Meloni deklaruje się jako prze­
ciwniczka nielegalnej imigracji, małżeństw osób 
tej samej płci i adopcji dzieci przez takie pary. 
Broni wartości chrześcijańskich. Sprzeciwia się 
niszczeniu tradycyjnej rodziny. - Bóg, Ojczyzna 
i Rodzina - to nie slogan polityczny, lecz najpięk­
niejsze wyznanie miłości, które przemierza wieki 
- powiedziała w  wywiadzie udzielonym dzien­
nikowi „Corriere della Sera” .

Medialne oskarżenia Giorgii Meloni o faszyzm 
to zaledwie czubek góry lodowej. Kilka lat temu 
gościłem wykształconą przedstawicielkę Polo­
nii osiadłej po wojnie w  Anglii, która uważała, że 
w  Polsce jest „brunatna dyktatura i cenzura” . 
Była mocno zaskoczona, gdy zapewniłem ją, że 
m oże swobodnie m ówić i robić u nas, co jej się 
podoba...

Ale nie dziwię się jej. Bo słuchając mainstre- 
am owych m ediów i opozycji, m ożna dojść 
do wniosku, że Polska roi się od faszystów.

W 2016 r. Chris Hedges, amerykański dzien­
nikarz, pisał o politykach Prawa i Sprawiedliwo­
ści jako o „nowych europejskich faszystach” . Rok 
później „The Independent” nazwał warszawski 
Marsz Niepodległości „największym faszystow­
skim marszem w  Europie” . Wówczas Guy Verho- 
fstadt m ówił w  Parlamencie Europejskim, że 
na ulicach Warszawy odbył się „60-tysięczny

SZEF AMERYKAŃSKIEJ DYPLOMACJI ANTONY BLINKEN O JĄDROWYM SZANTAŻU PUTINA

To bardzo ważne, by Moskwa od nas to usłyszała i w iedziała, że konsekwencje 
będę przerażające, i bardzo jasno to wyraziliśmy
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Myślimy o przyszłości. Zwlęks 
produkcję czystej energii.
Jesteśmy jednym z liderów zielonej energetyki w Polsce. Jako część Grupy 
ORŁEM realizujemy ambitny plan zmniejszenia emisyjnosci w sektorze 
energetyki o 33% na jedną MWh wytwarzanej energii. Dążymy do tego 
m.m. poprzez budowę własnych źródeł odnawialnych. Już dziś nasze 
obiekty mogą rocznie wyprodukować dość energii elektrycznej, aby zasilić 
ok, 60 tys. gospodarstw domowych Zgodniez naszą strategią potencjał 
mocowy w źródłach odnawialnych do 2030 roku ma wzrosnąć kilkukrotnie.

Równoważony rozwój i bezpieczeństwo energetyczne Polski.

Energa
G R U P A  E 3 H DWspólnie dla 

EKO LO G II
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BAŁTYK, GAZOCIĄG, 
WYBUCHY. WCZEŚNIEJ 
WIDZIANO TAM TAJNĄ 
JEDNOSTKĘ ROSYJSKĄ

Można przypuszczać, że 
w energetycznej wojnie z UE 
Moskwa sięga już po bardziej 
radykalne środki niż tylko 
zakręcenie kurka 
pod pozorem technicznej 
renowacji

Grzegorz Kuczyński

O
peracja pod fałszywą 
flagą. Ten termin przy­
chodzi natychmiast 
na myśl, gdy czyta się 
niemiecki „Tagesspie- 
gel” donoszący, że 

w  Berlinie bierze się pod uwagę 
- jako jedną z opcji - iż sabotażu 
na podmorskich rurociągach do­
konali... Ukraińcy. Jakże to 
współbrzmi z sugestiami strony 
rosyjskiej, że to kraje zachodnie 
dokonały sabotażu.

Moskwa będzie oczywiście 
robiła teraz wszystko, by prze­
konać, że za wyciekami z rur 
stoją przeciwnicy Rosji, chcący 
ostatecznie pogrzebać pomysł 
dostaw gazu rosyjskiego do UE. 
Ale jeśli mamy odpowiedzieć 
na rytualne w  takich sytuacjach 
pytanie „cui bono?”, to tylko 
Moskwa nasuwa się w  odpowie­
dzi. Uszkadzając rurociągi, Ro­
sjanie mogą na dużo dłużej prze 
ciągnąć wznowienie dostaw 
gazu do Niemiec rurociągiem 
Nord Stream. I podsycić w  ten 
sposób kryzys energetyczny 
w  UE. Jest też drugi motyw, nie- 
wykluczający się ze wspomnia­
nym. „Partia wojny” w  Rosji 
chce ostatecznie spalić ostatnie 
potencjalne mosty porozumie­
nia z Zachodem. Mobilizacją 
i aneksją palą mosty z Kijowem, 
ale z Zachodem nie do końca. 
Sabotaż na rurociągach to prze­
kreślenie powrotu do rozmów 
z Niemcami i Zachodem.

C zy w yciek gazu z Nord 
Stream  to sabotaż?
Niedziela. Lubmin koło 

Greifswaldu we wschodnich 
Niemczech. 3,5 tys. osób de­
monstruje na rzecz otwarcia ga­
zociągu Nord Stream 2 i zdjęcia 
sankcji z Rosji. W tłumie widać 
rosyjskie flagi.

Poniedziałek. Kilkadziesiąt 
kilometrów na północny 
wschód od Lubmina, nieco 
na południowy wschód od duń­
skiego Bomholmu dochodzi 
do wycieku gazu z jednej 
z dwóch nitek Nord Stream 2 . 
Ma miejsce gwałtowny spadek 
ciśnienia z około 105 barów do 7 
barów. Należy podkreślić, że 
oczywiście Nord Stream 2 nie 
został uruchomiony w  sensie 
komercyjnym, nie zaczął nim 
płynąć gaz z Rosji do Niemiec. 
Ale obie rury są wypełnione tzw. 
gazem technicznym.

IV  REJONIE PROHADZENIA PRAC  
ZAUH AŻONO FUNKCJONARIUSZY 
NIEKTÓRYCH JEDNOSTEK  
SPECIALNYCH ROSYJSKIEJ 
FLO TY ITOJENNEJ

Wtorek. Doszło do wycieku 
gazu z gazociągu Nord Stream l  
w  dwóch miejscach na pół­
nocny wschód od Bomholmu, 
w  szwedzkiej wyłącznej strefie 
ekonomicznej - informuje 
Szwedzka Administracja Mor­
ska. Wyników śledztwa nie 
można oczekiwać w  krótkim 
czasie, ponieważ konieczne są 
badania na dnie morskim.

Niemiecki „Tagesspiegel” cy­
tuje osobę z niemieckich kręgów 
rządowych, która mówi wprost: 
„Taki atak przy dnie morskim 
wymaga specjalistycznego przy­
gotowania, użycia specjalnych 
sił, na przykład płetwonurków 
wojskowych lub łodzi podwod­
nej, jak wstępnie ocenia się 
po zebraniu dotychczasowych 
danych” . - Nie można w yklu­
czyć sabotażu - tak skomento­
wała sprawę premier Danii 
Mette Frederiksen. - Widzimy 
wyraźnie, że jest to akt sabotażu. 
Akt, który prawdopodobnie 
oznacza kolejny etap eskalacji tej 
sytuacji, z którą mamy do czy­
nienia na Ukrainie - podkreślił 
premier Mateusz Morawiecki.

Stacja pomiarowa szwedz­
kiej Narodowej Sieci Sejsmolo­
gicznej (SNSN) zarejestrowała

w  poniedziałek dwie silne pod­
wodne eksplozje na obszarach, 
gdzie stwierdzono wyciek z ga­
zociągów Nord Stream.

Eksplozje gazu
i rosyjski sp ecnaz
„Nie ma wątpliwości, że to 

eksplozje” - stwierdził Bjoem 
Lund z SNSN. Nie ma więc wąt­
pliwości, że byłto podwodny sa­
botaż. Pytanie, kto za niego od­
powiada? W obecnej sytuacji 
politycznej jest to korzystne dla 
Rosji, a jeśli nie dla całej Rosji, to 
dla jednego z konkurujących 
obozów politycznych w  Mo­
skwie.

W ostatnich latach nie brako­
wało doniesień o aktywności 
pewnych pływających jedno­
stek rosyjskich w  pobliżu gazo­
ciągów na Bałtyku. Przypo­
mnijmy choćby fakt, że podczas 
końcowego etapu prac 
nad ukończeniem Nord Stream 
2 - od 10 kwietnia do 30 sierpnia 
2021 roku - w  rejonie prowadze­
nia prac zauważono funkcjona­
riuszy niektórych jednostek spe­
cjalnych rosyjskiej floty wojen­
nej. Jak przypomniał w  paź­
dzierniku ub.r. opiniotwórczy 
ukraiński tygodnik „Dzerkało

Tyżnia” , „połączony 18-oso- 
bow y zespół sił specjalnych 
na zmianę wchodził na pokłady 
cywilnych jednostek Federalnej 
Służby Ratownictwa Morskiego 
Ministerstwa Transportu Rosji: 
holownika Kapitan Beklemi- 
szew oraz wielozadaniowych 
statków ratowniczych Resiasa- 
tel Karew i Bachtemir.

Udało się zidentyfikować 
część rosyjskich oficerów. Czte­
rech ludzi z Głównego Zarządu 
Głębokowodnych Badań Mini­
sterstwa Obrony Rosji (GUGI), 
czyli jednostka wojskowa nr 
45707z GUGI, zbazy wPeterho- 
fie. Siedmiu ludzi ze specnazu 
do walki z podwodnymi siłami 
dywersyjnymi Floty Bałtyckiej 
z Bałtijska. Jednostka nr 45707 
to jedna z najbardziej tajnych 
jednostek wojskowych Federa-

q'i Rosyjskiej, która planuje i w y­
konuje specjalne operacje pod­
wodne. Nurkowie GUGI zajmują 
się działalnością rozpoznawczą 
- podsłuchiwaniem kabli komu- 
nikacyjnych, instalowaniem 
na dnie morza różnych urzą­
dzeń oraz zbieraniem wraków 
statków, samolotów i satelitów - 
zarówno własnych, aby nie 
wpadły w  niepowołane ręce, jak 
i cudzych - w  celu uzyskania in­
formacji o poziomie rozwoju 
technologicznego przeciwni­
ków.

Nie chodzi tylko o personel, 
ale też sprzęt. Bachtemir to naj­
nowszy rosyjski okręt swojej 
klasy, który wszedł do sił ratow­
nictwa morskiego w  2019 roku, 
posiada mobilną stację 
do opuszczania nurków na głę­
bokość do 60  m oraz lekki bez-

Dowodów na to, że była to akcja specjalna sił rosyjskich, jeszcze nie ma. Ale wiele na to wskazuje

załogowy aparat podwodny 
MSS-3000. Jest wyposażony 
w  manipulatory uzbrojone 
w  obdnacze kabli, noże i przeci­
naki.

Podm orska wojna
na Bałtyku
Póki co dowodów na to, że 

była to akcja specjalna sił rosyj­
skich, jeszcze nie ma. Ale wiele 
na to wskazuje. Po pierwsze, 
wspomniana wyżej obecność 
oficerów z GUGI. Rosjanie pro­
wadzą tego typu aktywność nie 
tylko na Bałtyku, ale też na Mo­
rzu Czarnym (przejęcie i zami­
nowanie platform wiertniczych 
Ukrainy) czy Atlantyku. We 
wrześniu 2021 roku w  Kanale La 
Manche pojawił się rosyjski 
„okręt badawczy” Jantar. Prze­
wozi on szereg małych podwod­
nych pojazdów do głębokiego 
nurkowania oraz systemy sona­
rowe. Udaje statek naukowo-ba­
dawczy. W rzeczywistości pod­
lega rozkazom GUGI, tajnej 
struktury odpowiadającej 
za szpiegowskie i dywersyjne 
działania floty podwodnej Rosji.

Należy też pamiętać, że 
od początku wprojektach gazo­
ciągów łączących Rosję z Niem­
cami kluczową rolę grali ludzie 
ze służb. I to jeszcze tych sowiec­
kich.

Rozbudowa współpracy 
energetycznej Niemiec z Rosją, 
w  tym  powstanie Nord Stream 
i Nord Stream 2 to dzieło pogro- 
bowe KGB i Stasi. Byli oficerowie 
i tajni współpracownicy tych 
dwóch najpotężniejszych służb 
bloku wschodniego postarali się 
o polityczne zabezpieczenie pro- 
jektów Nord Stream i Nord 
Stream 2.

Już w  trakcie budowy służby 
specjalne i wyspecjalizowane 
jednostki wojskowe odgrywały 
ważną rolę w  projektach, bo te 
rury to również biegnące 
w zdłuż światłowody czy pod­
wodne stacje kompresorowe 
w  wodach wyłącznych stref 
ekonomicznych Finlandii, 
Szwecji i Danii - doskonałe miej­
sce do zainstalowania szpiegow­
skiej aparatury i sprzętu przydat­
nego w  razie wojny.

Nie jest przypadkiem, że rury 
biegną niedaleko szwedzkiej 
Gotlandii i duńskiego Bom ­
holmu, dwóch strategicznych 
punktów na mapie Bałtyku.
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„Jestem kobietą, jestem matką, jestem chrześcijanką". To zdanie nieodłącznie towarzyszy 
Giorgii Meloni, która poprowadziła partię Fratelli d'ltalia (Bracia Włosi) do zwycięstwa 

w wyborach parlamentarnych w Italii. Slogan powtórzony w wydanej w ubiegłym roku 
biografii „lo sono Giorgia" (Ja jestem Giorgia) już wkrótce będzie mógł zostać uzupełniony

również o sformułowanie „Jestem premierem".

IVojciecb Szczęsny

P
o zwycięskich w ybo­
rach Meloni ma szansę 
zostać pierwszą kobietą 
w  fotelu szefa w ło­
skiego rządu. M.in. 
z tego powodu o 45-let- 
niej rzymiance w  ostatnim cza­

sie napisano już dosłownie 
wszystko. W mediach na całym 
świecie, także i w  Polsce, sku­
piano się jednak gównie na kon­
trowersyjnych początkach jej 
politycznej kariery. Warto prze­
analizować ewolucję, jaką prze­
szła od czasu wstąpienia 
do młodzieżówki ultraprawico- 
wej jeszcze w  czasach nauki w  li­
ceum aż do przewodzenia partii 
centroprawicowej, która prze­
konała większość Włochów, że 
to właśnie ona może zmienić sy­
tuację w  kraju.

Już po ogłoszeniu wstęp­
nych wyników we Włoszech 
w  Europie i po drugiej stronie 
Atlantyku dominowały opinie 
zdecydowania sceptyczne lub 
wręcz alarmistyczne. W nocy 
z niedzieli na poniedziałek (urny 
we Włoszech zamknięto o go­
dzinie 23.00) amerykańska sta­
cja CNN podawała, że we Wło­
szech będzie rządzić „najbar­
dziej prawicowy rząd od czasów 
władzy Benito Mussoliniego” .

Jeszcze przed tym, gdy Włosi 
ruszyli głosować, przewodni­
cząca Komisji Europejskiej Ur­
sula von der Leyen podczas w y­
stąpienia na amerykańskim Uni­
wersytecie w  Princeton zapy­
tana o w ybory parlamentarne 
we Włoszech stwierdziła, że 
„Zobaczymy wynik głosowania 
we Włoszech. Były też wybory 
w  Szwecji. Jeśli sprawy pójdą 
w  trudnym kierunku, mamy na­
rzędzia, jak w  przypadku Polski 
i Węgier” . Słowa szefowej KE 
wzbudziły wiele wątpliwości. 
Z jednej strony odpowiadały 
na obawy wielu liderów poli­
tycznych w  państwach uważa­
nych za kluczowe dla funkcjo­
nowania Unii Europejskiej - 
głównie z strony rządów Francji 
i Niemiec - z drugiej wzbudzały 
oburzenie europejskich partii 
prawicowych - Frontu Narodo­
wego Marine Le Pen, partii Vox 
w  Hiszpanii czy Prawa i Sprawie­
dliwości w  Polsce - które z kolei

po wyborze Meloni wyrażają en­
tuzjastyczny optymizm.

Należy pamiętać, że od wrze­
śnia 2020  roku Giorgia Meloni 
jest przewodniczącą Sojuszu 
Europejskich Konserwatystów 
i Reformatorów w  Parlamencie 
Europejskim, które zrzesza eu- 
rodeputowanych m.in. z PiS. 
Niemniej założenie, że Meloni 
będzie stać w  kontrze do głów­
nego nurtu polityki Unii Euro­
pejskiej, m oże być złudne. Jak 
mówią eksperci, włoscy politycy 
- także ci z prawej strony - nie są 
eurosceptykami sugerującymi 
możliwość opuszczenia UE, ani 
zwolennikami rewizji polityki 
euroatlantyckiej. Są do bólu 
pragmatyczni, ale ich prioryte­
tem jest zadowolenie włoskich 
wyborców. A tych obecnie naj­
bardziej interesują rosnące ra­
chunki za energię.

Włoskie obawy przed kolej­
nymi sankcjami nakładanymi 
na Rosję nie mają wiele wspól­
nego z brakiem poparcia dla 
Ukrainy. ZresztąMeloni już jakiś 
czas temu jasno zadeklarowała, 
że Rzym będzie wspierał Kijów 
i że jednoznacznie uznaje winę 
Rosji przy rozpoczęciu wojny, 
za co już po wygranych w ybo­
rach podziękował jej prezydent 
Wołodymy Zełensłd, który napi­
sał w  mediach społecznościo- 
wych po włosku „Gratulacje dla 
Giorgii Meloni i dla jej partii 
z okazji zwycięstwa w  w ybo­
rach. Doceniamy stałe poparcie 
Włoch dla Ukrainy w  walce 
przeciwko rosyjskiej agresji. Li­
czym y na owocną współpracę 
z nowym włoskim rządem” .

Meloni odpowiedziała: „Wie 
Pan, że może liczyć na nasze lo­
jalne poparcie dla sprawy wol­
ności narodu ukraińskiego”.

Tego samego nie można po­
wiedzieć o przyszłych koali­
cjantach Fratelli dTtalia z partii 
Lega Matteo Salviniego oraz Fo- 
rza Italia Silvio Berlusconiego. 
Ci politycy nie dość, że spóźnili 
się z deklaracjami proukraiń- 
skimi, to obciąża ich także 
wcześniejsze, zupełnie jawne 
wyrażanie sympatii w  sto­
sunku do Władimira Putina. Tu 
trzeba jednak zaznaczyć, że 
większość włoskich elit poli­
tycznych chciałaby jak najszyb­
szego pokoju i powrotu do po­
lityki „buisiness as usual” . Te

Meloni ma szansę zostać pierwszą kobietą w fotelu 
szefa włoskiego rządu

same m otyw y są postawą 
do zakulisowych nacisków 
na Kijów, by doprowadzić 
do negocjacji z Moskwą. Meloni 
oficjalnie jest zdecydowanie 
i jednoznacznie krytyczna w o­
bec działań Rosji, mimo że jesz­
cze kilka lat temu była w  stanie 
w  Warszawie m ówić dzienni­
karzom o rozbieżnych intere­
sach państw Europy Środ­

kowo-Wschodniej i Włoch 
w  kontekście działań Moskwy.

- Wiem, że z przyczyn histo­
rycznych Polska ma spore pro­
blemy z Rosją. Doskonale rozu­
miem też, żemusibronićswojej 
tożsamości. Ale włoskie do­
świadczenia są inne niż polskie. 
Dlatego my możemy traktować 
Moskwę jako interesującego 
partnera ze wspólnym zagroże­

niem, jakim jest fundamenta­
lizm islamski - tak mówiła Gior­
gia Meloni w  rozmowie z Agen­
cją Informacyjną Polska Press 
w  kwietniu 2019 roku podczas 
swojej krótkiej, kilkugodzinnej 
w izyty w  Warszawie, gdzie 
przyjechała na specjalne spotka­
nie z prezesem Prawa i Sprawie­
dliwości Jarosławem Kaczyń­
skim.

Wtedy Meloni, przynajmniej 
z perspektywy Polski, pozosta­
wała jeszcze w  cieniu Matteo 
Salviniego, ówczesnego wice­
premiera i ministra spraw w e­
wnętrznych Włoch. Salvini 
przyjechał do Warszawy na spo­
tkanie z Kaczyńskim rok wcze­
śniej i poza rozmowami z w y ­
branymi redakcjami zorganizo­
wał w  ambasadzie Włoch wielką 
konferencję prasową. Meloni 
przyjechała po cichu i spotkała 
się z garstką dziennikarzy w  lo­
bby hotelu Sobieski mieszczą­
cym  się tuż obok siedziby PiS 
przy ulicy Nowogrodzkiej.

- Wiele mówi się o równości 
państw Unii Europejskiej, ale go­
łym  okiem widać, że UE jest 
tylko instrumentem w  rękach 
Paryża i Berlina, które poświę­
cają interesy reszty państw 
w  imię własnych korzyści. Są­
dzę, że sojusz m iędzy j»ań- 
stwami basenu Morza Śród­
ziemnego oraz Gmpy Wyszeh- 
radzkiej mógłby stanowić prze­
ciwwagę dla tego ftancusko-nie- 
mieckiego superpaństwa w  Unii 
Europejskiej - mówiła Meloni 
podczas wspomnianej w izyty 
w  Warszawie.

W ostatnim czasie, szczegól­
nie podczas kampanii wybor­
czej, Meloni wyraźnie dystanso­
wała się od polityków postrze­
ganych w  Unii Europejskich 
za skrajnie prawicowych z na­
szej części Europy, przede 
wszystkim premiera Węgier Vik- 
tora Orbana. Nie pojawiła się też 
na ostatnich spotkaniach orga­
nizowanych przez europejskiej 
partie konserwatywne w  War­
szawie i Madrycie. Zjawiła się 
za to na konwencji partyjnej 
hiszpańskiej partii VOX 
przed wyborami samorządo­
wymi w  Andaluzji, gdzie wygło­
siła szeroko komentowane prze­
mówienie, podczas którego w y­
znała swoje polityczne credo do­
tyczące kwestii tradycyjnego

modelu i rodziny oraz osób 
LGBT.

- Żadne mediacje nie są moż­
liwe, są sprawy, w  których trzeba 
powiedzieć tak lub nie. Tak dla 
naturalnej rodziny - nie dla lo­
bby LGBT. Tak dla tożsamości 
seksualnej, nie dla ideologii gen- 
der. Tak dla cywilizacj i żyda - nie 
dla cywilizacji śmierci - mówiła 
(po hiszpańsku) Meloni.

- Meloni znakomicie potrafi 
swoje radykalne, niektórzy 
twierdzą, że wręcz niebez­
pieczne, idee przekuć w  jasny 
przekaz, który m ocno brzmi, 
dobrze sprzedaje się medialnie 
i świetnie trafia do masowego, 
prostego odbiorcy. Z tego 
punktu widzenia jest to ko­
bieta sukcesu - m ów ił w  roz­
m owie z AIP jeszcze na kilka 
m iesięcy przed wyboram i hi­
storyk i italianista z Uniwersy­
tetu Warszawskiego dr Piotr 
Podemski.

W ciągu zaledwie kilku lat 
Giorgii Meloni i jej partii udało 
się zyskać kilkukrotny wzrost 
poparcia - z niewielu ponad 4% 
w  2019 roku do ponad 26%, 
w  niedzielnych wyborach prze­
konując przede wszystkim nie­
zdecydowanych wyborców, 
którzy stanowią we W łoszech 
zazwyczaj ok. 1/5 elektoratu, ale 
tym różnią się np. od polskich 
wyborców, że mimo braku w y­
raźnych preferencji politycz­
nych idą głosować.

Właśnie od nich Meloni do­
stała kredyt zaufania, na który 
zapracowała, kreując się na sku­
tecznego polityka, ale i zw y­
kłego obywatela.

- W naszym kraju mówi się 
o politykach, jak gdyby byli 
istotami pochodzącymi z innej 
planety. A przecież są po prostu 
Włochami, jak wszyscy inni. Są 
dobrzy albo źli, a my jesteśmy 
w  stanie ich rozróżnić pod wa­
runkiem, że m ówią prawdę 
o swoich poglądach. Ja mówię 
prawdę bez względu na to, czy 
się to komuś podoba, czy nie - 
napisała Meloni we wstępie 
do swojej biografii. O tym, czy 
prawdopodobna nowa premier 
Włoch skupi się na dobrobycie 
obywateli własnego kraju, czy 
politycznie poprawnych rela­
cjach z Unią Europejską, rów­
nież zdecyduje ona sama.
© ®

GIORGIA, CZYLI KTO?
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WITOLD WASZCZYKOWSKI:
PUTIN CHCE POKONAĆ UKRAINĘ 

BEZ WZGLĘDU NA KOSZTY
Po Putinie, po Rosjanach, którzy są tak zacięci, nawet po tych siedmiu, ośmiu miesiącach 
wojny, a w ostatnich tygodniach głównie klęskach, można się wszystkiego spodziewać. 

Oni są zdesperowani, chcą za wszelką cenę pokonać Ukrainę i moim zdaniem, są w stanie 
użyć taktycznej broni jądrowej. Wykształcili doktrynę i ideologię nienawiści do Ukrainy, 

do narodu ukraińskiego, tak że pewna, wciąż jednak znacząca część elity rosyjskiej 
i społeczeństwa rosyjskiego jest zdeterminowana, aby pokonać Ukrainę bez względu 

na koszty - mówi Witold Waszczykowski, polityk PiS, były szef MSZ
Dorota Kowalska

Panie m inistrze, spodziewał się 
pan takiej fali protestów w Ira­
nie po śm ierd M ashy Am ini?
Nie, oczywiście, to jest zaska­
kujące, ale nie jestem optymi­
stą w  tej kwestii.

Dlaczego?
Dlatego, że w  ciągu ostatnich 
kilkunastu lat fale protestów, 
które przelewały się przez 
Iran, były brutalnie tłumione. 
Kilka lat temu mieliśmy prze­
cież protesty mało zauwa­
żalne na świecie, a wynikające 
z trudnej sytuacji ekonomicz­
nej, były co jakiś czas protesty 
na tle sportowym - kobiety 
domagały się uczestnictwa 
w  wydarzeniach sportowych, 
przebierały się za mężczyzn, 
żeby wejść na stadiony - one 
wszystkie, jak już powiedzia­
łem, były brutalnie tłumione. 
Wiele lat temu były protesty 
związane ze śmiercią Neny, 
która ha oczach tłumu została 
zastrzelona. Osobiście przeży­
łem falę protestów sprzed po­
nad dwudziestu laty, kiedy 
byłem ambasadorem w  Iranie, 
widziałem na własne oczy jak 
to wygląda. Nie wydaje mi się, 
aby ta fala, którą obserwu­
jem y dzisiaj, doprowadziła 
do jakichś radykalnych zmian. 
Sprawa hidżabu jest skompli­
kowana w  Iranie - jest część 
kobiet wyzwolonych, która 
chciałaby normalnie funkcjo­
nować, powiedzmy w  stylu 
zachodnim, ale jest duża część 
społeczeństwa, w  tym także 
kobiet, które szanują hidżab, 
szanują pewne restrykcje, my 
powiedzielibyśmy nawet swo­
isty genderowy apartheid, po­
nieważ on ich chroni.

A le takich protestów z po­
w odu hidżabu jeszcze w Ira­
n ie n ie było, bo przypo­

m nijm y, że M asha A m ini była 
torturowana przez po liqę  
obyczajową z powodu źle za­
łożonego hidżabu. Zm arła 
w szpitalu ofkjaln ie z powodu 
w ady serca, tyle że n ikt w to 
nie wierzy. Na ulicach Iranu 
zginęło już prawie 80 osób, 
Iłum y w yszły protestować.
Na taką skalę podobnych pro­
testów nie było, to prawda, ale 
jak powiedziałem, to są prote­
sty pewnej części społeczeń­
stwa. Natomiast jest druga 
część społeczeństwa bardzo 
liczna, dla której ta separacja 
kobiet i mężczyzn jest akcep­
towalna. To się nam wydaje 
dziwne, ale to taki stan rzeczy 
pozwolił tradycyjnym rodzi­
nom wysłać dziewczęta 
do szkół, na uniwersytety. 
Dzisiaj w  Iranie na uniwersy­
tetach studiuje więcej kobiet 
niż mężczyzn. Więc nie wiem, 
czy Irańczycy będą chcieli 
w  masie całego społeczeń­
stwo umierać za hidżab, albo 
przeciw hidżabowi. I jeszcze 
ostatnia rzecz w  tej kwestii: 
m y patrzymy ciągle na róż­
nego rodzaju rozruchy, prote­
sty pod kątem tego, czy one 
prowadzą do otwartości i de­
mokratyzacji społeczeństwa. 
Protesty w  Iranie nie zmie­
rzają do demokracji, bo to spo­
łeczeństwo nie zna demokra­
cji poza wąską grupą, która 
ma kontakty ze światem, z ro­
dzinami żyjącymi na Zacho­
dzie, z emigracją. Nie jestem 
przekonany, że obalenie 
reżimu m ułłów doprowadzi­
łoby do demokracji Iranu.

C zyli nie w ierzy pan, że te 
protesty doprowadzą do ja­
kichś głębolach zm ian w Ira­
nie?
Nie, niestety, nie jestem tu 
optymistą.

Panie m inistrze także w Dage­
stanie na u licę w yszły ko­
biety, protestują przeciw ko 
m obilizacji ogłoszonej przez 
Putina. Pana zdaniem  to 
m oże być początek jakiegoś 
buntu w  republikach należą­
cych do Federacji Rosyjskiej? 
Tak, to może być początek ta­
kiego buntu. Dlatego że jak 
do tej pory Putin umiejętnie 
wzyw ał do wojska właśnie na­
rodowości nierosyjskie.
W związku z tym  unikał po­
wszechnej mobilizacji, czy jak 
ja to mówię - branki. Nie 
chciał tą mobilizacją dotknąć 
młodzieży z dużych miast eu­
ropejskich, takich jak Mo­
skwa, czy Petersburg. Chciał 
uniknąć trumien, ciał. To spo­
łeczeństwo, nazwijmy go deli­
katnie prowincjonalne, 
można łatwiej schować, 
można w  nim łatwiej zatuszo­
wać straty. Jednak widać, że 
straty są tak duże, iż również 
w  tych społeczeństwach nie- 
rosyjskich, prowincjonalnych 
ludność zaczyna się burzyć.
Te okupy, jakie Putin płaci żoł­
nierzom - mówi się, że żołnie­
rze dostają nawet do 3000  do­
larów miesięcznie, na warunki 
rosyjskiej prowincji jest to bar­
dzo dużo - okazują się niewy­
starczające, aby pokryć stratę 
ludzkiego życia.

Które republiki mogą się jesz­
cze buntować, jak pan m yśli?

Nie wskażę tego oczywiście, 
bo na to wpływają różne 
aspekty. Może dojść 
do śmierci kogoś relatywnie 
znanego w  danym regionie 
albo sytuacja przekroczy ja­
kąś masę krytyczną, dojdzie 
do jakiegoś masowego po­
grzebu, bo zlikwidowany zo­
stanie na przykład jakiś plu­
ton, czy kompania - w tedy 
tragedia tej wojny bardziej 
dotrze do ludzi. Także trudno 
wskazać, gdzie może dojść 
do takiej sytuacji, a co za tym 
idzie do buntów, protestów, 
demonstracji. Może się oka­
zać, że zginie ktoś znaczący 
z Moskwy, czy z Petersburga 
i tam da o sobie znać niezado­
wolenie społeczne. General­
nie, też nie jestem  optymistą 
w  tej kwestii, bo widzieliśm y 
przez ostatnie 30 lat różne ru­
chy w  Moskwie, kilkudziesię- 
ciotysięczne manifestacje, 
ale one zawsze jak na skalę 
tego kraju były marginalne.

Panie m inistrze, jak ta m obili­
zacja m oże w płynąć na ko­
lejne m iesiące w ojny w Ukra­
inie?
Jeśli Putinowi, Rosjanom 
udałoby się zmobilizować 
rzeczywiście kilkaset tysięcy 
ludzi, to ta masa wyposażona 
jeszcze w  jakiś sprzęt, może 
oczywiście zmienić sytuację 
na froncie. Okazuje się jed­
nak, że Putin wciela tych lu­

dzi do armii i chce ich wysyłać 
na wojnę bez przeszkolenia. 
To może skutkować masową 
tragedią, bo ci ludzie albo nie 
będą chcieli walczyć i ich m o­
rale spowoduje, że będą po­
nosić klęski albo w  wyniku 
braku wyszkolenia będą 
po prostu masowo ginąć. 
Strona ukraińska dostaje w  tej 
chwili coraz lepszą broń i jest 
skuteczniejsza. Ich morale 
jest wysokie, Ukraińcy prą 
do przodu. Został w  tych 
dniach odzyskany Kupiańsk, 
w  nocy słyszałem o w yzw ole­
niach kolejnych terenów, 
więc jak na dzisiaj perspek­
tywa dla Putina nie wydaje się 
korzystna, a ta masa ludzi, 
którą chce skierować na front, 
niekoniecznie m oże mu przy­
nieść sukces.

W łaśnie, spodziewał się pan 
tak dobrze przeprowadzanej 
kontrofensyw y Ukraińców, 
bo rzeczyw iście odzyskują 
kolejne zdobyte przez Rosjan 
tereny?
To się chwali. Rzeczywiście, 
porządnie odrobili pracę do­
mową. Myślę, że zaskoczyli 
Rosjan i świat, bo większość 
z nas spodziewała się, że ich 
ofensywa pójdzie na połu­
dnie, na Chersoń. Tym cza­
sem oni główne siły rzucili 
na wschód, aby odzyskać te­
reny wokół Charkowa. To jest 
drugie miasto pod względem 
ludności i oczywiście upadek 
Charkowa, gdzie wojska ro­
syjskie stały bardzo blisko, 
byłby dla nich śmiertelnym 
ciosem. Więc dobrze zorgani­
zowali tę ofensywę, a teraz 
widać przerzucają siły na po­
łudnie i rzeczywiście próbują 
dotrzeć do Chersonia. Wszy­
scy Ukraińców chwalą do tej 
pory.

Jak pan m yśli, co zrobi Putin? 
Bo ta pętla wokół niego się nie 
zaciska. No już wiadom o, że ta 
wojna pokazuje słabość M o­
skwy, pokazuje słabość rosyj­
skiej arm ii. Putin się tego nie 
spodziewał, co on teraz wła­
ściw ie m oże zrobić?
Może zrobić wszystko. Zaczę­
liśmy od tego, że mobilizuje 
ludzi. Ta mobilizacja może 
być jeszcze głębsza, bo może 
sięgać po coraz większe re­
zerwy, rosyjskie zapasy broni 
też są jeszcze duże. Wreszcie 
wszyscy obawiają się tego, że 
Putin może również sięgnąć 
po taktyczną broń jądrową, 
czyli broń o małym zasięgu 
oddziaływania. To nie będzie 
bomba nuklearna, która znisz­
czyłaby połowę Ulo-ainy, ale to 
mogą być pociski, które będą 
miały skalę zasięgu kilkuna­
stu, czy kilkudziesięciu kilo­
metrów. Niestety, jest obawa, 
że Putin może to zrobić, stąd 
otwarte ostrzeżenia Ameryka­
nów, którzy grożą mu odpo­
wiedzią, konsekwencjami, je­
śli tej broni użyje.

A  pan m yśli, że byłby w stanie 
jej użyć?
Tak, uważam, że po Putinie, 
po Rosjanach, którzy są tak za­
cięci, nawet po tych siedmiu, 
ośmiu miesiącach wojny, 
a w  ostatnich tygodniach 
głównie klęskach, można się 
wszystkiego spodziewać. Oni 
są zdesperowani, chcą 
za wszelką cenę pokonać 
Ukrainę i moim zdaniem, są 
w  stanie użyć takiej borni. Wy­
kształcili doktrynę i ideologię 
nienawiści do Ukrainy, do na­
rodu ukraińskiego, tak że 
pewna, wciąż jednak zna­
cząca część elity rosyjskiej 
i społeczeństwa rosyjskiego 
jest zdeterminowana, aby po-

NIE IV/EM, C Z Y  IRAŃCZYCY 
CHCIELI IV  MASIE CAŁEGO  
SPOŁECZEŃSTHA UMIERAĆ 
Z A  HIDŻAB, A LB O  PRZECIIU  
HIDŻABOLUI
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Waszczykowski: Protesty w Iranie nie zmierzają do demokracji, bo to społeczeństwo nie zna demokracji poza wąską grupą, która ma kontakty ze światem, z rodzinami 
żyjącymi na Zachodzie. Nie jestem przekonany, że obalenie reżimu mułłów doprowadziłoby do demokracji Iranu

konać Ukrainę bez względu 
na koszty.

Nie wyobraża pan sobie takiej 
sytuacji, że na Krem lu docho­
dzi do jakiegoś przew rotu, że 
Putin zostaje odsunięty 
od władzy?
Wyobrażam, ale niekoniecz­
nie zostanie zastąpiony kimś 
lepszym z naszego punktu 
widzenia, m oże zostać zastą­
piony kimś skuteczniejszym. 
Kimś, kto będzie jeszcze le­
piej mobilizować społeczeń­
stwo do walki. Chyba że klę­
ski rosyjskie będą tak zna­
czące, że rzeczywiście dojdzie 
do głosu jakaś bardziej roz­
sądna grupa ludzi, która bę­
dzie chciała wyjść z tego kon­
fliktu w  jakiś sposób, cho­
ciażby poprzez rokowania. 
Tyle tylko że jeśli Rosjanie 
będą ponosić klęski, to strona 
ukraińska nie zgodzi się 
na przerwanie konfliktu i roz­
mowy, które nie doprowadzi­
łyby do oddania im Donbasu, 
południa Ukrainy, czy nawet 
Krymu.

Panie m inistrze, pan się nie 
spodziewa szybkiego końca 
tego konfliktu?
Nie. Rozmawialiśmy wiele 
miesięcy temu i zapowiada­
łem, że to będzie długi kon­
flikt, nawet liczony na lata.

Też pan uważa, że jakaś zde­
cydowana polityka Chin, na­
cisk i na Putina m ogłyby 
wojnę w Ukrainie szybko 
skończyć?
Nie, nie sądzę. Jak do tej pory 
Chiny zachowują się wstrze­
mięźliwie. Chiny obserwo­
wały ten konflikt w  pierw­
szym okresie z nadzieją.

Jaką?

Miały nadzieję, że jeśli po­
stępy agresji rosyjskiej będą 
szybkie i świat na tę agresję 
nie odpowie, to będą mogły 
powtórzyć to rozwiązanie w o­
bec Tajwanu. Kiedy okazało 
się, że świat reaguje ciężkimi 
sankcjami, że świat dostarcza 
broni Ukrainie, przynajmniej 
część świata, widać rosnącą 
rezerwę Chin wobec tego kon­
fliktu i współpracy z Rosją. Są 
spotkania Putin - Xi, ale one 
nie doprowadziły do jakiegoś 
sojusz, a tym bardziej 
do wsparcia i związku z tym 
wydaje mi się, że Chiny w  tej 
chwili patrzą biernie na tę 
wojnę. Dostały też cios 
od Amerykanów, którzy bar­
dzo mocno poparli Tajwan. 
Pani Pelosi ostatnio odwie­
dziła Taipei. Amerykanie sta­
nowczo zastrzegli, że będą 
bronić Tajwanu przed jakimi­
kolwiek zakusami, więc czyn­
nik chiński w  tej chwili nie j est 
istotny dla konfliktu rosyjsko- 
ukraińskiego.

We W łoszech w ybory w y­
grała centropraw ica, partia 
Giorgii M eloni. Co to w łaści­
w ie zm ienia w U nii Europej­
skiej? Co znaczy dla U n ii Eu­
ropejskiej?
Bardzo mnie cieszy, że pani 
określiła tę partię jedno­
znacznie, bez różnych epite­
tów, przymiotników jako 
centroprawica, bo wielu 
dziennikarzy ma tendencje 
do określenia: skrajna pra­
wica, populistyczna prawica, 
nacjonalistyczna prawica, 
często pojawiają się określe­
nia - postfaszystowska pra­
wica bądź prawica miłująca 
Mussoliniego. To takie 
stygmatyzowanie. Co to 
m oże zmienić?
Przede wszystkim, jeśli pani

Meloni zostanie premierem, 
to zmieni się sytuacja w  Ra­
dzie Europejskiej, bo obok 
Polski rządzonej przez obóz 
konserwatywny, Węgier, 
Szwecji, gdzie też doszło 
do zmian, w  jednym  z naj­
większych państw europej­
skich, w e Włoszech, także b ę­
dzie rządziła prawica. To 
zmienia klimat i równowagę, 
czy nierównowagę, która ist­
niała w  Radzie Europejskiej, 
gdzie przeważali politycy 
o lewicowo-liberalnych 
skłonnościach. To na pewno 
będzie miało w pływ  na pozy­
cję Polski.

To znaczy?
Mam nadzieję, że skończy się 
to stygmatyzowanie, piętno­
wanie, że dojdzie do tego, iż 
cała procedura artykułu 7 zo­
stanie przekreślona w  Radzie 
Europejskiej. Pytanie, na ile 
wpłynie to na działania Komi­
sji Europejskiej? Na razie brak 
odpowiedzi. Komisja i Ursula 
von der Leyen milczą. W cza­
sie kampanii wyborczej byli 
aktywni, grozili sankcjami, te­
raz milczą, nie komentują sy­
tuacji. Czy to jest oznaka, że 
doszło tam do pewnej reflek­
sji, opamiętania się? Nie 
wiem. Jak do tej pory, 
po wszystkich kryzysach za­
czynając od roku 2009 i kry­
zysu finansowego, po brexit 
w  roku 2016, potem pande­

mię, czy rosyjską agresję 
w  Ukrainie - zawsze odpowie­
dzią Komisji było jeszcze w ię­
cej tego samego, jeszcze w ię­
cej Unii w  Europie, Europy 
w  Unii, czyli jeszcze więcej fe- 
deralizmu i ideologicznych 
rozwiązań. Pytanie, czy 
po wyborach we Włoszech 
dojdzie do jakiejś refleksji? 
Dostrzeżenia, że Europa 
w  znacznej części nie akcep­
tuje lewicowo-liberalnych 
rozwiązań? Na razie to pyta­
nie jest bez odpowiedzi, bo 
jak widać Komisja milczy.

Centropraw icy we W łoszech 
często zarzuca się to, że 
sprzyja Putinow i i niektórzy 
ludzie tej centropraw icy 
otwarcie o tym  mówią. Czy to 
nie zaszkodzi Ukrainie? 
Putinowi sprzyja większość 
rządząca w  Niemczech, Puti­
nowi sprzyja prezydent Ma- 
cron, Putinowi sprzyjają 
liczni politycy w  Europie Za­
chodniej. Tak, to szkodzi 
do tej pory Ukrainie. Czy 
zmiana w ładzy we Włoszech 
jeszcze bardziej jej zaszkodzi? 
Jeśli dominującą siłą w  tej no­
wej w ładzy jest partia Braci 
Włoskich, to nie wydaje mi 
się, żeby to zaszkodziło. Ich 
stanowisko i stanowisko pani 
Meloni było jednoznaczne, 
antyrosyjskie i proukraińskie. 
Pewien flirt z Putinem miał 
Matteo Salvini. Mam na­

dzieję, że ma to już za sobą, 
m iędzy innymi po wizytach 
w  Polsce, po spotkaniu z kie­
rownictwem Prawa i Sprawie­
dliwości, z prezesem Kaczyń­
skim. Niepokojące jest zacho­
wanie Berlusconiego, ale jego 
partia jest maleńka i nie przy­
puszczam, żeby miała w pływ  
na rząd. On jest też w  sytuacji 
bez alternatywy. Jego ewen­
tualne odejście z koalicji 
z Meloni nie miałoby sensu, 
bo opozycja nie stworzy, na­
wet z Berlusconim, alterna­
tywnego rządu. Więc nie oba­
wiam się - pani Meloni jest 
proatlantycka, jest za współ­
pracą ze Stanami Zjednoczo­
nymi i za wsparciem Ukrainy.

M yśli pan, że polityka W łoch, 
polityka zagraniczna m oże się 
jakoś teraz diam etralnie zm ie­
nić?
Mam nadzieję, że zmieni się 
na korzyść z polskiego punktu 
widzenia, będzie bardziej re­
alistyczna wobec Unii, szcze­
gólnie wobec Komisji Europej­
skiej, że będzie wspierała 
współpracę Europy ze Sta­
nami Zjednoczonymi, że bę­
dzie jednoznacznie potępiać 
rosyjską agresję. Chciałbym 
nawet, żeby Włosi przyłączyli 
się do wojskowego wspierania 
Ukrainy. Włosi mają dobrze 
rozwinięty przemysł obronny, 
wojskowy, sporo rzeczy pro­
dukują, więc przydałoby się 
ich wsparcie wojskowe dla 
Ukrainy.

Panie m inistrze, w ierzy pan, 
że otrzym am y pieniądze 
z KPO? Czy już pan się z tym i 
pieniędzm i pożegnał jak 
w iększość Polaków?
Nikt chyba rozsądnie nie od­
powie na to pytanie. Patrzę 
oczyw iście na ten problem

z perspektyw y Parlamentu 
Europejskiego. Nie wiem, 
jaki jest stan rozm ów rządo­
wych. Z perspektywy Parla­
mentu Europejskiego sytu­
acja jest mało optym i­
styczna, tutaj na siedmiuset 
posłów  około pięciuset jest 
antypolskich, obojętnie 
do jakiej partii należą. Są to 
posłowie, którzy stygmaty- 
zują, piętnują Polskę nawet 
w  oparciu o fałszyw e infor­
macje, choćby dotyczące 
stref LGBT jakoby funkcjo­
nujących w  Polsce, w  oparciu 
o kłam stwa takie, że oto 
w  Polsce kobiety nie mogą 
korzystać z pom ocy lekarzy. 
Ci posłowie szantażują panią 
von der Leyen, grożą, iż od­
wołają ją z urzędu, jeśli skusi 
się na w ypłacanie tych pie­
niędzy, więc w  Parlamencie 
Europejskim rzeczywiście 
jest blokada. Czy uda się tę 
blokadę przełamać w  Komi­
sji? Tego nie wiem. To pyta­
nie należy kierować 
do rządu, szczególnie do m i­
nistra do spraw europejskich 
Konrada Szymańskiego.

A le  należy pan do tych po lity­
ków, którzy uważają, że te 
pieniądze by się Polsce przy­
dały zwłaszcza w obliczu in ­
flacji, czy kryzysu energe­
tycznego, prawda? 
Oczywiście, każde pieniądze 
się przydają, ale też bądźmy 
realistami. Polska funkcjonuje 
nie tylko dzięki subwencjom 
europejskim, to jest jakieś 1,5 
procent naszego PKB. My zy­
skujemy pieniądze poprzez 
to, że dobrze radzimy sobie 
na wspólnym rynku Unii Eu­
ropejskiej, tu zarabia się naj­
większe pieniądze. Ale nawet 
te półtora procent PKB by nam 
się przydały.

SĄ SPOTKANIA PUTIN - 
A LE  ONE NIE DOPR
D O  JAKIEGOŚ SOJUSZU. LKYDAJE 
M ISĘ , Ż E  CHINY I I ' TEJ CH! KUJ 
PATRZĄ BIERNIE NA
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Na temat przyszłości drugiej, 
co do w ielkości polskiej rze­
k i jaką jest Odra, rozmawia­
m y z wicem inistrem  infra- 
struktury, pełnomocnikiem  
rządu ds. gospodarki wodą 
oraz inw estycji w  gospodarce 
m orskiej i wodnej, Markiem  
Grabarczykiem.

Panie m inistrze w tym  sa­
m ym  czasie, gdy niem iecka 
strona od lat próbuje utrudnić 
polskie inwestycje na Odrze 
i na W iśle - rząd federalny 
Niem iec już zakończył prace 
nad sw oim  konceptem  w yko­
rzystania Łaby, jako głównej 
drogi transeuropejskiej sieci 
transportowej (TEN-T) w  Eu­
ropie Środkowo-W schodniej. 
Niem cy od lat m odernizują 
żeglugę po Renie. Jak polski 
rząd zam ierza bronić swoich 
interesów w tej branży? Jaki 
obecnie m am y plan strate­
giczny zagospodarowania 
Odry?
Działania zwiększające że- 
glowność polskich rzek, a tym 
samym rozwój transportu 
wodnego śródlądowego są 
jednym z priorytetów rządu. 
Zadanie jest sporym w yzw a­
niem z uwagi na liczne zanie­
dbania w  pracach utrzyma- 
niowych i niedoinwestowanie 
sektora transportu wodnego 
śródlądowego. Dokumentem, 
który będzie określał priory­
tety działań inwestycyjnych 
i sektorowych w  zakresie 
transportu wodnego śródlą­
dowego w  perspektywie 
do roku 2030 jest przygotowy­
wany w  resorcie Krajowy Pro­
gram Żeglugowy do 2030 
roku.
Jest to pierwszy dokument 
planistyczny dedykowany 
sektorowi żeglugi śródlądo­
wej w  Polsce. Celem działań 
wskazanych w  Programie jest 
poprawa warunków nawiga­
cyjnych na użytkowanych 
transportowo odcinkach dróg 
wodnych oraz adaptacja 
rynku żeglugowego do w y ­
zwań związanych ze zrówno­
ważonym rozwojem sektora 
transportu.
Program określa zadania
0 charakterze inwestycyjnym
1 sektorowym, a efektem reali­
zacji będzie m.in. utrzymanie 
możliwości wykorzystania 
dróg wodnych dzięki realizacji 
inwestycji na Odrzańskiej Dro­
dze Wodnej i na Wiśle - na od­
cinku od Portu Morskiego 
Gdańsk do Torunia. Działania 
inwestycyjne wskazane
w  Programie pozwolą na usu­
nięcie tzw. „wąskich gardeł” 
na wykorzystywanych trans­
portowo odcinkach śródlądo­
wych dróg wodnych na zaple­
czu portów morskich. Pro­
gram przyczyni się również 
do rozwoju całego sektora że­
glugi śródlądowej poprzez 
działania mające na celu 
kształtowanie warunków 
na rzecz rozwoju terminali 
śródlądowych, poprawy 
ochrony środowiska poprzez 
obniżenie emisyjności stat­

ków żeglugi śródlądowej i roz­
wój systemów zarządzania ru­
chem.

Już od kilku  lat rząd federalny 
Niem iec w porozum ieniu 
z ekologami, wprowadza kon­
cepcję, że Łaba na całym  od­
cinku otrzym a IV klasę że- 
glowności, co oznacza auto­
m atycznie włączenie jej 
w  unijny system TEN-T. Doce­
lowo Niem cy chcą, aby na ca­
łym  odcinku (nawet podczas 
odpływów) przez m in. 345dni 
w roku głębokość toru wod­
nego nie była niższa jak 1.80 m. 
Na Łabie zostanie poszerzony 
tor wodny, a wszystkie m osty 
będą podniesione do 7 metrów  
nad poziom  wody. Niem cy nie 
ukrywają, że z wykorzysta­
niem  Łaby chcą, aby Hamburg 
stał się jednym  z ważniejszych 
portów nie tylko m orskich, ale 
także śródlądowych. Panie m i­
nistrze, dlaczego wszystkim  
niem ieckim  rządom  nigdy nie 
podobały się i nadal nie podo­
bają się starania polskiej 
strony, aby zmodernizować 
Odrę? Czy istnieją polskie 
plany rozwoju Odrzańskiej 
Drogi Wodnej ipodobnej 
poW iśle?
Niewątpliwie kompleksowe za­
gospodarowanie dróg wod­
nych będzie miało istotne zna­
czenie dla pozycji konkurencyj­
nej portów morskich, których 
potenq'ał zależy od efektywnej 
integracji z łańcuchem logi­
stycznym w  globalnej wymia­
nie handlowej. Porty morskie 
Szczecin i Świnoujście ze 
względu na swoje geostrate- 
giczne położenia, stanowią klu­
czowy punkt przeładunkowy 
w  obsłudze ładunków w  kie­
runku północ-południe oraz 
poprzez transport Odrą rów­
nież w  kierunku zachodnim. 
Perspektywy rozwoju portów 
morskich Szczecin i Świnouj­
ście ’wymagają zaprojektowa­
nia międzynarodowego kory­
tarza intermodalnego, zapew­
niającego dostęp do transportu 
drogowego, kolejowego i dro­
gowego oraz zwiększenia prze­
pustowości w  samym porcie. 
Dlatego podjęte prace mają 
charakter komplementarny. 
Dążymy, poprzez inwestycje 
w  portach morskich, do zwięk­
szenia ich konkurencyjności, 
przy jednoczesnym zapewnie­
niu sprawnej obsługi ładun­
ków na ich zapleczu.

Czy Niem cy współpracują 
w tej dziedzinie z polską 
stroną?
Z przykrością stwierdzam, że 
strona niemiecka nie podej­
muje tak aktywnych działań, 
co jest przedmiotem dyskusji 
podczas spotkań Komitetu Ste­
rującego i grupy roboczej po­
wołanej w  celu monitorowania 
postępów realizacji wskazanej 
umowy.
Priorytetem w  najbliższych la­
tach będzie odbudowa zabu­
dowy regulacyjnej na Odrze, 
w  ramach ww. działań oraz bu­
dowa stopni wodnych w  Lu­

Odra jest wykorzystywana do regularnego przewozu 
ładunków, a Polski rynek żeglugowy składa się z ok. 500 

przedsiębiorstw żeglugowych oraz stoczni śródlądowych
Czesław  M akulski

Działania zwiększające żeglowność polskich rzek, a tym samym rozwój transportu wodnego są jednym z priorytetów rządu

JAKA BĘDZIE 
PRZYSZŁOŚĆ ODRY?

biążu i Ścinawie. W ich efekcie 
zostaną przywrócone stabilne 
warunki nawigacyjne, w  szcze­
gólności na odcinku Odry Swo­
bodnie Płynącej i Odry Gra­
nicznej, pozwalając na regu­
larną żeglugę śródlądową 
przy zapewnieniu 1.8 m - 2 m 
głębokości tranzytowej przez 
80% dni w  roku.
Jednocześnie chcę wyraźnie 
podkreślić, że decyzje doty­
czące realizacji i planowania 
działań inwestycyjnych w  Pol­
sce należą do kompetencji pol­
skiego rządu i są realizowane 
z poszanowaniem prawa krajo­
wego, międzynarodowego oraz 
wiążących nasz kraj umów.

Czy Odm m a duży potencjał 
żeglugowy? Czy istnieje coś ta­
kiego jak „Odrzańska Droga 
W odna” (ODW)? Jeżeli takto, 
jaką posiada klasę żeglowno- 
śd? Czy m am y szansę, aby 
przyw rócić normalną żeglugę 
na Odrze?
Odrzańska Droga Wodna - li­
cząca 886  km - jest kluczowym 
szlakiem wodnym dla trans­
portu wodnego śródlądowego 
w  Polsce. W latach 2015-2021 
Odrą transportowano od 2 do 4 
młn ton ładunków. Polska flota

towarowa (pchacze i holow­
niki) jest na czwartym miejscu 
w  Europie pod względem li­
czebności, a na rynku żeglugo­
wym  działa ponad 500 pod­
miotów związanych z żeglugą 
śródlądową.
Efektywność operacji trans­
portowych uzależniona jest 
przede wszystkim od głęboko­
ści tranzytowych. Na Odrze ce­
lem jest uzyskanie głębokości 
na poziomie 1.8 m przez 80 
proc. dni w  roku. Parametry 
żeglowności wyższe niż HI 
klasa (klasa drogi wodnej o głę­
bokości tranzytowej 1,8 m) w y­
kazuje jedynie na ok. 96 km 
odcinku stanowiącym połą­
czenie Szczecin-Berlin (klasa 
Vb - co najmniej 2,5 m głęboko­
ści) - odcinek włączony 
do transeuropejskiej sieci 
transportowej TEN-T.

Na jakich odcinkach „Odrzań­
ska Droga Wodna” (ODW) 
spełnia właściwości HI klasy?
Właściwości DJ klasy Odra speł­
nia między ujściem Warty 
a miejscowością Ognica (połą­
czenie z Kanałem Schwedt) 
oraz pomiędzy śluzą Malczyce 
a śluzą w  Kędzierzynie-Koźlu 
wraz z Kanałem Gliwickim..

Z kolei na odcinku pomiędzy 
śluzą Malczyce a ujściem Warty, 
parametry drogi wodnej są 
jeszcze niższe - osiągają n klasę 
żeglowności. Podkreślenia w y­
maga, że na tych odcinkach, ze 
względu na zniszczoną infra­
strukturę hydrotechniczną (za­
budowę regulacyjną) wystę- 
pująmiejscalimitujące żeglugę, 
z obniżoną głębokością tranzy­
tową, poniżej 1,2 m.
Odrzańska Droga Wodna po­
przez niemieckie kanały Odra- 
Hawela i Odra-Szprewa po­
siada eksploatowane żeglu- 
gowo połączenie z zachodnio­
europejską siecią dróg wod­
nych (odcinek o najlepszych 
parametrach nawigacyjnych - 
głębokość co najmniej 2,5 m). 
Na tym odcinku transportuje 
się rocznie od l  do 2 min ton ła­
dunku. Głównym kierunkiem 
eksportu i importu towarów są 
Niemcy (relacja województwo 
zachodniopomorskie - Niemcy 
- województwo zachodniopo­
morskie). Dobra warunki nawi­
gacyjne występują również 
na Odrze górnej skanalizowa­
nej (odcinek Koźle - Brzeg 
Dolny), gdzie rocznie przewozi 
się ok. 1 do 2 min ton ładun­
ków. Natomiast największym

wąskim gardłem pozostaje 
Odra środkowa oraz Odra gra­
niczna (do kanału Odra-Ha- 
wela). Zdekapitalizowana in­
frastruktura na tym odcinku 
uniemożliwia regularny trans­
port ładunków ze Szczecina 
do południowej Polski.

Czy Odra ma szansę zostać 
włączona w  system sieci TEN- 
T?
Trwa właśnie proces rewizji 
sieci. Po pierwszym etapie - 
negocjacje bilateralne Komisji 
Europejskiej z państwami 
członkowskimi - propozycje 
Polski dotyczące włączenia od­
cinka Odry od Gliwic do Szcze­
cina i Świnoujścia do sieci nie 
spotkały się z aprobatą KE. Pol­
ska, podczas negocjacji z KE, 
wielokrotnie podkreślała, że 
naturalne parametry eksplo­
atacyjne dla Odry są porówny­
walne z parametrami do in­
nych dróg wodnych, które zo­
stały uwzględnione w  sied 
TEN-T i które w  ramach swoich 
korytarzy transportowych peł­
nią podobną rolę do Odry 
(m.in. droga Wodna Łaba - 
około 1.4 m głębokości na od­
cinku granicznym 
(Niemcy/Czechy), droga
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ODRA ZOSTAŁA KOM PLEKSOW O  
ZAGOSPODAROW ANA P O  WOJNIE. 
OBECNIE ZNAJDUJE 
STOPNI WODNYCH, NA KTÓRYCH  
USYTUOWANE SĄ  43 ŚLU ZY

Wodna Wah - poniżej 2,5 m 
głębokości (Słowacja); droga 
Wodna Nemunas (Litwa) - głę­
bokość na poziomie 1,5 m. 
Droga Wodna Łaby jest najlep­
szym przykładem. Łaba i Odra 
są rzekami o bardzo podobnej 
charakterystyce hydrologicz­
nej i hydrotechnicznej - są dro­
gami wodnymi uregulowa­
nymi, a w  na niektórych odcin­
kach występuje kaskadowa za­
budowa stopniami wodnymi, 
natomiast największe głęboko­
ści tranzytowe dostępne są 
na odcinkach dolnych, w  rejo­
nach ujściowych. Dodatkowo 
posiadają podobne położenie 
geostrategiczne i pełnią po­
dobną rolę gospodarczą - łączy 
porty morskie z zapleczem lą­
dowym oraz mają znaczenie 
dla międzynarodowego prze­
wozu ładunków (posiadają od­
cinki transgraniczne).

Czyli idziem y w  kierunku  
przeniesienia transportu 
z dróg na wodę?
Wydajny system transportu 
multimodalnego, wspierający 
przeniesienie ładunków 
z transportu drogowego 
na transport wodny śródlą­
dowy, pozwoli nie tylko 
na osiągnięcie celów strate­
gicznych UE w  tym zakresie, 
ale przede wszystkim dopro­
wadzi do zmniejszenia nega­
tywnych skutków środowisko­
wych i osiągnięcia celów neu­
tralności klimatycznej Unii Eu­

ropejskiej. Transport wodny 
śródlądowy odpowiada jedy­
nie za ok. 1,8 proc. emisji w  sek­
torze transportu w  UE, co czyni 
tę gałąź jedną z najbardziej 
efektywnych pod względem 
osiągnięcia celów neutralności 
klimatycznej przez europejski 
sektor transportu. Inwestycje 
w  transport wodny śródlą­
dowy charakteryzują się do­
datnim efektem synergii zwią­
zanym z osiągnięciem pozy­
tywnych celów transporto­
wych, emisyjnych oraz energe­
tycznych, zapewniając poprzez 
rozwój hydroenergetyki, w y­
mierne korzyści w  zakresie 
bezpieczeństwa energetycz­
nego państwa.

Jaka jest rola Polski w  kwestii 
żeglugi śródlądowej na arenie 
międzynarodowej?
Odnosząc się do kwestii rozbu­
dowy międzynarodowych szla­
ków wodnych chciałbym pod­
kreślić, że w  2017 roku Polska 
przystąpiła do jednej z najważ­
niejszych konwencji międzyna­
rodowych wskazujących stan­
dardy rozwojowe dla europej­
skich szlaków wodnych, tj. 
do Europejskiego Porozumie­
nia w  Sprawie Głównych 
Śródlądowych Dróg Wodnych 
o Międzynarodowym Znacze­
niu (tzw. Porozumienia AGN), 
co obliguje nas do podejmowa­
nia wszelkich możliwych dzia­
łań prowadzących do moderni­
zacji śródlądowych dróg wod­

nych. Dążenie do połączenia 
polskich śródlądowych dróg 
wodnych z systemem europej­
skim konsekwentnie realizu­
jemy poprzez zarówno działa­
nia bieżące jak i planowane.

Czy teraz niem ieccy (wspoma­
gani niestety przez polską 
opozycję) ekoterroryści ruszą 
do boju i zablokują m oderniza­
cję Odry? Niem cy sugerują, że 
nie należy ani regulować Odry, 
ani pogłębiać, ani przywracać 
jej m ożliw ości żeglugowych. 
Dla porównania droga wodna 
od m orza Północnego do Ham ­
burga została pogłębiona i po­
szerzona, podobnie jak część 
rzeki z drugiej strony Ham ­
burga. Ham burscy senatoro­
w ie zagłuszyli głos ekologów  
i zapewniają, że pogłębienie 
i poszerzenie drogi wodnej 
na Łabie zapewni rozwój ham- 
burskiego portu na dalsze 
dziesiątki lat. Czy m ożem y do­
puścić, aby rzeka Odra pozo­
stała skansenem przyrody? 
Przecież Odra została kom­
pleksowo zagospodarowana 
po wojnie. Obecnie znajduje 
się na niej 25 stopni wodnych, 
na których usytuowane są 43 
śluzy (górny bieg Odry) oraz 
wybudowany Kanał Gliwicki, 
na którym znajduje się 6 dwu­
komorowych śluz. Cały środ­
kowy i dolny bieg Odry (od 
Malczyc do Szczecina) jest już 
uregulowany. W związku 
z tym nie możemy o Odrze mó­

wić, jako o „nienaruszonym 
obszarze naturalnego środowi­
ska” . Odra jest wykorzysty­
wana do regularnego prze­
wozu ładunków, a Polski rynek 
żeglugowy składa się z ok. 500 
podmiotów - przedsiębiorstw 
żeglugowych (mikro i małe 
przedsiębiorstwa), armatorów 
(właściciele statków) oraz 
stoczni śródlądowych.
W związku z tym działania za­
równo utrzymaniowe jak i in­
westycyjne na Odrzańskiej 
Drodze Wodnej są niezbędne.

Czy prawdą jest, że regulacja 
Odry jest po prostu konieczna? 
Czy nasze działania są zgodne 
z zachowaniem w szelkich za­
sad ekologicznych a wszelkie 
prace regulacyjne będą prowa­
dzone z poszanowaniem eko­
logii i zachowania stanu środo­
wiska? Czy dokonując w ielu 
inwestycji na Odrze, polski 
rząd dba o środowisko? 
Wszystkie podejmowane ini­
cjatywy zmierzające do roz­
woju transportu wodnego 
śródlądowego w  Polsce są reali­

zowane zgodnie z poszanowa­
niem środowiska przyrodni­
czego a przygotowywane do­
kumenty planistyczne podle­
gają strategicznej ocenie od­
działywania na środowisko 
(ich zakres jest konsultowany 
z udziałem społeczeństwa i or­
ganizacji ekologicznych).
Co więcej, prowadzone na Od­
rze prace, ukierunkowane 
na usunięcie wąskich gardeł 
oraz modernizację istniejącej 
zabudowy regulacyjnej zapew­
niają zarówno zwiększenie 
możliwości transportowego 
wykorzystania rzeki, jak 
i umożliwiają prowadzenie zi­
mowej ochrony przeciwlodo- 
wej, czy wpływają na poprawę 
stosunków wodnych przyle­
głych obszarów. Bez przepro­
wadzenia zaplanowanych 
działań ponad 700 tys. miesz­
kańców Polski i Niemiec, 
na200  km odcinku Odry bę­
dzie narażone na występowa­
nie powodzi. Dodatkowo rewi­
talizacja infrastruktury ma też 
znaczenie w  świetle przeciw­
działania skutkom suszy, po­

przez przywrócenie rzece jej 
naturalnej dynamiki.

W szystkie realizowane i pla­
nowane projekty inwesty­
cyjne, które mogą m ieć poten­
cjalny w ypływ  na środowisko 
są przygotowane do realizacji 
zgodnie z obecnym i wymaga­
niam i formalno-prawnymi. 
Wobec tych inwestycji stosuje 
się rozwiązania - zgodnie z de­
cyzją środowiskową, które 
w jak największym  stopniu 
zm inim alizują ich wpływ  
na środowisko naturalne i oto­
czenie człowieka.
Należy zaznaczyć, że utrzyma­
nie zabudowy regulacyjnej 
na rzekach może przyczynić 
się do zachowania ich bioróż- 
norodności - przykładem 
może być Odra graniczna, 
która jest uregulowanym (za 
pomocą ostróg, opasek brzego­
wych i tam podłużnych) odcin­
kiem rzeki. Analizy środowi­
skowe realizowanych inwesty­
cji jasno wykazały, że pozosta­
wiony bez ingerencji odcinek 
rzeki wykazuje procesy spon­
tanicznej renaturyzacji, która 
wynika z systemu istniejących 
ostróg i powstawania form ko­
rytowych (wysp, bystrzy, odsy- 
pów) z ich uszkodzonych frag­
mentów. Z powyższego w y­
nika, że znajdujące się obecnie 
w  korycie Odry cenne siedliska 
ryb są ściśle powiązane z ist­
nieniem systemu ostróg i pól 
międzyostrogowych.
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Przedsiębiorco, nie może Cię tam zabraknąć!
Już 5 października na PGE 
Narodowym odbędzie się 
jedno z najważniejszych 
wydarzeń dla polskiego 
sektora MŚP - PAIH Forum 
Biznesu. Do udziału 
zaproszeni są wszyscy 
przedsiębiorcy planujący 
lub już realizujący ekspansję 
zagraniczną! Na małych 
i średnich przedsiębiorców 
czekają liczne warsztaty 
branżowe, spotkania B2B 
oraz sesje networkingowe.

Celem nadrzędnym przy­
świecającym wydarzeniu jest 
edukacja MŚP ukierunko­
wana na rozpowszechnienie 
wśród przedsiębiorców infor­
macji o ofercie PAIH wspiera­
jącej internacjonalizację ich 
działalności. W ramach po­
szerzania wiedzy przedstawi­
ciele polskich firm w jednym 
miejscu będą mogli odbyć 
spotkania z ekspertami 
Polskiej Agencji Inwestycji 
i Handlu, reprezentantami 
regionów i instytucji rozwoju. 
Wydarzenie będzie okazją do 
nawiązania licznych kontak­
tów biznesowych.
Podczas PFB22 odbędą się 
także specjalne warsztaty 
i panele poświęcone prezen­
tacji rynków ze wszystkich

stron świata. Wartością 
dodaną dla MŚP zaintereso­
wanych internacjonalizacją 
swojej działalności będzie 
możliwość osobistych roz­
mów z przedstawicielami Za­
granicznych Biur Handlowych 
PAIH. W wydarzeniu wezmą 
udział pracownicy z ponad 50 
krajów. Umożliwi to przedsię­
biorcom wzmocnienie relacji 
biznesowych na poszczegól­
nych rynkach zagranicznych. 
Do udziału w PAIH Forum Bi­
znesu zaproszone są również 
instytucje otoczenia biznesu

oraz przedstawiciele jedno­
stek samorządu terytorial­
nego. W wydarzeniu wezmą 
także udział przedstawiciele 
ambasad, izb oraz instytucji 
otoczenia biznesu. Tak zróż­
nicowane grono uczestników 
zapewni przedsiębiorcom 
szeroką wiedzę na temat 
możliwości rozwoju na ryn­
kach zagranicznych.
W programie wydarzenia 
można znaleźć niemal 30 
paneli dyskusyjnych o bardzo 
zróżnicowanej tematyce. 
Zainteresowani będą mogli

W m .a j 1  "ł®  * 1  1

posłuchać chociażby o pol­
skim sektorze wodorowym 
czy transportowym, a także 
dowiedzieć się o polskich 
kosmetykach na rynkach za­
granicznych oraz zrozumieć 
istotę certyfikacji Halal na 
rynkach międzynarodowych. 
Każdy znajdzie coś dla siebie!
• Podczas PAIH Forum 

Biznesu 2022:
• poznasz ofertę PAIH

i Partnerów Forum, w tym

Specjalnych Stref Eko­
nomicznych, regionów 
i instytucji rozwoju: 
spotkasz się z ekspertami 
PAIH, zarówno z Polski, 
jak i Zagranicznych Biur 
Handlowych: 
weźmiesz udział w war­
sztatach regionalnych 
i branżowych: 
będziesz uczestniczyć 
w spotkaniach B2B i se­
sjach networkingowych.

PFB22 zostało objęte 
Patronatem Honorowym 
Prezydenta Rzeczypospoli­
tej Polskiej Andrzeja Dudy, 
partnerami wydarzenia są 
natomiast PKO Bank Polski 
i Bank Gospodarstwa Kra­
jowego. Udział w Forum jest 
całkowicie bezpłatny.
Do zobaczenia już 5 paź­
dziernika na PGE Narodo­
wym. Przedsiębiorco, nie 
czekaj, zarejestruj się!



10 •  PULS G ło s Dziennik Pom orza  
Piątek, 3 0 .0 9 .2 0 2 2

SREBRA FON 
NA WYSTAWIE 
W  POZNANIU
W Poznańskim Muzeum Narodowym, 
w oddziale Muzeum Sztuk Użytkowych, 
ruszyła wystawa „FON. Srebra Funduszu 
Obrony Narodowej". Prezentuje obiekty 
pochodzące z Funduszu Obrony Narodowej, 
utworzonego dekretem Prezydenta RP z 9 
kwietnia 1936 r. w obliczu zbliżającej się 
wojny z Niemcami
M ariusz Grabowski

Prezentowane obiekty na co dzień są przechowywane w muzealnym magazynie, 
więc ten okolicznościowy pokaz jest wyjątkową okazją do ich zobaczenia

Początkowo Fundusz był 
w y k o r z y s t y w a n y  
przede wszystkim 
do zarządzania mająt­
kiem państwowym - fi­
nanse płynęły z inwe­
stycji skarbu państwa, obrotu 

nieruchomościami i ruchomo­
ściami, ale i pożyczek celowych, 
w  tym międzynarodowych. Do­
piero z czasem zaczął pozyski­
wać fundusze drogą składki spo­
łecznej. Wystawa jest dowodem, 
że Polacy niezwykle ofiarnie za­
silili go zarówno gotówką, jak 
i cennymi przedmiotami.

Polacy ofiarni
Prezentowane obiekty na co 

dzień są przechowywane 
w  muzealnym magazynie, więc 
ten okolicznościowy pokaz jest 
wyjątkową okazją do ich zoba­
czenia. Wrażenie robi nie tylko 
ilość ofiarowanych precjozów, 
np. tysiące obrączek m ałżeń­
skich, ale jakość srebrnych za­
staw stołowych, zegarków, pa­
pierośnic.

Tłem do wystawionych skar­
bów są dokumenty i fotografie 
z drugiej połowy lat 30 . XX w., 
pokazujące skalę przedsięwzię­
cia i entuzjazm narodu. W obli­
czu zbliżającej się wojny Polacy, 
zachęceni przez władze szeroką 
kampanią społeczną, ofiarnie 
i masowo przekazywali na Fun­
dusz Obrony Narodowej go­
tówkę i cenne przedmioty, by ze­
brać drogą składki społecznej do­
datkowe środki na dozbrojenie 
armii.

Jak to wyglądało w  praktyce? 
Organizowano przykładowo 
liczne imprezy terenowe połą­
czone z festynami, podczas któ­
rych licznie zgromadzeni miesz­
kańcy szczodrze dokładali 
do państwowej skarbonki.

Sportowcy też oddają
Ale pieniądze i kosztowności 

oddawali na FON nie tylko zw y­
kli obywatele. Ofiarodawcami 
były także m.in. związki spor­
towe i olimpijczycy. Z począt­
kiem 1939 r. nasiliła się również 
działalność środowiska sporto­
wego - np. pod koniec marca 
1939 r. uchwały o opodatkowa­
niu na rzecz FON podjęły m.in. 
sejmik Polskiego Związku Towa­
rzystw Wioślarskich, a w  dniach 
2-3 kwietnia podobną uchwałę 
podjął Walny Zjazd Centrali Aka­
demickich Związków Sporto­
wych.

Organizowano zawody spor­
towe, z których przekazywano 
wpłaty na FON, m.in. mecz pił­
karski Pogoń Lwów - Hasmonea, 
zawody „MotocykliśdnaFON” . 
Turniej tenisowy na kortach Le­
gii i zawody bokserskie w  War­
szawie i Łodzi. Poznański Okrę­
gowy Związek Piłki Nożnej w e­
zwał członków, by przekazywali 
od 3 do 20 zł. Na potrzeby FON 
rozgrywano m.in. mecze piłkar­
skie, boks, mityngi lekkoatle­
tyczne. Pieniądze oraz metale 
zbierały także związki sportowe, 
m.in. Poznański Okręgowy 
ZwiązekPiłkiNożnej, czyli PZPN.

Z kolei w  ramach zbiórki środ­
ków z inicjatywy Warszawskiego 
Oddziału Dziennikarzy Sporto­
wych RP miała miejsce na Sta­
dionie Wojska Polskiego „Wielka 
Rewia Asów Sportu” . Ofiaro­
dawcami indywidualnymi FON 
byli m.in. Janusz Kusociński 
(przekazał złoty sygnet o wadze 
9,5 grama) i Janina Kurkowska- 
Spychajowa, która przekazała 8 
srebrnych pucharów.

W Krakowie podniośle
„Polska Zbrojna” w  kwietniu 

1939 r. tak opisywała atmosferę

patriotycznej zbiórki w  pla­
styczny sposób: „Kraków. Wy­
stawa darów złożonych 
na obronę narodową. W lokalu 
LOPP przy ul. Karmelickiej 34 
urządzono wystawę darów zło­
żonych przez społeczeństwo 
krakowskie w  naturze na FON. 
Wśród darów jest dużo przed­
miotów dużej wartości ze złota, 
srebra, okazy o wartości muzeal­
nej, jak np. zbiórpierwszychmo- 
net watykańskich, dalej 100-ko- 
ronówka srebrna, którą wypła­
cano za czasów zaborczych 
w  Małopolsce pensje biskupom. 
Nadto precyzyjnej roboty kunsz­
towne bransolety, kolczyki itp” .

Czytajmy dalej: „Wśród w y­
stawianych przedmiotów 
na uwagę zasługują obrazy Ho­
fmana - » Nike «, Pieńkowskiego 
- »Chłopiec w  Kruchcie«. Po­
wszechną uwagę zwiedzających 
zwracają skrzypce Amatiego 
z 1690 roku. Znalazły się tu te 
skrzypce wraz z wieloma pa­
miątkami rodzinnymi, złożo­
nymi przez tych, którzy dobrze 
pojęli swój obowiązek obywatel­
ski i rozstali się nieraz z bardzo 
ukochanymi przedmiotami 
na rzecz dozbrojenia naszej ar­
mii” .

FOM, POP, LOPP
Co ciekawe, w  początkowym 

okresie zbiórki władze skrupu­
latnie notowały źródła wsparcia.

Dostępne były nawet imienne li­
sty darczyńców. Później, wobec 
trudności logistycznych, zanie­
chano publikacji oficjalnych da­
nych. Warto wiedzieć, że ofiar­
ność Polaków objęła także tzw. 
Fundusz Obrony Morskiej (pier­
wowzór FON utworzony na po­
czątku lat 30.), Pożyczkę Obrony 
Przeciwlotniczej czy Ligę Obrony 
Powietrznej i Przeciwgazowej, 
a także wiele innych mniejszych 
inicjatyw oddolnych organizo­
wanych przez liczne instytucje 
państwowe i pozapaństwowe.

W ramach dygresji wspo­
mnijmy, że z sum pochodzących 
ze zbiórek FOM-u tylko w  1936 r. 
wydano pond 3 min zł jako zada­
tek na rozpoczętą w  tym roku 
budowę w  stoczni holenderskiej 
nowoczesnego okrętu podwod­
nego, który 10 lutego 1939 r. 
wpłynął do Gdyni, gdzie był uro­
czyście witany przez władze 
i społeczeństwo. Gen. Kazimierz 
Sosnkowski odsłonił z tej okazji 
tablicę pamiątkową, na której 
wyryto m.in.: „Sumę powyższą 
wybudowany został O.R.P. 
Orzeł, który wdn. 10 lutego 1939 
r. przybył z Holandii do Gdyni 
i powiększył naszą Siłę Zbrojną 
na morzu”.

W akcje zbiórki pieniędzy, po­
dobnie jak wspomniani spor­
towcy, angażowały się organiza­
cje paramilitarne, młodzieżowe, 
związki zawodowe, szkoły, spół­

dzielnie czy Kościół. Nie brako­
wało projektów koordynowa­
nych w  ramach grup zawodo­
wych - rolników i rzemieślników. 
Oblicza się, że zarządzany przez 
Ministerstwo Spraw Wojsko­
wych FON zgromadził - według 
bardzo szacunkowych danych - 
1,3 mld ówczesnych zł, z czego 
nawet 50 min mogło pochodzić 
z wpłat osób cywilnych.

1840 obiektów
Do chwili wybuchu wojny ze 

środków tych finansowano zbro- 
jenia, datki rzeczowe były spie­
niężane bądź przechowywane. 
Po niemieckiej napaści na Polskę 
we wrześniu 1939 r. niewykorzy­
stane dary rzeczowe w yw ie­
ziono za granicę. W ambasadzie 
polskiej w  Bukareszcie podzie­
lono je na części „srebrną” 
i „złotą” . 61 skizynekze srebrem 
przewieziono z Rumunii 
do Francji, gdzie przetrwały 
wojnę, najpierw w  skarbcu od­
działu Banku Francji w  Marsylii, 
potem w  Castres, a po wojnie 
przeniesiono je do Tuluzy. 
„Srebrny” skarb FON-u Polska 
odzyskała w  1976 r. Zbiór zapre­
zentowano w  1977r. w  Muzeum 
Wojska Polskiego w  Warszawie, 
a następnie w  Biurze Wystaw Ar­
tystycznych w  Katowicach, 
po czym złożono wMuzeumNa- 
rodowym w  Poznaniu.

W latach 1978-1988 zespół 
pracowników Muzeum Narodo­
wego w  Poznaniu zinwentaryzo­
wał ponad 18 tys. przedmiotów. 
Z tego względu, a także dla sym­
bolicznego choćby wyrównania 
wojennych strat w  zbiorach, de­
cyzją dysponenta skarbu Mini­
sterstwa Kultury i Sztuki, Mu­
zeum otrzymało na własność 
1840 obiektów, które wpisano 
do inwentarza Muzeum Sztuk

Użytkowych i schowano w  ma­
gazynach. Obecna wystawa jest 
okazją, by obejrzeć je dokładnie.

Złota historia
„Złota” część FON-u miała 

o wiele bardziej skomplikowaną 
historię. Najpierw w  czerwcu 
1945 r. emigracyjny minister 
obrony gen. Marian Kukieł za­
dysponował przekazanie części 
z niej na pomoc członkom Armii 
Krajowej i ich rodzinom. Dwa 
lata później, w  1947 r., pozostałe 
środki zostały przekazane ko­
munistycznemu rządowi w  Pol­
sce.

Decyzja ta wzbudziła uzasad­
nione kontrowersje w  środowi­
sku emigracyjnym. Głównym 
orędownikiem takiego rozlicze­
nia funduszy pozostałych 
po FON był gen. Stanisław Tatar 
działający w  tzw. komitecie 
trzech. Środki przekazano at­
tache wojskowemu Maksymilia­
nowi Chojeckiemu, który praco­
wał wówczas w  Ambasadzie 
PRL w  Londynie. Ostateczną 
kwotę trudno dzisiaj ustalić w o­
bec rozbieżnych danych.

Utworzona w  1994 r. Funda­
cja - Fundusz Obrony Narodo­
wej, „kontynuatorka najszla­
chetniejszych symboli wspania­
łych tradycji ofiarności Polaków 
II Rzeczypospolitej”, obliczyła iż 
„złota było 350 kg oraz 2,5 mi­
liona dolarów z tzw. Funduszu 
Drawa, czyli z dotacji wojennej 
dla AK od prezydenta Roose- 
velta. Władze komunistyczne 
twierdzą, że otrzymały 208 kg 
złotego FON-u oraz 30 tys. dola­
rów w  złocie” .
Wystawa w Muzeum Sztuk 
Użytkowych w Zamku 
Królewskim w Poznaniu potrwa 
do 8 stycznia 2023 r.
Informacje: mnp.art.pl.

pimaDz^Kośzmwosa
ODDAWALI NA FON  NIE 
TYLKO ZLKYKU  
OFIARODAW CAM I BYLI 
TAKŻE OLIMPIJCZYCY
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RECENZJA WIEŚCI NIEZTEJ ZIEMI HOROSKOP
O  ostatniej powieści Marka 
Hłaski
Nosi intrygujący tytuł „Palcie ryż każdego dnia” , powstała 
w  1968 r., i właśnie została wznowiona przez Iskry.

Hłasko napisał ją w  Stanach Zjednoczonych, a głównym bo­
haterem uczynił zobojętniałego do życia instruktora pilotażu, 
który bardziej kocha samoloty niż kobiety. W tle pojawia się 
przyjaźń pomiędzy dwoma mężczyznami i wątek opieki 
nad niepełnosprawną osobą.

Co z tym ryżem?
Tytuł, jak już wiadomo, jest intrygujący i krytycy od dekad 

spierają się, co właściwie ma znaczyć. Spokojnie zasnąć nie daje 
im zwłaszcza ryż, produkt prozaiczny i spożywczy, bo w  żaden 
sposób nie da się go połączyć z romantyczno-buntowniczą wizją 
życia pisarza. Co więcej, legenda literacka podaje, że „Palcie ryż 
każdego dnia” , jest ostateczną, kompromisową wersją tytułu - 
wcześniej książka miała się nazywać „Podpalacze ryżu”, czyli 
równie absurdalnie. Mamy więc niejakiego Andersona, emi­
grant zza Żelaznej Kurtyny, który na co dzień pracuje jako in­
struktor pilotażu w  upalnej Kalifornii. Kabina samolotu to je­
dyne miejsce, w  którym czuje się pewnie i bezpiecznie. Za to 
w  swoim mieszkaniu ukrywa nielegalną emigrantkę, a jego sto­
sunek do niej, jak i do innych kobiet, jest wredny i cyniczny.

Bezpośrednim powodem takiego zachowania jest odrzuce­
nie jego umizgów przez powabną Esther, z czym  nie potrafi się 
pogodzić. Jego nieszczęście dodatkowo potęguje Ryan - nowy 
narzeczony Esther, który również okazuje się być fanatykiem 
awiacji.

Samotny aż do końca
Ponoć maszynopis powieści Hłasko zabrał ze sobą w  ostatnią 

podróż - z Los Angeles do Wiesbaden via izraelski plan filmowy. 
Nawet jeśli nie należy doszukiwać się w  powieści wątków auto­
biograficznych w  sensie ścisłym, to wiellde, okrutne, nieliczące 
się z niczym uczucie Andersona do Esther tworzy pewien po­
wtarzalny m otyw w  twórczości Marka Hłaski, rozpoczęty 
choćby „Brudnymi czynami” .

Ale „Palcie ryż każdego dnia” to także, prócz ryżu, samolo­
tów  oraz namiętności do bezdusznej Esther, obraz Kalifornii da­
leki od zachwytu: krainy bezdusznej, bezlitosnej dla tych, któ­
rym los nie sprzyja, nieoferującej żadnej szansy na sukces. Bo 
przecież rozgoryczony amerykańską porażką Hłasko nie odna­
lazł po drugiej stronie Atlantyku Ziemi Obiecanej, lecz kolejną 
wielką samotność.

W czerwcu 1969 r. Hłasko pojechał do Niemiec i tam, w  dość 
tajemniczych okolicznościach, zmarł w  nocy z 13 na 14 czerwca 
w  Wiesbaden, w  domu przy Hauberisserstrasse 26, w  mieszka­
niu redaktora niemieckiej telewizji i scenarzysty filmowego 
Hansa-Jiirgena Bobermina. Bezpośrednią przyczyną zgonu była 
zapaść wywołana połączeniem nadmiernej ilości środków na­
sennych z alkoholem.
(grab)

Hłasko
PALCIE RYŻ KAŻDEGO DNIA

Marek Hłasko, „Palcie ryż 
każdego dnia", wyd. Iskry, 
Warszawa 2022, cena 
44,90 zł

AGNIESZKA CHYLIŃSKA
Chce
do Fromborka
Ostatnio internet obiegła in ­
formacja, że m ąż zafundował 
piosenkarce z okazji dwuna­
stej rocznicy ślubu wyjazd 
na Florydę. Chylińska szybo 
zaprzeczyła tym  doniesie­
niem  w  film iku, który w rzu­
ciła na Instagram. W  rozm o­
w ie ze swoją m enedżerką po­
wiedziała: - M oże ludzie m y­
ślą, że ja jako gwiazda potrze­
buję Florydy do szczęścia.
A  poza tym , że m ąż m i fun­
duje. Ludzie nie rozum ieją, że 
ja sobie sama wszystko fun­
duję. I dodała: - Nawet we 
From borku nie byliśm y ra­
zem. Ja bym  chciała, żeby m ąż 
m nie zaprosił do From borka.

KATARZYNA GLINKA
Nie była 
świadoma
Popularna aktorka nie ma 
szczęścia w m iłości. Nie­
dawno rozstała się z partne­
rem  Jarosławem Bienieddm , 
z którym  była związana trzy  
lata, m im o że doczekała się 
zn im  syna Leo. Glinka m a też 
starszego syna F ilipa  ze 
związku z Przemysławem  
Gołdonem . Teraz aktorka 
przebywa na wakacjach 
w Grecji. K ilka dni tem u w rzu­
ciła na Instagram swoje zdję­
cie w  kostium ie kąpielow ym  
i zadeklarowała: „M oje ży­
ciowe w ybory nie zawsze były  
świadome. Z różnych powo­
dów: byłam  zbyt m łoda, nie- 
gotowa, kopiowałam  wzorce, 
bałam  się, nie m iałam  odwagi, 
zwyczajnie nie um iałam  ina­
czej. Teraz świadom ie wybie­
ram  nową drogę i zaczynam  
jeszczeraz” .

BORYS SZYC
Rozpoczął dzień
Znany aktor korzysta z dobro­
dziejstw  bycia celebrytą i co 
jakiś czas w rzuca sponsoro­
wane posty na Instagram. 
Ostatnio postanowił zarekla­
mować jedną z firm  produku­
jących kawę. Opublikował 
więc swoje zdjęcie z filiżanką  
w ręku i napisem  „Każdy ma 
swój sposób, aby dobrze roz­
począć dzień. Ja nie wyobra­
żam  sobie poranka bez dobrej 
kawy. Gdy jestem  w  biegu - 
piję espresso, ale gdy mogę się 
tą chw ilą delektować, to przy­
gotowuję pyszne cappuc­
cino” . Niestety, wraz ze zdję­
ciem  na Instagramie pojawiła 
się... instrukcja od producenta 
kawy, jak opublikować post 
na Instagramie. Szybko to wy-

Julia Wieniawa zdradziła, że bardzo przeżywa 
internetowy hejt. Zaczęła nawet psychoterapię

chw ycono i internet do dziś 
śmieje się z Szyca.

TOMASZ STOCKINGER
Był ostrożniejszy
Gwiazdor „K lanu” przeszedł 
w 2020roku poważną opera­
cję serca. Jej skutki nadal dają 
m u się we znaki. M im o to zgo­
dził się w ziąć udział w  progra­
m ie „Fort Boyard” , w  którym  
celebryd walczą ze sobą pod­
czas w ielu zręcznościow ych 
konkurencji. W cześniej upew­
n ił się jednak, że da radę. - Po­
wiadom iłem  produkcję, że 
ekstrem alne zadania to nie dla 
m nie, boja nawet psychicznie 
m am  obawy przed jakim ś ra­
dykalnym  w ysiłkiem  czy tem ­
peraturą, np. zim ną wodą. 
M uszę być trochę ostrożniej­
szy - tłum aczy w „Super 
Expressie” . W ynagrodzenie 
okazało się jednak na tyle w y­
sokie, że postanowił zaryzy­
kować. Całe szczęście przeżył. 
- To była świetna zabawa - 
podsum owuje teraz.

JULIA WIENIAWA
Zaczęła
psychoterapię
M łoda piosenkarka i aktorka 
funkcjonuje w show-biznesie 
od dziecka. N ic więc dziw ­
nego, że w szystkim  wydawało 
się, że jest odporna na w szel­
kie związane z tym  stresy. 
Tym czasem  okazuje się, że 
jest inaczej. Najwięcej zm ar­
tw ień przysparza W ieniawie 
internet. - Najbardziej bolą ko­
m entarze związane z moją 
pracą - przyznaje w „Fakcie” .
I zdradza: - Parę tygodni tem u 
zaczęłam swoją pierw szą tera­
pię u  psychologa, u psychote-

rapeutla. Itak uważam, że 
dość późno się zreflektowa­
łam , bo w m oim  zawodzie to 
konieczność.

JULIA KAMIŃSKA
Ma ochroniarza
Serialowa „Brzydula” przez 
dwanaście lat była związana 
ze scenarzystą Piotrem  Ja­
skiem . M im o iż m ężczyzna 
był od niej starszy aż o 20 lat, 
to para św ietnie się dogady­
wała. Do czasu jednak. W  ze­
szłym  roku drogi Kam ińskiej 
i Jaska się rozeszły. Począt­
kowo aktorka była singielką. 
Ostatnio obwieściła jednak, że 
ma nowego partnera. Okazuje 
się, że to osoba spoza branży 
film owej - Roie W einstein 
z m iasta R iszon le-Cijjon 
w Izraelu. Magazynowi „Świat 
& Ludzie” udało się ustalić, że 
pracuje w  firm ie ochroniar­
skiej.

KAROL STRASBURGER
Już wymięka
75-letni aktor obchodził n ie­
daw no trzecią rocznicę  
swego ślubu z m łodszą 
od niego o 37 lat żoną M ałgo­
rzatą. Para w ychow uje có­
reczkę Laurę. Serw is Ja­
strząb Post zapytał Strasbur- 
gera, czy planuje jeszcze bar­
dziej pow iększać rodzinę. - 
No przyznam  na dw ójkę to ja  
już jestem  na nie. Ja już w y- 
m iękam . To, co m am y, nam  
w ystarczy. Chciałbym , by  
m oja córka m iała nas od rana 
do w ieczora, żeby n ie było  
sytuacji, że m am y jeszcze ja­
kieś inne zajęcia i zajm ujem y 
się jakąś grom adką dzieci, 
nad którym i n ie panujem y - 
przyznał.

Wodnik (20.01-18.02)
Ktoś roztoczy przed Tobą wi­
zję łatwych pieniędzy. Horo­
skop dzienny radzi podcho­
dzić do tego sceptycznie...

Ryby (19.02-20.03)
Wykorzystaj weekend na so­
lidny odpoczynek. Horoskop 
na dziś zapowiada, że 
po niedzieli spadną na Twoje 
barki dodatkowe zadania.

Baran (21.03-19.04)
Horoskop dzienny na pią­
tek wróży, że przyda Ci się 
umiejętność poszukiwania 
kompromisowych rozwiązań.

Byk (20.04-20.05)
Drugoplanowe role raczej Ci 
dzisiaj nie grożą. Horoskop 
dzienny mówi, że staniesz 
w centrum uwagi.

Bliźnięta (21.05-21.06)
Przed Tobą dzień w kratkę: 
białe, czarne, białe, czarne. 
Horoskop na dziś wyraźnie 
mówi, że dotyczy to również 
stanu Twoich emocji.

Rak (22.06-22.07)
Horoskop dzienny na piątek 
radzi nie składać obietnic, 
z których nie będziesz w sta­
nie się wywiązać. Potraktuj 
to ostrzeżenie poważnie...

Lew (23.07-22.08)
Dobry czas ma zmiany. Ho­
roskop dzienny podpowiada, 
by jak najlepiej wykorzystać 
te sprzyjające okoliczności.

Panna (23.08-22.09)
Nie obawiaj się kłótni, na­
głych zwrotów akcji, zaska­
kujących propozycji. Horo­
skop na dziś zapowiada, że 
czeka Cię spokojny dzień.

Waga (23.09-22.10)
Wrócisz dzisiaj w myślach 
do wydarzeń z przeszłości. 
Horoskop dzienny na piątek 
mówi, że towarzyszyć temu 
będzie melancholia...

Skorpion (23.10-21.11)
Postaraj się bardziej dbać 
o potrzeby swoje i swoich 
bliskich. Horoskop dzienny 
mówi, że wspólnie spędzony 
czas jest Wam potrzebny.

Strzelec (22.11-21.12)
Horoskop na dziś wyraźnie 
mówi, że Twoja skłonność 
do moralizowania i poucza­
nia innych może przyspo­
rzyć Ci trochę problemów.

Koziorożec (22.12 -19.01)
Nie „odpuszczaj" nawet 
w trudnych sytuacjach. Ho­
roskop dzienny na piątek mó­
wi, że żadne przeszkody nie 
będą w stanie Cię zatrzymać.
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12 •  PULS G ło s Dziennik Pomorza  
Piątek, 3 0 .0 9 .2 0 2 2

1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 12 13 14 15 16 17 18 19 20 21

Litery z pól ponumerowanych od 1 do 21 utworzą rozwiązanie -  przysłowie niemieckie. VZaiSIIAI IN AZO 3IN3ZOIM9 ;3INVZVlMZ0a
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